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Szczegóły w sklacach tytoniowych. 


Rumuński szef sztabu głównego 


przybywa do Warszawy 


Warszawa. 3. 12. PAT. W najbliższym cza 
sie, jeszcze w pierwszej połowie grudnia, 
spodziewany jest przyjazd do Polski szefa 
sztabu głównego wojska rumuńskiego gen. 
dywizji inspektora armii Samsomovicl, który 
przybędzie do Polski na zaproszenie nasze- 
go szefa sztabu głównego gen. Stachiewicza 
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Zmiana dyrektora i wicedyrektorów 
kolei państw. w Krakowie 


Warszawa, 3. 12. PAT. W dniu dzisiejszym 
minister komunikacji mianował dyrektorem 
kolci państwowych w Krakowie inż. Ignacego 
Czerniewskiego, dotychczasowego dyrektora 
kolei państwowych w Radomiu. 

Jednocześnie wicedyrektorami kolei pańetwo- 
wych w Krakowie zostali mianowami: p. inż. 
Adam Kmita, dotychczasowy naczelnik służby 
murhu w dyrekcji poznanskiej oraz mgr. Józef 
Pospischil, dotychczasowy wicedyrektor kolei 
państwowych w Poznaniu. 
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Opozycja przeciw burmistrzowi 


Tel Awiwu 


Tel Awiw, 3. 12. ŻAT. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie rady miasta Tel Awiwu. 
na którym burmistrz Rokach gorąco powitał 
rab'na Izaka Herzoga z okazji jego wyboru na 
stanowisko nadrabina Palestyny. 

Po kilkugodzinnej dyskusji większością 8 
przeciw 7 głosom przyjęto wniosek opozycji o 
wykluczenie Rokacha z komisji finansowej ra- 
dy miejskiej. Jak się zdaje, jest to pierwsza z 
szeregu uchwał, zmierzających do wykluczenia 
Rokacha ze wszystkich organów w samorzą- 
dzie. Jak wiadomo, większość robotniczo - cen- 
trowa rady zapowiedziała kampanię w tym kie 
runku przeciw Rokachowi za to, że przyjął on 
nominację rządu na burmistrza wbrew uchwale 
legalnej większości rady, która na stanowisko 
to wybrała członka centrum Mojżesza Szelu- 
sza. 
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męskie czysto-wełniane 
Kaftany system Jaegera . . . 
czysto- wełniane 
syst. Jaegera 


Kalesony 


JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5. 
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Poseł Duch oenerainym referentem budżetu 


Warszawa. 2. 12. (Sin.) Na dzisiejszym 
przedpołudniowym posiedzeniu komisji bu 
dżetowej Sejmu przystąpiono do wyboru 
przewodniczącego. Jednomyślnie został wy 
brany poseł Miedziński, zaś wiceprzewodni- 
czącymi posłowie: Sowiński, Hołyński i Dłu 
gosz. Wybór generalnego referenta odroczo 
mo do posiedzenia popołudniowego, prowa- 
dzono bowiem nieustanme narady. Dotych- 
czasowy generalny referent budżetu poseł 
Miedziński oświadczył, że nie zamierza kan 
qdydować. Niektórzy członkowie komisji bu 
dżetowej mieli ża! do niego, że nie przy- 
bywa na posiedzenia komisji. Nadto zarzu- 
cono mu, że w walce kierunków w Sejmie, 
zajmuje on stanowisko „dwuręczne”. W ku 
łuarach toczyły się przeto rokowania na te 
mat kandydatury generalnego referenta, 
przy czym zarysowały się już dwa kierunki: 
jeden konserwatywno - pułkownikowski i 
drugi 

Na posiedzeniu popołudniowym poseł 
Wójcik zaproponował przekazanie general- 
nego referatu posłowi Miedzińskiemu. któ- 
ry jednak kandydatury nie przyjął i oświad 
czył, że nie chce być generalnym referen- 
tem, bo uważa, że należy w tej dziedzinie 
przeprowadzić pewne zmiany. Refevrował 
on budżet w ciągu 7 lat i należy mu się od 
poczynek. Komisja przyjęła do wiadomości 
oświadczenie posła Miedzińskiego i wtedy 
zaczęła się awantura. Oto poseł Czapski, zna 
my z dyskusji leśnej, przeciwnik dyrektora 
Loreta oraz ministra Poniatowskiego, wy- 
stawia kandydaturę posła Sikorskiego, któ- 
ry uzyskałby pewną większość, lecz miał 


naprawiacko demokratyczny. e 


kratyczny nie chciał przyjąć do wiadomoś- 
ci kandydatury, wystawonej przez przeciw- 
niką ministra Poniatowskiego. Wystawiona 
została zatem kandydatura b. wiceministra 
posła Ducha. Poseł Duch otrzymał 15 gło- 
sów, pos. Sikorski 12 głosów, wobec czego 
generalnym referentem budżetu został pos. 
Duch. Nie znaczy to jednak, by tym samym 
zostały uwzględnione wszystkie życzenia rzą 
du, jak wiadomo bowiem, poseł Duch upra 
wiał lekką opozycję wobec ministra skarbu 
Kwiatkowskiego. 

Następnie poseł Czapski przystąpił do dal 
szego ataku i zaproponował wydzielenie la- 
sów państwowych z budżetu Min. Rolnictwa 
1 powierzenie tego referatu posłowi Reyman 
nowi. Wniosek ten upadł. Wówczas posel 
Czapski stawia kandydaturę posła Dudzin- 
skiego na referenta budżetu Minist. Rolnict 
wa. „Naprawiacze” stawiają kandydalurę 
posła Kamińskiego. który uzyskuje 17 gło 
sów, poseł Dudziński 11 głosów, wobec cze. 
og wybrany został pos. Kamiński. 

W ten sposób rozprawa między tzw. pra- 
wicą a lewicą w Sejmie skończyła się zw- 
cięstwem tej ostatniej, a więc wzmocnieniem 
pozycji wicepremiera, ministra rolnictwa i 
ministra opieki społecznej. 

„Nie obyło się bez momentów politycznych 
również i posiedzenie Senatu. Przemówie. 
nie marszałka Senatu i zapowiedź obronv 
przeciwko napaściom z zewnątrz, dowodziła 
że szef Izby wyższej poczuł się dotknięty pe 
wnymi posunięciami na terenie rządowym, 
Ponadto odwrotnie do sytuacji w Sejmie. 
kandydalura postawiona przez grupę nap- 


złego protektora i blok naprawiacko-demo jrawiaczy do komisji budżetowej upadła. 


Wszechnice nie podejmą zajęć 


~ 


Warszawa, 3. 12. (Sin). Sprawa wznowienia 
zajęć na wyższych uczelniach w Warszawie roz- 
etrzygnięta została w sposób negatywny. Po 
dwudniowych naradach rektorów wszystkich u- 
czelni s'olicy stało się wiadomym, że Uniwersytet 
A 


w tym trymestrze 


warszawski nie będzie już otwarty przed fe- 
riami. Również i na innych uczelniach nie be- 
dzie zajęć aż do świąt. Jedyny wyjątek uczy- 
niono na politechnice warszawskiej w stosuńku 
do dyplomantów. 


Sowiefy skreślają agresywne ustępy 


Z mowy Zdanowa... 


Ryga, 3. 12-PAT. Poseł sowiecki w Rydze złożył 
wczoraj wizytę łotewskiemu ministrowi spraw zas 
granicznych Muntersowi i oświadczył, że mowa 
członka biura politycznego i kierownika lenin= 
gradzkiej organizacji partii komunistycznej Żdano- 
wa, według tekstu oficjalnego, nie zawiera żad: 
nych ustępów. które mogłyby być traktowane jako 
napastliwe pogróżki pod adresem Łotwy. Min. 
Muntere przyjął tę deklarację z zadowoleniem do 
wiadomości. 

Przypomnieć należy, że .przemówienie Zdanowa 
zawierało groźbę interwencji armii czerwonej w 
„państwach bałtyckich. Wrażcnie tej mowy w kra- 


jach bałtyckich było jak najgorsze. Rząd' sowiecki, 
chcąc zatuszować kompromitujące wystąpienie 
Zdanowa, wstrzymał na 24 godziny publikację je- 
go przemówienia w prasie po czym ogłosił tekst 
oficjalnej tej mowy, w którym opuszczone zostały 
drażliwe ustępy. 


Mollison odnaleziony 


Capetown, 3. 12. PAT. Lotnicy Mollison i 
Moliniec odnalezieni zostali zdrowi i cali nie. 
daleko Wiedrift (około 20) klm. na południe od 
Bredaadorp). 
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NIENAWIŚĆ MOŻE TYLKO BURZYC! 


Stenogram przemówienia sejmowego posła rabina Rubinsteina w dyskusji nad expose 


„POWSTANIE LISTOPADOWE 


Wysoki Sejmie! Tyle palących kwestii zwią- 
zanych jest z budżetem: zagadnienie zdrowej 
gospodarki, nadmierne ciężary podatkowe, ru- 
ina handlu i rękodzielnictwa, wzrost nędzy sze- 
rokich warstw, ale kto o tych rzeczach może 
mówić, gdy przed oczyma wywija się pałką 
gumowa, a do piersi skierowuje eię zdradziec- 
ki kastet. 

Stara mądrość biblijna glosi: wszystko, to 
człowiek posiada, odda za nagie życie. 

A więc przystępując do dyskusji budżetowej 
musi się najpierw mówić o bezpieczeństwie ży: 
cia, które zresztą jest podstawą aormalnego 
stznu gospodarczego. 

Tegoroczna ecsja budżetowa, jak zresztą 
wszystkie sesje w ostatnich latach, rozpoczyna 
się pod smutnym znakicm endcckiego .,pow- 
stania listopadowego". Niestety w roku bieżą- 
cym „powstanie listopadowe“ odznaczyło się, 
szczególną eilą i wyjątkowo smutnym .bohater- 
stwem powstańców. 

Oczywista obecne „powstanie listopadowe“ 
różni się pod wielu względami od owego chlub- 
nego powstania z roku 1831. Albowiem gdy ów- 
czesne powstanie skierowane było przeciwko 
rządowi ciemiężycieli, przeciwko zaborcy i gnę: 
bicielom, gdy prowadzono wówczas walki w i- 
mię szczytnych hasel „za naszą wolność i wa- 
szą“, pod hasłem braterstwa z Żydami i razem 
z nimi, to obecnie zablokowani w uniwereyte- 
tach bohaterowie wojują przeciwko własnemu 
rządowi, wojują w imię ciemiężenia i upoko- 
rzenia wepółobywateli-Żydów. Nie dziw więc, 
że tamto powstanie jest zniesławione i potę- 
pione przez pewien odłam przedstawicieli obo- 
zu endcokiego i przedstawiony jako intryga 
tydowska, jako dzieło rąk żydowekich przeciw: 
to prawowitej władzy cara. 

Ale, proszę panów, przeżywamy tak smutne, 
wprost tragiczne <zasy, że mie ma już miejsca 
1a wolne żarty i ironizowanie z nonsensów i 
»rzewrotności politycznych i umysłowych. 

Tragiczny jeet już fakt, iż inauguracja roku 
darlameutarnego i przystąpienie do rozpatry« 
wania gospodarki państwowej zaczyna eię w 
ykresie zamętu powstań akademickich przy 
współudziale motłochn i pod akompaniament 
»rżęku pobitych ezyb żydowskich i gwizdu pa- 
ek gumowych po grzbietach i głowach żydow- 
kich. 1-141 


ROZBIEŻNOŚĆ 


Burdy uniwereyteckie i związane z nimi ek- 
icesy uliczue apóźniły się w tym roku z powo- 
du uroczystości państwowych — Święto Mar- 
szałka i Święto Niepodległości, które ma ozna- 
czać kontynuowanie idei Marszalką Piłsudskie- 
zo. Ale następujące w ślad za tymi świętami 
burdy sa manifestacyjnym zaprzeczeniem oby- 
dwu tych świąt. Albowiem Święto Niepodłe- 
złości ma według idei Marszałka Piłsudskiego 
oznaczać  mietylko niepodległość  polityczuą, 
ale co więcej, uwolnienie ducha narodu od 
wpływów i metod ciemiężycieli, od ducha nie- 
wolniczego. 

Na konferencji nauczycieli polskich Mareza- 
loek Piłsudski, powiedział: „Żołnierz polski 
krwią swą zdobył wolność ojczyzny, wy zaś 
pracą swą i sercem swem macie za zadanie 
stworzyć nowego wolnego człowieka i obywa: 
tela“. 

Pan Premier powiedział wczoraj, Że będzie 
kroczył drogą wskazaną przez Marszałka Pil- 
vudakiego — drogą scementowania obywateli. 
Tę drogę Marszałek Piłsudski szczególnie w 
Wilnie wskazał. Tam wskazał jakimi drogami 
nie należy pójść. Ale jaka rozbieżność między 
tymi ezczytnymi zapowiedziami, a smutną na- 
szą rzeczywistością! 

Tymczasem jesteśmy Świadkami, jak praca 
wychowawcza nietylko nie zdążyła zaszczepić 
tych idei wolności i wyplenić tego niewolnic- 
twa duchowego, jakie pozostało po caracie. 

Pan Premier życzy sobie krytyki zmierza- 
jącej do ustalenia prawdy życia w Polsce. 
Prawda ta jest dla nas smutna i straszna. 


pp. premiera i wicepremiera 
WILNO 


To co teraz zaszło w Wilnie, 
wszystko, co dotychczas było. 

Spodziewano się, iż Wilno będzie świeciło 
przykładem zgodnego współżycia wszystkich 
narodowości, że jako ognisko kulturalne, w 
którym . zestrzeliwują się promienie różnych 
kultur i kultów, narodowości i wyzmań, jako 
węzeł wielobarwnych ni.i narodowościowych i 
kulturalnych, — będzie Wilno jaśniec na ogół- 
nym tle życia państwowego Polski, jako punkt 
świetlany zgody i wzajemnego zrozumienia, Za 
rządów Litwy Środkowej gen. Żeligowskiego, 
gloszono o Wileńszczyźnie jako o Szwajcarii 
Wachodu, jako o ev oriente lux, gdzie różne 
ludy i szczepy będą żyły w ścisłej współpracy i 
we wzajemnym szacunku ku ogólnemu dobru. 

Marszałek Piłeudski powiedział w swej ode- 
zwie do mieszkańców b. wielkiego księstwa li- 
tewekiego: 

„Wojsko, które ze sobą przyprowadziłem 
niesie wam wszystkim wolność i swobodę. Chcę 
dać wam możność rozwiązania spraw narodo- 
wościowych i wyznaniowych tak, jak sami so- 
bie tego życzyć będziecie. Niosę wam zapew- 
nienie ładu i spokoju, otoczenie opieką wszyst- 
kich, nie czyniąc różnicy z powodu wyznania 
lub narodowości .. ` 

Wskrzeszenie Uniwersytetu w Wilnie było po 
witane rietylko jako odnowienie świetnych tra- 
dycyj uniwersyteckich tego miasta, jako świa- 
tła nauki i kultury, do którego mieli się wezye- 
cy garnąć, które miało wszystkich przyciągać, 
a nie odpychać nikogo, lecz również jako wstęp 
do odnowionego życia państwowego na zasa- 
dach braterstwa i równości. 

Żydzi wileńscy w okropnych dniach burd n- 
niwersyteckich ze ściśniętym sercem przypomi- 
ali eobie przemówienie Marszałka Piłsudskie- 
go z okazji otwarcia uniwersytetu Stefana Ba- 
torego. 


VAE VICTIS... 


„„Vae vietie* — ciągnął dalej Wielki Budow- 
niczy — a tymi zwyciężonymi były małe dzie- 
ci. Niestety są teraz małe dzivci w Wilnie smut- 
nymi zwycięscami w napadach na spokojnych 
obywateli, pchnięcia nożem swych rówieśni- 
ków Żydów, bicia szyb. Czyż mie powiedziałby 
teraz Marszałek Piłsudski: biada zwycięzcom 
vae vi'toribus, ra widok tych dzieci“. 

Marszałek Piłsudski zakończył swą historycz- 
ną mowę szczytnymi słowami: „Niechże więc 
tu wszechnica, zgodnie z tradycją tej ziemi, nie 
zieje nigdy jadem nienawiści, niech nie kroczy 
nigdy drogami, które dla nas, Polaków, tak 
ciężkiemi były”. — Jednak kroczy się droga- 
mi, które dla nae, Żydów, są jeszcze cięższe. 

Jak iluzorycznymi okazały się te wszystkie 
akrzydlate nadzieje i wizje! Co pozostało z tych 
wszystkich szczytnych haseł, z tych górnych 
zapowiedzi. 

To, co się działo w Wilnie w dniach 12-24 
listopada br. niema porównania z tym, co do- 
tychczae było na tle naszej emutnej rzeczywi- 


przekracza 


On CEO I 
Nam Żydom nasi mędrcy pozostawili taką 
na pozór dziwaczną, ale w samej rzeczy bardzo 
mądrą naukę: Bądźcie raczej prześladowani, ale 
nigdy nie bądźcie prześladowcami. To jest nau- 
ka nie tylko moralna, ale też socjologicznie 
bardzo mądra. Nienawiść i czyny z nich płyną- 
ce, prześladowanie i jego różne poczynania ni» 
szczą tych, którzy to robią, a nie tych, którzy 
cierpią. Można to sobie łatwo wyobrazić. Mio- 
dzieniec, który bił, niszczył, jest prawdopo- 
dobnie zatruty na całe życie. Szkoda, że nie 
jest mi danym ułożyć taki ładny wiersz na 
wzór: „Dzieckiem w kolrbce kto łeb urwał hy- 
drze... Nie, na pewno nie: Ten młodzieniec 
już nigdy do nieba nie pójdzie po laury... 
R. 1929. 


Takich objawów zezwierzęcenia £ okruciem 
stwa samej policji i takiego roznamięinienii 
tłumów, oszalałych nienawiścią — nigdy nie 
widzieliśmy. 

W ciągu dwóch dni (22—23 listopada) zano: 
towano w Gminie Żydowskiej w Wilnie 9% po 
szkodowanych, w tem 46 wypadków pobicia 
przez policję, pobicia okrutnego, nielitościwe: 
go przygodnych przechodniów. Policja, pod 
której opiekę Żydzi chcieli się uciec, stala się 
dła nich w Wilnie w dniu 23 lietopada okrop- 
nym widmem, przed którym ze zgrozą i prze: 
rażenieiu uciekali. Pod pozorem rozpędzenia 
mogącego się zebrać na ulicy tłumu, z powodu 
pchnięcia nożem dziecka żydowskiego przez 
jego kolegę, chrześcijanina — policja wpadała 
do eklepów i pracowni, w ohydny sposób biła 
znajdujących się tam Żydów. 

Te etraezne wypadki są wynikiem otwarcie i 
swobodnie prowadzonej agitacji antyżydow- 
skiej, której ośrodkiem stał się zablokowany 
Dom Akademicki. Motłoch pod przewodnic- 
twem akademików szybko wykazał swoje zdol- 
ności do przejęcia ciągle powtarzanej mu nau- 
ki. Nastąpiło bicie przechodniów-Żydów. rabo- 
wanie witryn sklepowych- 


ZŁOTA WOLNOŚĆ 


Rozwydrzenie antyżydowsfie doszło do tego 
stopnia, że owładnęło ono nawet umysłami 
uczniów ezkół średnich 1 powszechnych. Dnia 
22 listopada pochód dzieciarni ruszył do dziel- 
nicy żydowskiej, wybijając po drodze ezyby 
sklepowe i rabując witryny... 

W Warszawie w ciągu kilku godzin położono 
kres rokoszowi endeckiemu na uniwersytecie, 
podczas gdy w Wilnie złota młodzież endecka 
korzystała ze swej złotej wolności w ciągu 10. 
dni. W ciągu tego czasu sączyla ona jad żydo- 
żerczy, który w dniach 22—23 listopada wyła- 
dował się w karygodnych ekecesach czynnych, 
szczególnej okrutnoś.i. Taki jest wynik tole- 
rowamia zatruwającej agitacji i braku stanow- 
czego wkroczenia zawczasu. 

We wszystkich gałęziach gospodaretwa kra- 
jowego jest zastój, tylko w przemyśle szklanym 
jest ożywienie — popyt na szkło i na szklarzy. 

Żeromski marzył o Polsce szklanej, zbudowa- 
nej z gmachów szklanych, ażeby świat widział 
czyetość i nczciwość życia w Polsce. Wątpię, 
czy Żeromski życzyłby sobie teraz widzieć Pol- 
akę ezklaną — w związku z tym, co zachodzi 
obecnie po wsiach i miasteczkach. 


POD SZKŁEM 


Proszę Panów, gdy się żyje pod ezkiem, na 
oknach świata, musi się lak sprawować, by nie 
trzeba się było rumienic. Jest to bardzo nie- 
wygodne. Bo gdy się jest pod dachem metalo- 
wym, można zmieniać fakty, można je ukry- 
wać, można twierdzić mp. że Żydzi sami na 
siebie urządzają pogromy. Ale gdy się jest pod 
szklanym dachem, przeźroczystym — wezyet- 
kie wydarzenia są widoczne i nie dają się już 
zmieniać. Ponadto Polsce szklanej groziłoby 
jeszcze większe uiebezpieczeństwo. Teraz bo- 
wiem wybija się tylko ezyby szklane, dom jed- 
nak pozostaje cały, proszę sobie jedmak wyo- 
brazić, ooby się stało, gdyby cała Polska była 
szklana? Wtedy zachodziłaby obawa. że awan- 
turnicy i pałkarze mogliby rozbić cały gmach 
— całą Polskę! 

Ale myli się ten, kto myśli, że tylko Polska 
ezklana może być wrażliwa ua takie metody, 
metody pałek i kastetów, że tylko Polskę szkla- 
ną można rozbijać takimi metodami. Sianiem 
trucizny nienawiści i niezgody rozbija się i Fol- 
ekę marowaną, Polskę z żelazo-hetonu, nawet 
Polskę stalową. Każde uderzenie po grzbie- 
tach i głowach obywateli z eiłą odbija się na 
murach Pańetwa. 


ZATRUTA ATMOSFERA 

Trncizna nienawiści i uprzedzenia do Żydów 
rozpalona przez rozezalałą hecę antysemicką 
wsiąkła w Wilnie też dv policji. tak samo jak 
w procesie przytyckim podziałała ona aa uspo- 
sobienie i nastawienie sędziów w Radomiu i 
Lublinia Zatruwa ona atmosferę w Polsce. | 

Pea zeszłorocznych ekscesach antyżydowskich, 


które szeroką falą rozlały się po całej Polsce, 
po ekscesach w Przytyku, Odrzywolu, Zagóro- 
wie i niezliczonych innych miejscowościach, 
ówczesny minister spraw wewnętrznych p. 
Raczkiewicz zapowiedział etanowczą walkę ze 
Stronnictwem Narodowym, tym epiritus mo- 
vens ruchu niszczycielskiego. Myśleliśmy: Rząd 
przyszedł wreszcie do przekonania, że nie wol- 
no tolerować tych wybryków, że nie wolno w 
państwie dawać bezkarnie swobody działania 
tvm żywiołom destrukcyjnym. Co więcej, przy- 
słuchujac się groźnym wywodom Pana Mini- 
stra, zdawało się nam, że Rząd doszedł już do 
sedna sprawy. do źródła zła, że nie będzie się 
karało ślepych wykonawców, ale rozkazodaw- 
ców i dowódców ruchu pogromowego, według 
starej maksymy poety: „Reke karaj, a nie śle- 
py miecz!“ 

Co jednak widzimy? Gdzie i kiedy od tego 
czasu reka przestępcza nie kierowała ślepym 
mieczem? Aż w Wilnie nawet miecz policyjny 
był ruchem tej samej ręki kierowany. 


PAŁKA I BOJKOT 


Z dwóch główmych haseł hecy antysemickiej 
endeków — palka i bojkot przeciwko Żydom 
— Pan Premier niestety potępił tylko pierwsze 
z uich — pałkarstwo. Czy ma to być nawiąza- 
niem do pamiętnego powiedzenia Pana Premie- 
ra: „krzywdy żadnej, ale walka ekonomiczna 
— owszem?“ Przecież niemożliwem jest od- 
dzielenie hasła bojkotu od hasła pałki, bo sta- 
nowią one raczej jedną logiczną i organiczną 
całość, Tam, gdzie jest agitacja boikotu, musi 
dajść de krzywdy, do gwałtów, do pikietowa- 
nia sk!epów, do przeszkadzamia siłą kupowa- 
nia u Żydów, do rozbijania ezyb w sklepach 
żydowskich, a co za tym idzie i głów żydow- 
akich, do wzniecania nienawiści, a przez nią 
do niszczenia życia i mienia żydowskiego, do 
bestialskich masakr i pogromów. Walka musi 
zawierać w sobie pierwiastek krzywdy, bo wal- 
ka polega na sile, na przemocy. Z Żydami, jak 
i z innymi obywatelami, można konkurować, 
uczciwie współzawodniczyć w równych warun- 
kach. ale nie walczyć, mie uprawiać hecy boj- 
kotowej. podjudzania najgorszych instynktów. 
bo w saniej walce jest już pierwiastek zła, 

W umyśle ludu, jak to w umyśle chłopa na 
procesie przytyckim wyraz „bojkor' kojarzy 
się micodłącznie z pierwiastkiem „bójka“, a 
d.świadczenia w niezbity sposób tego dowio- 
dio w życiu. 

Prokurator na odrzywolskim procesie ape- 
lacyjnym stwierdził bezprawność i karalność 
bojkotu. 

Wielce zdumiewająccm jest dlatego złączenie 
we wczorajszej mowie zapowiedzi niedopusz- 
czenia do eksccsów antyżydowskich i zachęca- 
nie chłopa pójścia do miasta. Jeśli sprawiedli- 
wość wymaga, jak Pan Premier stwierdził, do- 
puszczenie chlopa do zajęć micjskieli, to ta sa- 
mia sprawiedliwość wymaga. ażeby to odbyło 
się nie przy pomocy akcji bojkotowej i towa- 
rzyszących jej gwałtów. 

Myśleliśmy, ż2 doświadczenie ostatniego ro- 
ku, zajścia w białostockim już przekonały Pa- 
na Premiera, że walka ekonomiczna wyrażo- 
na w bojkocie, %ie może się odbyć bez krzyw- 
dy. 

Gdy w roku 1922 do Wilna sprowadzono pro- 

pagatora rozwojowego Jaksa-Chamca, który 
miał propagować bojkotowanie Żydów, nie- 
zwłocznie zaczęto plądrować sklepy żydowskie, 
niszczyć mienie żydowskie. W owych czasach 
opinia publiczna była jeszcze wrażliwa wobec 
takich cbjawów i Sejm Ustawodawczy wydcle- 
gował komisję celem zbadania tych smujnych 
zajść. Zapytany, w jaki eposób można takim 
obiawom zapobiec, odpowiedziałem: ma to jest 
tyłko jedna rada — zlikwidowanie towarzystwa 
„Rozwój“ propagujacego bojkot Żydów, albo- 
wiem miepodobua odłączyć propagandy bojko- 
towej od propagandy pogromowej, będącej nie- 
uniknionym skutkiem pierwszej. 

Ta rozwydrzona agitacja antyżydowska 1 8ą- 
cząca się przez nią nienawiść ma swe źródło 
w haśle ostatnio autorytatywnie zachęcanym 
przez lotne słowo „owszem“ w walce ekono- 
miczmej. 


HASŁO EMIGRACJI 


Ostatnio przybyło jeszcze jedno hasło, które 
roznamiętniło i rozpaliło fantazję już nie tylko 
tłumów, ale licznych obozów politycznych — 
hasło pozbycia się Żydów za pomocą emigra- 
cii. Hasło emigracji przerodziło się w ewakua- 
cję, wysiedlenie, wypędzenie za pomocą rzu- 
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cania kamieni w okna i głowy żydowskie. 

Podczas rozruchów w Wilnie wydarzyła się 
rzecz bardzo zmamienma. Pochód motłochu 
pogromowego «potkał się w pochodem Lig 
Morskiej i Kolonialnej. Okrzyki aa rzecz ak- 
cji uzyskania kolonii dla Polski zlały się w jed- 
nym chórze z okrzykami eksterminacji Żydów 
i ich wypędzenia ż Polski. To spotkanie się i 
zlanie dwóch pochodów w jeden było wielce 
znamienne i symboliczne. 

Emigracja w każdym kraju jesi zjawiskiem 
społecznym i gospodarczym, które w miarę 
potrzeby w mniejszym lub większym etopniu 
stają sie regulatorem życia gospodarczego, ale 
nigdy nie może być związane ani z wyznaniem, 
ami z narodowością. 

Reprezentanci Rządu na terenie genewskim 
postawili kwestię emigracji, jako specjalną 
kwestię żydowską, wskazując na konieczność 
masowej emigracji żydowskiej z powodu wa- 
dliwej struktury gospodarczej ludności żydow- 
skiej. 

My nie negujemy potrzeby emigracji, lecz ta 
potrzeba zachodzi nie tylko w stosunku do lud- 
ności żydowekiej, ale w nie mniejszym stopniu, 
a raczej o wiele większym stopniu w stosunku 
do przeladnionej wei polskiej. 

Proszę Panów. emigracja jest problemem o- 
gólnopaństwowym. Potrzebę emigracji mają 
zarówmo bezrobotni Żydzi, jak i szerokie ma- 
sy bezrolnych i bezrobotnych Poiaków. Za- 
równo Żydzi, jak i Polacy emigrują gdzie tyl- 
ko można bez agitacji i specjalnego pobudza- 
nia ich do tego. Krocie tysięcy Żydów czekają 
na możność emigracji do Palestyny. Ale żadna 
propaganda na temat emigracji Żydów tych 
możności nie powiększa, lecz przedstawia pro- 
blem emigracji jedynie jako środek pozbycia 
się Żydów i jest nie tylko omamieniem tłumów 
urojonymi możliwościami, lecz wprost szko- 
dliwym w wysokim stopniu, bo potęguje go- 
rączkowy nastrój tłumów i pcha je do wykro- 
czeń i czynów występnych 


DWA USTROJE 

Świat zawsze był podzielony na dwie części: 
niewolniczą i wolną, postępową i zacofana, ab- 
solutyczną i demokratyczną, ciemiężycielską i 
humanitarną. Polska zawsze pokładała swoje 
nadzieje w zwycięstwie lepszęj części czlow 'e- 
czeństwa. 

Dzisiaj podział ten jest trojaki: dyktatura 
czerwona, dyktatura brunatna lub czarna i de- 
mokracja. My, Żydzi, nie możemy się niczego 
spodziewać po dwuch pierwszych formach u- 
stroju. Bolszewizm unicestwia nas, dk chowo, 
faszyzm zaś rujnuje nas materialnie i politycz- 
nie. Jedyną naszą nadzieją i ostoją jest demo- 
kracja i wypływające z idei demokratycznych 
wolność, braterstwo i równość obywateli i lu- 
dów. 


I Polska, która jest zamknięta pomiędzy czer ; 


wona dyktaturą wschodu a zachłanną, zaborczą 
brunatną dyktatura hakatystyczną z zachodu, 
nie ma innej drogi i innej przyszłości, jak zwy” 
cięstwo demokratyzmu w świecie. 

Pan wice-premmier nadmienił jako pozycję 
dodatnią współpracę polsko - francuską. I my 
witamy z zadowoleniem zacieśnienie dobrych 
stosunków z wielkimi demokracjami świata — 
Francją i Anglią. 

Ale czy można orientować się na 6 ły światłe 
nazewnątrz i tolerować siły brutalne i ciemne 
wewnątrz Państwa? Czy można tolerować dzi- 
kie wykroczenia zwolenników i wychowanków 
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— JEST PANI DZISIAJ 
PIĘKNIEJSZA, NIŻ KIEDY- 
KOLWIEK} ILEŻ KOBIET 
ZAZDROŚCI PANI URODY? 


— TAJEMNICA MEGO PO. 
WODZENIA JEST BARDZO 
PROSTA: ZARÓWNO DO 
TWARZY JAK | DO KĄPIE- 
LI UŻYWAM CODZIENNIE 
MYDŁA PALMOLIVE. 


— TO PRAWDA! TYLKO 
MYDŁU PALMOLIVE ZAWDZIĘCZAM 
DELIKATNĄ | JEDWABISTĄ SKÓRĘ. 
(KĄPIEL PALMOLIVE TO PRAWDZIWA 
„KĄPIEL PIĘKNOŚCI"). 


Do wyrobu każ. 
dego  kawałke 
mydła Palmolive 
użyte są obfite 
ilości szlachetne» 
go olejku oliw» 
kowego, dobro« 
czynnie działa: 
jącego na cerę, 


nietylko do twarzy. Kosztuje 
ono tak niewiele, ze miljony kobiet 
uzywa go również do kąpieli. My- 
dło Palinolive dzięki swej przeni- 
kającej w pory i obfitej pianie, ude- 
likatnia i odmładza skórę, 
Codzienna kąpiel 
Falmolive jest w ten 
sposób prawdziwą 
„kąpielą piękności“, 
zapewniającą każdej 
kobiecie tę olśnie- 
wającą urodę, która 


wodzeniu. 


dyktatury brunatnej w Polsce? 

Pan Premier zakończył swoje przemówienie 
stwierdzeniem, iż Polska kroczy teraz po dro- 
dze scemeniowania wszystkich obywateli, a czy 
sianie nienawiści nie jest używaniem dynamitu 
zamiast cementu do budowy domu. 

Nienawiść może tylko burzyć, budować mo- 
że tylko miłość i zgoda. Kto chce budować, a 
zbudowane w sprawności utrzymać — niech 
krzewi miłość i pleni nienawiść. 


Co sie działo w Wilnie? 


Z interpelacii posła Rubinsteina 


W interpelacji sejmowej posła Rubinsteina 
w sprawie zajść w Wilnie, której część przy- 
toczyliśmy onegdaj, czytamy: 

Antyżydowski nastrój nienawiśici i podniece- 
nia osiągnął swój szczyt w dniu 23 listopada, opa- 
nowując również nieletnich. W tym dniu 11-letni 
uczeń chrześcijański Ciumowicz Marian (N. Su- 
bocz 13) (ugodził nożem swego rówieśnika, chło- 
paka żydowskiego Majera Rabinowicza, raniąc go 
ciężko. 

Agitatorzy antysemiecy próbowali odwrócić fak- 
ty, rozpowszechniając pogłoski, jakoby chłopiec 
chrześcijański został raniony przez chłopca żydow- 
skiego. Przestraszeni w tej dzielnicy Żydzi zaczęli 
zamykać sklepy. Przybyła policja, zamiast bronić 
zagrożonych Żydów, zaczęła bić w nielitościwy 


sposób każdego napotkanego Żyda. Roznamiętnie» 
nie policji dochodziło do tego stopnia, że nie za- 
dawalała się biciem znajdujących się na ulicy i 
przypadkowo wówczas przechodzących Żydów, 
lecz wpadała nawet do sklepów i pracowni znaj» 
dujących się na podwórku nie łączącym się z uli- 
cą. Nie oszczędzono nawet starszych ludzi i kobiet. 
Jak zeznają poszkodowani byli oni traktowani ze 
szczególną okrutnością, przy czym bicie rozpoczy» 
nano systematycznie od głowy i twarzy. 
Interpelacja przytacza w dalszym ciągu 
protokoły z kilkunastu pobitymi, sporządzo* 
ne w gminie żydowskiej į kończy słowami: 
Podobnych wypadków pobicia przez policjan= 
tów zanotowano w Gminie Żydowskiej 46, Wielu 
nie stawiło się albo z powodu choroby w wyniku 
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pobicia, albo z obawy następstw, mogących wyni- 
knąć rrzez oskarżenie policji. Ogółem zarejestro- 
wano 96 poszkodowanych, prócz studentów połur- 
bowanych na terenie uniwersytetu. 

Wszystkie przytoczone fakty ujawniają w ja- 
skrawy sposób, jak bardzo zagrożone jest bezpie- 
czeństwo życia, zdrowia i miznia iudności żydow- 
skiej w Wilnie, 

Ludno:ć żydowska domaga się zapewnienia bez- 
pieczeństwa życia, zdrowia i mienia na zas:dzie 
swoich elementarnych, zagwarantowanych Kon- 
stytucią, praw obywatelskich. 

Podając do wiadomości powyższe fakty, zapytuję 
Pana Prezesa Rady Ministrów oraz Panów Mini- 
strów; Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwości: 


1) czy powyższe fakty są Im znane? 

2) jakie zamierzają wydać zarządzenia, by 
zagwarantować w przyszłości bezpieczeństwo 
Życia, zdrowia i mienia ludności żydowskiej 
w Wilnie? 

3) czy pociągnięci zostali do odpowiedzial- 
ności winni tak ciężkiego pobicia spokojnych 
obywateli-żydów ? 


Warszawa, dn. 1 grudnia 1936 r. 


Kryzys konstytucyjny w Angol 
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„RZECZ NIE DO WIARY” 


Dlaczego wybrano adw. Nowodworskiego dziekanem warszawskiej 
Rady Adwokackiej? 


Warszawa, 3. 12. (Sin). Dzisiejszy „Dziennik 
Populamy* w artykule „Rzecz nie do wiary“ 
pisze co następuje: „Onegdaj odbyło się pierw- 
sze posiedzenie Warszawskiej Rady Adwokac- 
kiej w składzie, wybranym na ostatnim Wal- 
nym Zgromadzeniu Adwokatów. Na dziekana 
zgłoszono tylko jedną kandydaturę adwokata 
Nowodworskiego, który przed przystąpieniem 
do głosowania złożył oświadczenie, w którym 
niedwuznacznie solidaryzował się z wnioskiem 
o zamknięcie Żydom dostępu do adwokatury. 
Mimo to został on wybrany wszystkimi glosa- 
mi przy 15-tu wstrzymujacyci: się od głosowa- 
nia. W Radzie Adwokackiej jest czterech 60- 


cjalistów i czterech przedstawicieli adwokatów 
żydowskich. Ten wybór jest znamienny z tego 
względu, iż umiosek endecki e wprowadzenie 
ograniczeń narodowościowych czy rasowych u- 
zyskał na walnym zgromadzeniu zaledwie 170 
głosów na ogólną liczbę 1500. Jak widać, en- 
decy, którzy po poniesionej klęsce zapowie- 
dzieli, iż zdecydowani są mimo wazystko klau- 
zulę rasistowską wprowadzić w życie w adwo- 
katurze tak samo jak i na innych odcinkach 
nie zasypiają gruszek w popiele i zdołali narzu- 
cić palestrze kandydata przeciwnego Żydom. 
Fakt ten wywołał ogromne poruszenie w ko- 
łach demokratycznych ndwokatury*. 


z powodu zamiaru poślubienia mrs. Simpson przez króla 


Londyn, 3. 12. Reuter donosi: Publiczność 
angielska dz'siaj rano na pierwszych stronach 
prawie wszystkich dzienników angielskich spo- 
strzegła dwa groźne słowa: „Kryzys konstytu- 
cyjny“. ; 

Dzienniki donoszą, że na wczorajszym posie- 
dzeniu rady ministrów omawiano stosunki kró- 
la z ministrami, a w szczególności sprawę życ a 
prywatnego króla w przyszłości. Rząd uznał, 
iż w razie, gdyby sprawy te nie zostały pomyśl- 
nie załatwione, zagrażałby poważny kryzys kon 
stytucyjny. 

„Daily Mail“ dowiaduje-się, iż Baldwin poin- 
formował króla o głębokim zaniepokojeńlu *ga' 
b'netu małżeńskini projektami króla, Zdaniem 
rządu, najlepiej byłoby, gdyby król ogłosił, że 
nie zamierza się żenić. Król po dłuższej rozmo- 
wie z Baldwinem udał się wczoraj samochodem 
do Fort Belvedere. dokąd wezwał dzisiaj rano 
trzech wybitnych czlenków swego otoczenia. 


Londyn, 3. 12. PAT. Kryzys konstytucyjny, 
wynikły wskutek zamiarów małżeńekich króla 
Edwarda VIII wywołuje wśród apołeczeństwa 
duże wrażenie. Sprawę tę omawia się wszę- 
dzie z ożywieniem. 

Dziś rano król nie powrócił do Londynu, 
lecz wezwał do siebie trzech ważnych człon- 
ków dworu królewskiego: mjr. Ulicka Alek- 
sandra, skarbnika Piers Legha adiutanta oso- 
bietego, oraz sir Godfreya Thomasa, długolet- 
miego prywatnego sekretarza króla, gdy był on 
księciem Walii. 

W kełach politycznych uważają za możliwe, 
iż między królem a gabinetem osiagnięty zo- 
stanie kompromis, w myśl którego król poślu- 
bi p. Simpson, ale zrzeknie się dla ewentual- 
nego potomstwa praw dziedzicznych do tronu. 

Gazety popołudniowe, które zamieszczają po 
raz pierwszy wielkie fotografie p. Wally Simp- 
son, są rozchwytywane i znacznie zwiększyły 
swoje nakłady. 


Londyn, 3. 12. PAT. Cała prasa londyńska 
zajmuje się dziś na maczclnych miejscach spra- 
wą korony. 

Dzienmiki stwierdzają, że skutkiem zatargu 
pomiędzy królem Edwardem a ministrami po- 
wstał kryzys konstytucyjny o wielkim znacze” 
niu. Król — pisze prasa — wyraził życzenie 
miałieństwa, a ministrowie są temu związkowi 
przeciwni. Król odmówił przyjęcia rady mini- 
«trów w sprawach, dotyczących jego prywatne- 
go życia. Premier Baldwia poinformował wczo- 
raj króla, iż gabinet zapatruje się na plany mal 
żeńskie monarchy z majwyższą troską. Premier 
w imieniu wszystkich członków gabinetu oświad 
czył królowi, że jeśli monarcha nie dojdzie do 
porozumienia z ministrami, to wówczas kryzy? 
konstytucyjny będzie nieunikniony. Niektóre 
dzienniki donoszą, że jeśli król nie pójdzie za 
opinią ministrów, te gabinet nie tylko ustąpi, 
lale, jak wykazały narady z przywódcami opo- 


WALLY SIMPSON. 


zycji socjalistycznej, nie przyjmą oni misji u- 
tworzenia nowego rządu. Jako jedynie możli- 
we rozwiązanie, wysuwany jest przez niektó* 
re dzienniki projekt, by król wstąpił w zwią- 
zek małżeński o charakterze ściśle prywatnym, 
bez wpływu na sukcesje tronu, która pozosta- 
łahy niezmieniona wskutek małżeństwa króla. 

Londyn, 3. 12 PAT. Organ opozycyjnej La- 


Ofensywa wojsk rządowych 


bour Party „Daily Herald* ogłasza dziś arty- 
kul o zatargu konstytucyjnym. Artykuł „„Dai- 
ly Heraldu* przypomina oświadczenie w tej 
aprawie najbardziej konserwatywnych dzien- 
ników. 

Kryzys konstytucyjny o wielkicj doniosłości 
powstał pomiędzy królem i gabinetem — pisze 
„Daily Herad*. Gabinet stanął na stanowisku, 
że decyzje, które byłyby sprawą osobistą pry- 
watnego obywatela, nabierają publicznej wagi, 
gdy chodzi o królu, Dla tych powodów — pisze 
„Daily Herald — król winien wziąć pod uwagę 
zalecenia ministrów. Kryzys, jaki powstał po- 
między osobistymi pragnieniami króla a jego 
ofiejalna rolą 1 odpowiedzialnością, stawia 
przed zim wielkie obowiązki. Jego postępo- 
wanie jest czynnikiem, który jednoczy „conł- 
monwealth*. W okresie kryzysu międzymaro- 
dowcgo przez podporządkowanie się swym o- 
bowiązkom konstytucyjnym, pnzez wzięcic pod 
uwagę rady swych demokratycznie obranych 
ministrów w sprawach publicznych i prywat- 
nych, mających wpływ na dobro państwa. król 
dać może dowód. iż W. Brytania w dalszym 
ciągu kroczy spokojnie po drodze wolności i 
porządku. Naród ufa, że król nie zawiedzie pod 
tym względem — kończy naczelny organ La- 
bour Party. 

Nie ulega wątpliwości, że słowa „Daily He- 
rald* inspirowane są przez przywódcę opozy- 
cji pos. Attlee, który w ten sposób daje wy- 
raz swej solidarności z premierem Baldwinem 
i potwierdza inforamcje. że w razie gdyby 
rząd Baldwina ustąpił, nie przyjmie on z rąk 
króla misji tworzenia nowego gabinetu w trak- 
cie obecnego kryzysu. d 


na wszystkich frontach 


Walencja, 3. 12. (PAT.) Hiszpańska agen. rządo- 
wa donosi, że na froncie Madrytu inicjatywa prze- 
szła w ręce wojsk rządowych. Po silnym przygo- 
towaniu artyleryjskim powstańcy zostali wyparci 
z pozycyj zajmowanych na odcinku Humera i Pa- 
zuelo. Oddziały rządowe zaatakowały również na 
odcinku Casa del Campo, gdzie posunęły się o parę 
kilometrów, przy czym powstańcy ponieśli znacz- 
ne straty. 

Deszcze i mgła utrudniały operacje na froncie 
baskijskim. Jednakże wojska rządowe posunęły się 
ku Villa Real i picchota obsadziła pierwsze domy 
tej wioski. 

W Asturii lotnictwo rządowe bombardowało O- 
viedo, po czym piechota ruszyła do ataku i zajęła 
nowe pozycje. Oddziały rządowe odniosły również 
znaczne sukcesy na południe od Grado, zdobywa- 
jąc Soto, przez co przecięta została droga z Salas 
do Tineo i utrudniona aprowizacja Grado i Ovie- 
do. Zajęto także odcinek drogi, wiodącej z Cornel- 
lano do Salas, przerywając połączenie z Galieją. 
Na froncie Malagi strącono trójmotorowy samolot 
powstańczy. 


| 
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Bombardowanie Madrytu 


napiętnowane jako zbrodnia 


Londyn. 3. 12 PAT. Pięciu posłów do Iz- 
by Gmin, a mianowicie 2 konserwatystów, 
2 labourzystów i 1 liberał, którzy przed kil 
kunastu dniami udali się do Madrytu, wy- 
stosowało w środę do gen. Franco depeszę 
następującą: „My, członkowie Izby Gmin, 
widzieliśmy cierpienia kobiet i dzieci na sku 
tek dzisiejszego bombardowania Madrytu. 
Protestujemy przeciwko bombardowaniu te 
renów, o których wiadomo, że zamieszkałe 
są całkowicie przez ludność cywilną stolicy, 
i piętnujemy to jako zbrodnię.“ 

e - 
2 

Amsterdam, 3. 12. PAT. Z miarodajnej stro- 
ny oświadczają, iż pogłoski o rzekomym uzna- 
miu przez Holandię hiszpańskiego rządu po- 
wełańczego wyssane są z palca. 


„NOWY DZIENNIK” piątek 4 grudnia 1936 


WIZYTA W INSTYTUCIE NOBLA 


Szanse uzyskania nagrody literackiej Nobla przez pisarza żydowskiego 


Pobyt mój w Sztokholmie staralem się wy- 
zyskać między innymi w celu zbadania szans 
uzyskania przez pisarza żydowskiego literac- 
kiej nagrody Nobla, Rozmawialem o tej spra- 
wie z wielu wybitnymi działaczami szwedzki- 
mi jak Dr. R. Per Hallstrómem, sekretarzem 
Akademii Szwedzkiej i kierownikiem komitetu 
literackiej nagrody Nobla. Prof. M. Ehrenprei- 
sem, oraz znanym wydawcą sztokholmskim Dr. 
Hugo Geberem, świetnym znawcą wszystkiego, 
co ma jakikolwiek związek z nagrodą literacką 
Nobla. Wtajemniczeni twierdzą, że niejeden 
laureat Nobla, jemu właśnie swe odznaczenie 


zawdzięcza. 


Na wstępie parę słów o samej nagrodzie No- 
bla. Zmarły 27 listopada 1895 roku znakomity 
wynalazca. i wielki przedsiębiorca Inż. Alfred 
Berhnard Nobel, ofiarował olbrzymi majątek na 
ufundowanie 5 magród: dla prac w dziedzinach 
fizyki, chemii, medycyny, literatury i pokoju. 
Na nagrody przezmaczone są jedynie procenty 
z kapitału, który pozostaje nienaruszony. Pierw 
eze premie Nobla zostały przyznane w 1902 ro- 
kn. Dotychczas 188 osób zostało nagrodzonych, 
a w tym 21 Żydów. Charakterystyczne jest, że 
pomiędzy nagrodzonymi Żydami znajdują się 
niemal wyłącznie fizycy, chemicy i medycy. 
Wśród laureatów-Żydów są takie sławy jak 
prof. Albert Einstein, prof. Albert Abraham 
Michelson, prof. Fritz Haber, prof. Paul Ehr- 
tich, prof. Robert Barany, prof. Gabriel Lip- 
pmann, prof. Otto Warburg. Nagroda pokojo- 
wa za 1911 rok, została podzielona pomiędzy 
żydowskiego uczonego i polityka Tobiasa Mi- 
chaela Assera (byłego ministra holenderskie- 
go) i bojownika o pokój — znanego wydawcę 
— Alfreda Hermanna Frieda. Wśród nagrodzo 
nych nie ma jednak ani jednego pisarza — 
Żyda. Bergson; który w r. 1927 otrzymał lite- 
racką negrodę Nobla, jest przecież raczej filo- 
zofem. zaś Paul Heyes nagrodzony w 1910 ro- 
ku. jest tylko „półkrwi“ Żydem. 

Czy jednak kandydatury pisarzy żydowskich 
były przez Komitet Nagrody Nobla rozpatry- 
wane? Czy wogóle wysunięte były kiedykolwiek 
propozycje przyznania literackiej nagrody ży- 
dowskiemu lub hebrajskiemu pisarzowi? Te 
oto pytania niepokoiły mnie w czasie mego 
pobytu w Sztokholmie. Szukałem na nie odpo- 
wiedzi w czasie rozmów z kompetentnymi oso- 
bami. 

* o 

Żydzi odgrywają niepoślednią rolę w szwedz- 
kim ruchu wydawniczym. Największym. i naj- 
hogatezym zarazem wydawcą szwedzkim, jest 
Żyd — Karl Otto Boniehr. Wśród szeregu wy- 
danych przez mego książek, znajdują się wszy- 
atkie dzieła klasyków azwedzkich.  Przedsię- 
biorczy i energiczny ten wydawca wydaje cią- 
gle mowe ogromne ilości książek. Nie ogramicza 
się jednak do tego i wydaje 13 rozmaitych cza- 
aspism oraz posiada udziały i akcje ezeregu 
dzienników i agencyj prasowych. 

Zupełnie inny typ wydawcy przedstawia wła- 
ściciel drugiego zkolei wielkiego wydawnictwa 
w Sztokholmie — również Żyd — Dr. Hugo 
Geber. Kulturalny ten i inteligentny człowiek, 
o wielkiej kulturze literackiej i bardzo rozle- 
głym wykształceniu, nie nadaje się zupełnie 
do roli businesamana, jaką zmuszony jest wy- 
konywać. Wydawnictwo jego nie wydaje też 
bezwartościowych książek, lecz jedynie praw- 
dziwie literackie i naprawdę cenne dzieła. 

Dr. Geberowi zawdzięczamy również wydanie 
paru szwedzkich tłumaczeń z żydowskiego m. 
in. „Dybuka** Am-Skiego, „Matki“ — Szaloma 
Asza, oraz zbioru hebrajskich i żydowskich po- 


ezji. Jako wybitny znawca literatury cieszy cię 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria - Atlantic - Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 4.XII. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfnmerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


Z OZ A 


Dr. Geber poważamiem literackich kół Sztok- 
holmu i posiada też wielki wpływ na decyzje 
członków komitetu nagrody literackiej Nobla. 

Skromny ten człowiek, nie przyznaje się jed- 
nak do owych wielkich wpływów i w ozasie roz- 
mowy ze mną o literaturze żydowskiej i pisa- 
rzach-Żydach, w czym, notabene, doskonale się 
orientował, mówił początkowo, że absolutnie 
nie może w niczym pomóc pisarzowi-Żydowi 
do otrzymania nagrody Nobla. Później jednak, 
przyznał się, że laureaci ostatnich dwóch lat 
Luigi Pirandello i Iwan Bunin w dużej mierze 
zawdzięczają jemu otrzymanie nagrody. Z in- 
mych stron dowiedziałem się, że zdanie Dr. Ge- 
bera jest wysoce cenione i opinia jego niemal 
aps o przyznaniu nagrody literackiej No- 

la. 

Dr. Geber uważa, że Szalom Asz ma bardzo 
poważne szanse otrzymania nagrody literackiej, 
Wniosek o jej przyznanie musi być jednak po- 
stawiomy przez kompetentną instytucję lub o- 
sobę uprawniona do tego, zgodnie ze statutem 
fundacj Nobla. Innymi słowy, kandydatura A- 
sza, musi być postawiona przez którąkolwiek 
katedrę literatury na wyższej uczelni, lub przez 
profesora takiej uczelni, który jest zarazem 
krytykiem lub historykiem literatury. 

— Przyjaciele Szaloma Asza w Ameryce — 
mówił mi Dr. Geber — powinni się dobrze nad 
tym zastanowić. Szalom Asz, według mego zda- 
mia, jest obecnie jedynym pisarzem żydowe- 
kim mającym szanse otrzymania nagrody No- 
bla. Kandydatura jego, musi być jednak przed. 
atawiona w wymaganej formie. Najlepiej by 
było, gdyby propozycja taka wyszła od kom- 
petentnej instytucji amerykańskiej. Dzieła Sza- 
loma Asza są tłumaczone na język angielski i 


miemiecki, co daje możność rzeczoznawcom 
Komitetu Nobla zapoznania eię z nimi. 
. $ 
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Mając zamiar zwiedzenia Akademii Szwedz- 
kiej, zawiadomiłem uprzednio pisemnie o tym 
przewodniczącego Komieji Literackiej Nagro- 
dy Nobla, a zarazem sekretarza Akademii Dr. 
Per Hallstróma. Otrzymałem bardzo uprzejmy 
list zapraszający mnie na piątek 16 paździer- 
mika o l-ej pp. Gdy zjawiłem się w biurze Aka- 
demii, sekretarka Dr. Hallstróma, zawiadomio- 
na o mej wizycie, wprowadziła mnie natych- 
miast do gabinetu swego szefa. 

Gabinet ten, to piękna, olbrzymia, niemal pa- 
lacowa sala. Przez wysokie wielkie okna, pa- 
dają jasne promienie słońca, oświeilając urza- 
dzenie wytwornego gabinetu. Urządzenie skrom 
ne, lecz niezwykle estetycznie wykonane, spra- 
wia wrażenie raczej arystokratycznego salonu. 
Przy wielkim zabytkowym biurku siedzi star- 
szy szpakowaty mężczyzna, podnoszący się wla- 
śnie na moje powitanie. 

— Widzi pan — rzekł. wskazując na efbs 
papierów pokrywających biurko, — mam je- 
szcze bardzo dnżo pracy. 

Sądziłem, że słowa te oznaczają prośbę o nic- 
zabieranie zbyt wiele czasu, szybko więc odpo- 
wiedziałem: 

— Jeżeli tak, to będę się etrcszczał. 

— Ależ, proszę pana. Pan przecież jest mo- 
im gościem — szeroki i miły uśmiech pojawił 
się na twarzy Dr. Halletróma. — Znajdę więc 
dla pana nieco czasu. Byłem zresztą przygo- 
towany do pańskiej wizyty. Jedno jednak mu- 
szę panu powiedzieć. Nic udzielam wogóle wy- 
wiadów. Wszystko o czym z panem będę roz- 
mawiał, proszę traktować jako moje prywatne 
zdanie. Nie mam prawa informować prasy w 
imieniu Komitetu. Komitet pracuje ściśle po- 
ufnie i nikt nie dowiaduje się o naszych nara- 
dach. Taki też jest duch statutu fundacji Nobla. 

Na zapytanie, czy Szalom Asz może otrzy: 
mać nagrodę Nobla, mój interlokutor odpowie- 
dział: : 

— Szalom Asz — owezem. Nie mogliśmy 
jednak rozpatrywać nawet na posiedzeniach 
kandydatury Asza, gdyż mie było co do niego 
żadnego konkretnego wniosku, 

Przedstawione następnie przez Dr. Hallstr0- 
ma wymagania, jakim kandydatura Asza musi 


odpowiadać, zgadzały się zupełnie z tym, co 
usłyszałem już od Dr. Hugo Cebera. f 

— Szkoda jednak — mówił dalej Dr. Hall- 
stróm — że nie mamy żadnego rzeczoznawcy 
języka hebrajskiego czy żydowskiego, i musi- 
my zadowolić się tłumaczeniami. A wiadomo, 
że nawet najlepsze tłumaczenie, nie jest w sta- 
nie oddać prawdziwej wartości dzieła. Czyta- 
łem Bialika i Czernichowskiego w tłumaczeniu 
i jestem przekonany, że wiele etraciłem z pięk- 
ności oryginałów. 

Dowiedziałem eię z dałszej rozmowy, że sta- 
wiana już była kandydatura Bialika do nagro- 
dy Nobla. Nie mogłem jednak dowiedzieć się, 
kto tę kandydaturę wysunął, oraz, jaką była 
opinia komitetu Mogłem tylko wywnioskować, 
że był on poważnym kandydatem do nagrody 
Nobla. Dr. Hallstroem osobiście uważał Biali- 
ka raczej za wieszcza i proroka, niż za poetę, 
zań poezjom Saula Czernichowskiego zarzucał 
zbyt jaskrawy — nacjonalizm. 

Po diuższej rozmowie, zostałem zaproszony 
do zwiedzenia lokalu Instytutu Nobla, na co się 
chętnie zgodziłem. 

Zwiedziliśmy wspólnie piękne sale posie- 
dzeń, gabinety poszczególnych ozłonków komi- 
tetu, po czym ndaliśmy się do biblioteki. Bi. 
bliotekarz, Dr. Karol Olster, udzielił mi azere- 
gu informacyj o księgozbiorze. Znajduje się tu 
obecnie 80.000 tomów traktujących wyłącznie o 
literaturze i historii literatury. 

Półka przy jednej ze ścian, zawierała dzieła 
w języku żydowskim i hebrajskim. Widziałem 
na niej poezje Bialika, dzieła Saula Czerni- 
chowskiego i Szaloma Asza. 

Zbliżyliśmy się do działu polskiego. Z grzbie- 
tów pięknie oprawionych książek wyglądały 


jest dla cery i rąk, a 
tym wiedzą najlepiej 
panie, zajmujaęe się 
gospodarstwem 
domowym. 


W cenie od zł,0,40 zł. 2,60 

złote tytuły dziel Henryka Sienkiewicza, (je- 
den z pierwszych laureatów Nobla) i Włady- 
sława Reymonta (laureat nagrody literackiej 
za 1924 rok). Zwróciłem również uwagę, ża 
znajdują się tu książki Marii Dąbrowskiej. 

Dr. Olstera interesowała bardzo młoda po- 
ezja polska. Wymieniłem mu nazwisko Julia- 
na Tuwima. Prosił mnie o zapisanie jego na- 
zwiska, gdyż chce sprowadzić parę książek te- 
go poety do biblioteki Instytutu Nobla. Rzecz 
jaena, że spełniłem jego prośbę. 

Przy zwiedzaniu dalszych sal tej olbrzymiej 
biblioteki prowadziłem z Dr. Hellstroemem roz: 
mowę na tematy literackie. Mówił mi, że Cze- 
chó bardzo boli fakt otrzymania przez Pola- 
ków dwóch nagród Nobla. Z wynurzeń Dr. 
Hellstroema, wynikało. że najbliższa literacka 
nagroda Nobla przypadnie w ndziale Czechom. 
Rozmowa zeszła następnie na temat literatury 
rosyjskiej. 

Ciekawa jest opinia Dra Hellatrorma o lite- 
raturze rosyjskiej. Według jego zdania Iwau 
Bunin zasługiwał rzeczywiście na nagrodę No- 
bla, gdyż jest on obecnie najlepszym pisarzem 
rosyjskim. Dziełami Gorkija, Dr. Hellstroem 
nie był bynajmniej zachwycony. Pewne wra- 
żenie sprawiła na nim jedynie „Moja młodość”, 

W sprawie przyznania nagrody literackiej pi- 
sarzowi żydowskiemu, rozmawiałem jeszcze z 
prof. Markusem. FEhrenpreisem naczelnym 
rabinem Szwecji. Wielki ten uczony i publicy: 
sta, odgrywający w kulturalnym życiu ezwedz- 
kim bardzo wybitną rolę, wysunął w czasie ewej 
wizyty w Palestynie, projekt, aby Uniwersytet 
Hebrajski wystąpił do Komitetu Nobla z wnioe- 
kiem o podziełenie najbliższej nagrody literac- 
kiej pomiędzv Szaloma Asza i Saula Czerni- 
chowekiego. W ten sposób oba nasze języki zo- 
stałyby równo potraktowane. 


LAZAR KAHAN 
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7 N. Feinberga. Na teść książki sklada Się szereg 


„NOWY DZIENNIK* piątek 4 grudnia 1936 


Bł. p. 


LEOPOLD FISCHER 


obywatel Ustronia Śl. 


Londyński „syn“ 


zmarł przeżywszy lat 76. 


Pogrzeb odbędzie się w Ustroniu 
dziś w piątek dnia 4-ge grudnia 1936 
o godzin'e 1-szej w południe. 


RODZINA. 


„lim Zacharowie wysunął 67-letni szewc lon- 
dyński, Hymans Barnett Zacharow, który za 
podaje, iż jest synem zmarłego sira Bazyle- 
go. Po ukazaniu się tej wiadomości w pra- 
sie, grupa dziennikarzy udała się do miesz- 
kania tego rzekomego potomka Bazylego, 
który ostatecznie zgodził się na zapodanie 
pewnych szczegółów, tyczących jego rosz- 
czeń. 

Oświadczył on, iż od 25-ciu lat dąży do 
wykazania iż jest prawdziwym synem zmar- 
łego właśnie magnata. Mówiąc o zmarłym, 
Hymans Barnett nie używa jednak nigdy o- 
kreślenia, „mój ojciec” mówi tylko „on” albo 


Londyn 3. 12. (C) Donieśliśmy już o tym, 
i iż roszczenia do spadku po zmarłym Bazy- 


Kronika palestyńska 


Jeszcze o kolei elektrycznej 
Tel Awiw-Haifa 


Prasa arabska zamieszcza dalsze szczegóły 0 
rzekomo projektowanej linii kolei elektrycznej, | 5 
Tel Awiw— Haifa., Linia kolejowa ma biec wzdłuż »Pazyl Zacharow”. 
wybrzeża i przecinać dolinę Sarońską. Elektrow- | — Byłem w Ameryce 4€ lat temu. Tam pra 
nie Rutenberga mialy już rzekomo przystąpić do cowałem, lecz tu nie pracuję więcej. Wiem 
zakładania kabli. Poza tym, ponieważ kolej elektry , o tym, iż twierdzcno, że jestem szewcem. Nie 
czna ma przejść przez Petach Tikwah, wydział ro jest to ścisłe: Jestem artystą. Przyglądnij- 
bòt publicznych rządu palestyńskiego miał już roz “.  . bigi k ysta. SĄ 
począć prace około rozszerzenia do 30 mtr szero-, Če SIE Proszę moim rętom. 
kości szosy Tel Awiw=Petach Tikwah, Jak wiado | I przy tym pokazał ręce zmarszczone, lecz 
nio, Arabowie Lraktują rzekomy ten projekt, o; delikatne. 
ktorym z RE aa gue nic n ama ee wiadomo,| — Jeśli dotychczas nie mówiłem otwar- 
t tego punktu widzenia, że kolej elektryczna ma çoi > 3 dzia 
na celu „„doszczętne zrujnowanie” portu w Jallie. rE 9 tym, iż jestem synem B yiego, to 

ło się to tylko dlatego, by nie sprawiać kło- 

sani potu sir Zacharowi na yego Stare lata. Tak 

Zagadnienia mandatu radzili mi adwokaci. A jednak już w r. 1933 
palestyńskiego 

Pod tytułem „Some Problems of the Palestine 
Mandate" (iXilka zagadnien mandatu palestyńskie ; 
go) ukazala się w tych dniach w Jerozolimie książ 
«a wybilnego znawcy prawa międzynarodowego, | 
profesora Akademii Międzynarodowego Prawa w, a R 
Hadze i b. prolesora uniwęrsyletu genewskiego dr! -Berlin 3. 12. ŻAT. Dwutygodnik Ludendorf 
fa „Am Quell der Deutschen Kraft” - („U 
źródła siły niemieckiej”) zapowiada świeżą 
publikację jednego z współpracowników Lu- 


artykułów autora z ostatnich lat o różnych zagad- 
nieniach prawnych syjonizmu i mandatu. W kliku 
artykułach przedmiot rozważany jest z punktu wi 


Zacharowa 


dochodzi swych pretensyj 


SĘ pisma angielskie i amerykańskie za- 

ofiarowały mi sumę 1500 funtów szt. za na- 
pisanie historii mego życia. Teraz jednak za- 
bieram się do działania. Udam się do Fran- 
cji i zasięgnę rady prawników. 

Mogę panów zapewnić — oświadczył w 
dalszym ciągu Hymans Barnett Zacharow, 
.— że jestem prawowitym synem Bazylego. 
Mój londyński adwokat posiada następujące 
dokumenty: świadectwo urodzin mojej mat- 
ki oraz moje, dalej akt ślubny matki mojej 
z Bazylim Zacharowem. Dokumenty te są 
wiarygodne, co zresztą łatwo da się stwier- 
dzić. Cały szereg innych dokumentów jeszcze 
przedłożyłem wywiadowi w Scotland Yard. 
Bazyli Zacharow i moja matka mieli tylko 
jedno dziecko, to jest mnie. Nie mam ani 
brata ani siostry, tak samo zresztą jak „on” 
Bazyli. Moja matka miała brata. 

Hymans Barnett Zacharow natomiast ma 
©-cioro dzieci i jest wyznania prawosławne 
go. W najbliższym czasie przystąpi do napi- 
sania swej historii, która będzie zawierała 
cały szereg „rewelacyj” tyczących Bazylego 
Zacharowa. Jego „syn” dodaje, że „będzie to 
historia pełna emocji i drukowana będzie w 
dziennikach w ciągach dalszych co najmniej 
przez jeden rok”. 


Ludendorff demaskuje... Kolumba 


krycie Ameryki nondyckim Wikingom i Rzy 
mowi. Wikingowie byli autorami odnośnych 
map geograficznych, którymi się posługiwali 
Rzymianie, tak że „właściwymi odkrywca- 


dzenia historycznego, ze szczególnym uwzględnie 
niem stanowiska, zajętego przez leaderów arabs- 
kich wobec syjonizmu na konferencji pokojowej z 
lat 1919—1920. Inne artykuły zawierają prawniczą 
i polityczną analizę postanowień mandatu, odno_ 
szących się do zagadnienia Żydowskiej Siedziby 
Narodowej. Poza tym dr Feinberg usiłuje zdefinio 
wać szczególną pozycję mandatu palestyńskiego w 
ogólnym systemie mandatów Ligi Narodów. Dwa 
artykuły omawiają projektowaną Radę Ustawoda 
wczą oraz twierdzenie arabskie, jakoby mandat pa 
lestyński nie dał się pogodzić z art. 22 Paktu Ligi 
Narodów. Ostatni artykuł rozważa zagadnienie 
Światowego Kongresu żydowskiego z punktu wi- 
dzenia zasad i ideologii Syjonizmu. 


Nowa mapa Palestyny 


„Palestine Land Development Company* wydaje 
w najbliższych dniach wielką mapę Palestyny w 
skali 1:250.000. Do niedawna kartografia palestyń 
ska oparta była na mapie „Palestine Exploration 
Fund“, sporządzonej w 70-tych latach ub. wieku 
według pomiarów dokonanych wówczas na podsta 
wie instrukcji ministra wojny lorda Kitchenera. 
Mapa ta jest, oczywiście, mocno przestarzała i za 
wiera liczne biędy. Mapa PLDC, oparta jest na 
poiniarach, dokonanych przez rząd palestyński po 
cząwszy od roku 1921. Mapa podaje granice admi 
nisiracyjne nie tylko okręgów i podokręgów, ale 
nawet każdej wsi, i jest maksymalnie precyzyjna, 
określa bowiem tzw. spory graniczne. Wszystkie 
osady, tak żydowskie jak i nie żydowskie, odzna- 
czone są z licznymi szczegółami, dotyczącymi ko 
munikacji i wszelkich znamion topograficznych. 

Mapa jest też pod względem hidrograficznym o- 
pracowana do najdrobniejszych szczegółów. Poza 
tym mapa podaje rozmieszczenie posiadłości ży- 
dowskich, tak narodowych (ŻFN) jak i prywat, 
nych, na obszarze całej Palestyny, 


Fabryka konserw w Natania 


Po dłuższym okresie przygotowawczym urucho- 
miono w tych dniach wielką fabrykę konserw owo 
cowych w Natania. Jest to druga z kotei fabryka 
konserw owocowych w Palestynie. Budowę fabry 
ki rozpoczęto w marcu 1935 i pochłonęła ona 20 
tysięcy f. szt. Fabryka otrzymała do swej dyspo- 
zycji 5 dunamów ziemi w strefie przemysłowej, po 
łożonej nad wybrzeżem morskim. W stadium po- 
czągikowym nowa fabryka zatrudnia około 100 ra 


mi” Ameryki byli Wikingowie. Kolumb przed 
stawiony jest w zapowiedzianej publikacji ja 
ko „hiszpański pół - Żyd” i.... fałszerz. 


dendorffa, „kładącą kres pewnemu fałszer- 
stwu historycznemu”. W publikacji tej ma 
być przeprowadzony „dowód”, że Amerykę 
odkrył nie Kolumb i że świat zawdzięcza od- 
ZEE ZĘ Z OE Z TL) 


Z Wo k ićri s dze oraz na uniwersytecie w Rostock. Prof. 
kraju nienawiści s Katz (ur. w roku 1884 w Kassel) zdobył roz 

„Berlin 3. 12. ŻAT. Prasa donosi, że wysta- głos dzięki swym badaniom nad ruchem wi- 
wiony został na sprzedaż gmach zbudowenej 


2 bracyjnym i studiami w zakresie psychologii 
przed stu laty synagogi w miejscowości Bal- dziecięcej. 
denburg. Zubożała gmina żydowska nie jest 4 å 
w utanie pokrywania kosztów administracji | Proces redaktorów nazistycznych 
: w Danii 


Z nie umotywowanego zarządzenia władz 
odwołano uroczystość obchodu jubileuszu | Kopenhaga 3. 12. ŻAT. W procesie redak- 
torów tygodników nazistycznych w Danii os- 


100-lecia nowej synagogi w miejscowości Nie 
deraula. Początki gminy żydowskiej w Nie- karżonych o obrazę społeczeństwą żydowskie 
deraula sięgają roku 1503. Obecnie gmina ta | go, sąd wysłuchał opinii nadrabina dra Frie- 
liczy 51 dusz. digera w sprawie różnych zarzutów przeciw- 
Jak donosi prasa, w tych dniach opuścił | ko Żydom wysuniętych w broszurach i ar- 
m. Vaihingen pod Stuttgartem ostatni miesz- | tykułach nazistycznych. Sąd otrzymał też 
kaniee żydowski tej miejscowości. odnośne ekspertyzy ze strony czołowych 
x A di przedstawicieli kościołów chrześcijańskich w 
Uczony żydowski z Niemiec Danii i od teologów duńskich, w tej liczbie 
objął katedrę w Sztokholmie 


od prof. Torna. W tych wszystkich eksperty 
Sztokholm 3. 12. ŻAT. Nowoutworzoną ka- 


zach oszczerstwa nazistyczne są surowo po- 
tedrę psychologii na uniwersytecie sztokhol- 


tępione. 

Lo Z EEEE WBO" SAMĄ 
mskim powierzono prof. Dawidowi Katzowi, 
który poprzednio był czynny w instytucie psy 


ZE SPORTU 
chologiczn, rzy uniwersytecie w Gętyu-| WKS WAWEL ORGANIZUJE SEKCJĘ PLY- 
REN Przy, oi orbity» WACKĄ. Będzie to czwarta sekcja pływacka Kra 
— |kowa obok Cracovii, Makkabi i YMCA. 

TARIS, słynny rekordzista piywacki świata, 
przeszedł definitywnie do prolesjonalizmu i zos= 
tał oficjalnym instruktorem Francuskiego Związ- 
ku Pływackiego. 

WE FINLANDII POWSTAŁA AKADEMIA 
SPORTU w miejscowości Vierrumaeki, obejmu- 
jąc szereg budynków szkolnych i tereny sportowe, 

H umożliwiające praktykę wszystkich niemal spor: 
d P alestynie tów. W doraźnych kursach dokszlałcających AN 

„Official Gazette" rejestruje zezwolenie rządu pa) kładać mają profesorowie uniwersytetów. Po- 
lestyńskiego na wydawanie w Tel Awiwie dwa ra; nadto czynna ma być stała uczelnia wychowania 
zy dziennie biuletymu informacyjnego w językach | fizycznego celem kształcenia insiruktorów i na- 
hebrajskim i niemieckim | uczycieli sportv 


botników. Ma ona już obecnie do wykonania po- 
ważne zamówienia z Europy i Afryki Południowej 
Rozwój nowej fabryki konserw przyczyni się nie 
wątpliwie do rozszerzenia zasięgu uprawy wa- 
rzyw w Saronii Północnej. 


Pismo hebrajsko-niemieckie 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 4 grudnia 1936 


WICKHAM WICKHAM STEED 


Na pytanie: kto ustala politykę angielską 
— nie można dać narazie ściśle określonej 
odpowiedzi. Rozstrzygnie o tym, jaki kieru- 
nek polityki poparty zostanie przez opinię 
publiczną. Ta zaś opinia doznała poważnego 
wstrząsu, kiedy prezydent ministrów doniósł 
dnia 12 listopada Izbie Gmin, że przed ostat- 
nimi wyborami nie informował wyczerpująco 
ludności, z obawy, że skoro wyborcy dowie- 
dzą się o zamiarach zbrojeniowych rządu, od- 
mówią poparcia kandydatom rządowym. Bal 
dwin dodał, że instynkt demokracji jest wpra 
wdzie zdrowy, że jednak. w porównaniu z dy 
ktaturą, demokracja jest stale co najmniej 
o dwa lata w tyle. 

Jednakowoż nie ta „szczerość” Baldwina 
w kierunku konieczności zbrojeń odczuwana 
jest przez Anglię jako coś  „straszliwego”, 
lecz raczej jego wyznanie, że on į jego kole 
dzy zataili prawdę w obawie porażki wybor- 
czej. Pod tym względem panuje całkowita 
zgodność poglądów między konserwatywnym 
„Spektatorem” a lewicowym „New States- 
man”. Oba te poważne pisma dają wyraz 
przekonaniu, że Baldwin nie zasługuje na za- 
ufanie kraju. 

W świetle tego wydarzenia nabiera szcze- 
gólnej wagi wielkie zebranie zwołane na 
dzień 3 grudnia przez grupę ludzi, których 
naczelnym hasłem jest „Obrona Wolności i 
Pokoju”. Przewodniczy jej sir Walter Citri- 
ne, prezydent kongresów związków zawodo- 
wych i Winston Churchil. Do nich przyłączy- 
li się czołowi przywódcy liberałów, jak cór- 
ka zmarłego premiera Asquitha, oraz szer- 


mierze pokoju, jak członek Labour Party, | 


sir Norman Angell. Przemówienie na tym ze- 
braniu wygłosi m. in. także lord Lytton, prze 
wodniczący komisji Ligi Narodów dla spraw 
Mandżurii. Zebranie zaś całe znajduje się pod 
protektoratem Przyjaciół Ligi Narodów. 

Wspomniany ruch walczy o to, by silna 
Anglia reprezentowała silną politykę, opartą 
u-pakt Ligi i o zasady paktu Kelloga. 

Chce się pokazać rządowi, jakie jest praw- 
dziwe oblicze opinii publicznej. Rząd ma się 
dowiedzieć, że masy angielskie i rozsądna 
część powszechnej opinii, udzieli mu swego 
poparcia, jeśli on trwać będzie przy założe- 
niach Ligi Narodów i jeśli wyposaży Anglię 
w taką siłę, że potrafi ona zasady te zweali- 
zować bez wahania wobec opornych i chwiej- 
nych. y 


Kto ustala polityke angielską 


JUTRO DNIA 5 b. m. 
Otwarcie znanej Restauracji 


zi HAWEŁKA 


po gruntownym remoncie. Znakomita kuchnia na maśle. Ceny wydatnie zniżone. Menu 2.- zł. 


Jak jednak wygląda polityka rządu? Tego 
dokładnie nie wiemy, choć są już symptomy 
zapowiadające, iż wkracza ona na drogę so- 
lidniejszą. Wizyta ministra Becka wywołała 
przed krótkim czasem duże zainteresowanie, 
zdaje się jednakże, iż ona nie może wskazy- 
wać na jakieś sensacyjne zmiany w oficjal- 
nej postawie angielskiego rządu. Pułkownik 
Beck przybył z własnej inicjatywy. Nie był 
na skutek tego mniej mile widziany, Polska 
bowiem nie stoi ani po stronie „Frontu an- 
tybolszewieckiego” ani też po stronie żadnego 
„frontu bolszewickiego”. 

A polityka angielska zmierza do tego, f. 
przeciwstawić się rozbiciu Europy na dwa 
„ideologiczne” obozy. I nie ulega wątpliwości, 
że przedmiotem wymiany zdań między pols- 
kim gościem, a rządem angielskim, były za- 
gadnienia gdańskie, sytuacja Żydów w Pols- 
ce, możliwość finansowej pomocy Anglii dla 
Polski,, oraz rola Polski w nowym ,„Locar- 
no”. 

Byłoby jednak mylne sądzić, że płk. Beck 
uzyskał jakieś obietnice, wykraczające poza 
to, co było zawarte w mowie Edena z dnia 20 
listopada. Przyrzeczenia zaś te stwierdzają, 
że Anglia nigdy nie zaangażuje się w obronie 
niczego, co stać będzie w sprzeczności z pak- 
tem Ligi czy z paktem Kelloga; że Anglia 
natomiast'zrobi użytek z broni, jeśli chodzić 
będzie o obronę brytyjskiej wspólnoty, jeśli 
trzeba będzie wziąć w obronę Francję i Bel- 
gię przeciwko niesprowokowanej agresji, 
raz na wypadek, gdyby Niemcy stały się o- 
fiarą niesprowokowanego ataku ze strony mo 
gącego powstać bloku zachodnio - europejs- 
kiego. Anglia — dodał Eden — zażywa. po- 
koju i demokracji u siebie w domu, wobec 
czego musi być gotowa do obrony tych 
dwóch swobód. 

Te przyrzeczenia są z natury dość ogólne, 


a dziś są nimi bardziej jeszcze, aniżeli były 
przed miesiącem. Nie zawierają one żadnych 
zastrzeżeń odnośnie do paktu francusko - so 
wieckiego, ani też odnośnie do innych pak- 
tów zawartych w ramach Ligi Narodów mię 
dzy Rosją a innymi państwami, w celu u- 
trzymania pokoju. Już z tego powodu atak 
Garvina w „Obserwerze” na prezydenta Be- 
nesza i na Czechosłowację wywołał sprzeciwy 
wśród wpływowych kół politycznych. Sytua- 
cja międzynarodowa jest zbyt poważna, by 
można było znaleźć usprawiedliwienie dla ta 
„| kiego nieprzemyślanego wybuchu, jakkol- 
wiek jest on tylko wyrazem prywatnej opi- 
nii. W każdym razie stanowiska Garvina nie 
można rientyfikować z poglądami zrównowa 
żcnej opinii publicznej w Angli.. 

I jakkolwiek poparcie, udzielone przez So- 
wiety rządowi hiszpańskiemu, wywołało u- 
czucie niezadowolenia w różnych sierach, to 
Jednak nie przejawia się skłonność, by nie- 
doceniać znaczenia Rosji jako czynnika po- 
ważnego dla ustabilizowania stosunków eu- 
ropejskich. Angielska polityka nieinterwen- 
cji w Hiszpanii, spotyka się z ogólną aproba- 
tą, ponieważ naród angielski życzy sobie, aby 
hiszpańska wojna domowa nie przeistoczy- 
ła się w wojnę europejską. Dalej skonstato- 
wać można, że właśnie polityka nieinterwen- 
cji przyczyniła się do wzmocnienia pozycji ga 
binetu Bluma we Francji, że ona zapobiegła 
wytworzeniu się w francuskiej opinii publi- 


o. | cznej dwóch wrogich obozów. 


Potwierdza się zatem to, cośmy na wstę- 
pie powiedzieli: Kierunek angielskiej polityki 
ustala angielska opinia publiczna. A mam 
wrażenie, że nie jestem w błędzie, uważając, 
iż ta opinia publiczna skonkretyzuje się w 
najbliższym czasie i nie ścierpi dłużej żadnej 
krótkowzrocznej polityki egoizmu. 


40), 
A jeśli tak jest — Barbara nie cofała się. 
Większą troską niż o swe własne zadziwiają- 
ce przeznaczenie otaczała Nicolettę, która gu 
biła się przez związek z Marderem. Przyja- 
ciółka była uparta, a jej sztuczna chłodna sty 
lizowane niedostępność byłaby jak gdyby 
pancerzem. Barbara nie mogła przeszkodzić 
by Nicoletta nie kroczyła ku przespaści. Po- 
cóż więc starać się o to, by odwrócić lub 
zmienić swój własny los? Było jasne: Nico- 
letta wymykała się z pod jej wpływów, a Hen 
drik szukał, potrzebował ; domagał się jej 
pomocy. Niechże więc ją ma, jeśli mu tak 
bardzo na tym zależy — Barbara miała ser- 
ce otwarte i dobrą wolę. 

Zresztą wydarzenia szybko się toczyły. 
Hendrik nalegał, by wesele odbyło się jesz- 
cze latem. Nicoletta popierała jego życzenie. 
— Jeśli już macie się pobrać, moi drodzy — 
mawiała — a miała przy tym minę, jak 
gdyby miało się coś stać, do czego za wszel- 
ką cenę nie chciała dopuścić, ale pogodziła 
się z tym faktem już nieuchronnym — Jeśli 


| FISTO ; 


AR, 


więc to się stać musi — to już raczej zaraz 
i natychmiast. Długi okres zaręczynowy jest 
smieszny. 

Jako dzień ślubu wyznaczono datę w po- 
łowie lipca. Barbara pojechała do domu — 
musiała wiele przygotować i załatwić. A tym 
czasem Nicoletta i Hendrik jeździli z kome- 
dią o dwóch tylko rolach po nadbałtyckich 
miejscowościach kąpielowych. Barbara mu- 
siała prowadzić liczne j kosztowne rozmowy 
telefoniczne z Hendrikiem, zanim jej posłał 
papiery potrzebne do ślubu. Dwa dni przed 
ślubem przybyła Nicoletta — zjawisko egzo- 
tyczne w małym mieście uniwersyteckim, w 
którym mieszkali Brucknerowie. Na drugi 
dzień przyjechał Hendrik, który zatrzymał 
się w Hamburgu, by odebrać swój nowy 
frak. Pierwszą rzeczą, którą powiedział Bar- 
barze na peronie kolejowym było to, że frak 
jest cudownie piękny, ale zupełnie niezapła- 
cony. Śmiał się dużo i nerwowo. Był opalo- 
ny i miał na sobie bardzo jasne, nieco za cia- 
sne ubranie letnie, różową koszulę i miękki 


Autoryzowany przekład i 


z niemieckiego 


popielaty kapclusz filcowy. W miarę, jak 
zbliżali się do willi, śmiech jego stawał się 
coraz bardziej sztuczny. Barbarze zdawało 
się, że Hendrik. bardzo się bał jej ojca. 
Tajny radca czekał na młodą parę w ogro 
dzie swej willi. Ukłonił się Hendrikowi tak 
głęboko i uroczyście, że nasuwało się przy- 
puszczenie, że ukłon ten jest ironiczny. Nie 
śmiał się jednak przy tym, a twarz jego by- 
ła zupełnie poważna. Smukła jego głowa by- 
ła tak delikatna i subtelna że budziła popro” 
stu lęk. Pomarszczone czoło, długi nos o de- 
likatnej linii, policzki były jak gdyby sporzą 
dzone z kosztownej kości słoniowej o żółta- 
wym połysku. Duża była przestrzeń między 
nosem a ustami, zakryta wielkim siwym wą 
sem. Być może, właśnie ta nieproporcjonal- 
nie długa partia między górną wargą a na. 
sadą nosa sprawiła, że twarz wydawała sie 
przerysowana, zniekształcona w jakiś spo 
sób i podobna do owych obrazów które bąd 
to oglągamy w specjalnych lustrach lub iu 
portretach malarzy prymitywnych.  (Cdn.) 
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PIĄTEK, £ GRUDNIA. 
Kraków (239.5) 6.30 Audycja poranna 4.25 Kilka infor- 


macrj 7.30 Muzyka poranna (płyty) 8 Aud. dla szkół 
(dzieci starszych): słuchowisko Ewy Zarembiny pt.: 

„Wszyscy razem“ 11.37 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Kon- 
A 12.40 a) „Czego potrzeba w mojej zagrodzie'* pogad. 
i b) dziennik południowy 14 Lok. wiad. gosp. 14.05 Kon- 
cert (płyty) 15 Wiad. gosp, Z Warsz. 15.15 Koncert rekla- 
mowy 15.30 Muzyka z plyt 13.35 Dokad jechać w święto? 
16 „Skrzynka techu.* w opr. iuż. Starka 16. 10 „5 minut 
obtymisty* w opr. dr. Wł. Medyńskiego 16.15 Rozmowa 
a chorymi 16.30 Koncert w wyk. ork. T. Sercdyńskiego 
i chór Juranda (piosenki) 17 „fam gdzie Jan III z ko- 
walichą tańcował'* felieton wygl Michalina Grekowicz 
X15 D, e. koncertu ork. Seredyúskiego i chóru Juranda 
17.50 Reportaż z obchodu Barbarki 13 Wiad. sport. 13.06 
Poradnik sportowy — red. J. Włodarkiewicz 15.16 Lok. 
poradnik sport. 18.20 Muzyka z płyt 18.45 Program na 
dzień nast. 15.50 „Przegląd prasy rolm.* 19 „Kucharz“ 
nowela J, Lieberta 19.20 „Z pieśnią po kraju'* aud prow. 
prof. Br. Rutkowski 19.45 Fragment operowy 20 „Wio- 
lonczela* 3-cia pogad. z cyklu „O instrumentach symf.“ 
wygl. prot. L. Kamieński 20.15 Z W arszawskiej Filharm.: 
koncert symfon.. Wyk. ork. filharm. pod dyr, Willy Fer- 
rero, oraz Artur Rubinstein (fort.) w przerwie ok. 21 
dziennik wiecz. i pogad. aktualna. 22.30 „zeżnik i poeta" 
skecz H. Duverneis, przekład J. Piotrowskiego. 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków 15 15 Płyty 15.55 „Juk 
spędzić święto?“ 16 Film, plastyka, architektura 16.10 Po- 
gudanka społeczna 16.15 p. Kraków 218. 34 Koncert rekla- 
mowy 18.45 p. Kraków 23 Muzyka taueczna. 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków 15.80 Lwowskie wiad. bież. 
15.85 Młodzież lwowska przed mikrofonem: słuchow 15.30 
Informator turystyczny 16 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 
„Zew polarnych mórz“ — J. Wachtel 18.30 Płyty 18.40 
„Czlowiek powinien być miarą rzeczy“ — N. Kopilewicz 
1.50 p. Kraków. 

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków 13 Płyty 13.58 Wiad. 
giełd. 14 p. Kraków 15.35 Chwilak społeczna 15.40 Lekcja 
języka polskiego 15.55 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 „Jak 
spędzić święto“ 18 25 Płyty 19.45 Program 18.50 Porady 
radiotechniczne 19 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków 14.57 Łódzkie wiad. giełd. 15 
p. Kraków 15.40 „Jak spędzić święto?" 15.43 Płyty 16.15 
p. Kraków 18.20 Transm. s kaw. Ziemiańskiej 18.50 „Nie- 
uczciwe knpno* — pogad. 19 P, Kraków. 

Wiedeń (506.8) 17.50 Muzyka austriacka 19.30 Melodia 
oper. J. Straussa i Fr. Lehara 21 Muzyka współczesna 
22 Wieczór wiedeński. 

M. Ostrawa (269.5) 19.30 „Szozwany lis* — opera Ja- 
naczka. 

Praga (470.3) 17 Kwartet smyczkowy f-dur Bendla 19.30 
„Jozioro łabedziu* — balet Czajkowskiego 20.30 „Kobie- 
la z morza ' — dramat Ibsena 22.15 Sonata b-mol Novaka, 

Paryż (1648) 18.30 Koncert 19 Aud. słowna muzyczna dla 
Fobiet 21 Recital wiolonczelowy 21.45 „La Perichole* — 
opera kom. Offenbacha 24 Koncert nocny. 

Mediolan (868.6) 16 Recital skrzypcowy Br. Huberman- 
na 20.45 Koncert orkiestrowy 22 Recital wiolonczelowy. 

Anglia Nat. (1500) 17 Koncert symfoniczny 18.15 Muzy- 
ka lekka 20.20 Soliści 31 Radiorewia 22.40 Utwory fort. 
Busoniego w wyk. Egona Petri, 

Strasburg (349.2) 18.80 Muzyka kameralna 21.30 Sztnka 
de Musseta w wyk. zesp. Komedii Francuskiej. 

Ryga (514.6) 17.45 Pieśni chóralne 19.15 „Piękna Gala- 
tea“ — opsretka Suppego. 

Budapeszt (549.5) 17.30 Muzyka salonowa 19.05 Koncert 
Bolistów 19.40 „Dzień w koszarach“ — aud. ałowno-muzy- 
czna 21.10 Koncert Kwartetu Zagrzebskiago. 

Soiłens (448 1) 20 Koncert 21 Radiokabaret 21.55 Prace 
Ligi Narcdów. 


ARTUR RUBINSTEIN I WILLY FERRERO 
w radiowej transmisji 

Piątkowy koncert transmitowany przez wszy: 
stkie polskie rozgłośnie z Filharmonii War- 
ezawskiej stanowi bez wątpienia jedno z naj- 
większych wydarzeń muzycznych tegorocznego 
sezonu muzycznego. Połączenie występu dwóch 
artystów tej miary co Rubinstein i Ferrero 
gwarantuje koncertowi majwyżezy poziom. To 


też, iigarpiący w programie koncert d-moH 
Brahmsa, który odegra znakomity pianista z 
R RE 


KUPONNr.15 


i. KONKURS ZIMOWY 


dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


„Nasz Dom“ w Slankach 
„Riviera“ w Krynicy 
„Wersal w Zakopanem 
„Wołodyjówka” w Zakopanem 


Pensjonat 
Pensjonat 
Pensjonat 
| Pensjonat 


Akcja legitymacyijina Organizacji 


Syjonistycznej w toku! 


W Ameryce trzeba być -- osobistością! 


Słynny angielski rysownik i karykatu- 
rzysta Low, po powrocie z Ameryki do 
Londynu, kreśli w „Evening Standard“ kil- 
ka ciekawych sylwetek amerykańskich o- 
sobistości. Red. 


Amerykanie uważają się za ludzi twardych i 
hardych, w rzeczy samej jednak yankes jest 
tak miękki, jak ugotowana sałata. Są przede 
wszystkim luuźmi sentymentu. Ażeby zaś zdo- 
być Amerykanina, trzeba być — osobistością, 
personnality, Wystarczy przygłądnąć się goś- 
ciom wypełniającym co wieczór bar Jack Dem- 
pseya, jak przez cały czas siedzą wpatrzeni w 
bylego mistrza bokserskiego w wadze ciężkiej. 

— Co pan robi, by mieć stale takie wzięcie? 
— zapytałem go. 

— Sciskam dłoń każdego klienta, mruknął 
Jack i uścisnął mi rękę już poraz trzeci tego 
wieczori 

oz BA 

Trzeba widzieć, jak bardzo ubóstwiają na- 
przykład taką Mary Pickford. Gwiazdy zjawia- 
ją się i znikają z firmamentu kinematografii, 
ale Mary Picktord stale zajmuje pierwszą ko- 
lumnę amerykańskich dzienników. 

— ŻZdradź mi pami, proszę, tajemnicę tego 
powodzenia. 

— Zdaje się, iż polega ono na tym, iż od- 
prawiam z kwitkiem młodych ludzi, którzy pro 
ponują mi małżeństwo. 

A potem zwraca się do dziemnikarzy i pyta: 

— W jakim stadium znajduje się obecnie 
mój romans z Buddy Rogers? Nie jestem bo- 
wiem poinformowana o tym co się u mnie te- 
raz dzieje, gdyż nie zdążyłam jeszcze przeczy- 


tać gazet, 


s 

Waiter Winchell, znany dziennikarz i spea- 
ker radiowy, wyjaśnił mi, jak udało mu się zdo 
byćrmilionową armię radio-słuchaczy: 

— Mówię przez [4 minut w ten sposób, że 
w pierwszej minucie wypowiadam 204 słów, cią- 
gle zwalniam tempo, aż dochodzę do 185 słów 
w minucie ostatniej, a w końcu urywam nagle. 

— Dlaczego nagle? 

— Dlaczego? Poto, by ich trzymać w napię- 


ciu. 
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— Mialem sposobnoéć mówić z „kapłanem 
radiofonii“, ojcem Coughlin. Mieszkałem bo- 
EO E E O w 


towarzyszeniem orkiestry. pod dyr. słynnego 
włoskiego kapelmistrza — zapowiada się wspa- 
niale. W symfonicznej części koncerty wyko- 
name zostaną dzieła, które dadzą  kapelmie- 
trzowi szerokie pole do popisu Beethovena — 
„Egmont“, R. Straussa — „Don Juan“ i Res- 
pighiego — „Pini di Roma“. Koncert rozpocz- 
mie się o Rodz. 20.15. 


„RZEŹNIK I POETA" 
Skecz radiowy 


Okrwawione ćwierci mięsa w sklepie rzeź- 
nika i wyglodzony ale pełen sonetów w duszy 
poeta — czyż można wymyślić większy kon- 
trast, mocniejsze przeciwstawienie — poezji i 
prozy życia? A jednak bez tych kilkudziesięciu 
gramów mięsa nawet najbardziej uduchowione- 
mu poecie trudno wyżyć. Skecz radiowy p. t. 
„Rzeźnik i poeta“ omówi ten „problem“ z hu- 
murem. Skecz Duvernois nada Radiostacja 
Warszawska dziś o godz. 22.30. 


„TAM GDZIE JAN III Z KOWALICHA 
TAŃCOW. 


Felieton radiowy 


Miasteczko małopolskie Jaworów, chociaż 
małe, ma duże tradycje historyczne. Lubił tam 
przebywać król Sobieski, a wtsele jaworowskiej 
kowalichy, na którym król ochoczo się bawił 
jako drużba — posłużyło za temat do wielu 
nowel i utworów scenicznych. Dziś miasteczko 
to ałynie ze swych wyrobów przemysłu cha- 
łupniczego. Łyżki drewniane, „kołtuszki*, za- 
bawki jaworowskie znane są prawie w całej 
Polsce. Dziś o godz. 17.00 o miasteczku tym o- 
powie radiosłuchaczom Miehalina Grekowicz. 


wiem w tym samym hoielu co on. 

— Cbo pani sądzi o „personality“ 
skiego radia? 

— Niech pan przyjdzie wieczorem na moje 
zebranie, a dowie się pan. 

Przyszedłem. Młoda panienka sprzedała mi 
dwie chorągiewki i tekst ostatniego przeboju 
„Ojciec Couglin zawitali“. Coughlin na trybw 
nie stał w blasku dwóch projektorów filmo- 
wych. Przez 10 minut trwały oklaski. Przema- 
wiał za$ z taką gwałtownościa, iż drżalem o 
jego dolną szczękę, Co parę minut przerywał 
i dawał znak, że teraz mają nastąpić oklaski. 
Gdy doszedł do punktu kulminacyjnego, por- 
wał stojący opodal mikrofon i wyrzekł nagle 
spokojnym głosem speakera: „Transmisja ra- 
diowa z hypodromu została zakończona. Ojciec 
Coughlin przemawiać będzie przez radio w 
najbliższą sobotę”. 

- e 
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Naturalnie iż „permonality“ juź wprost z obo 
wiązku musi być każdorazowy prezydent ame- 
rykański. Jest nią też i Roosevelt, Może zasłu- 
guje on na to istotnie, by uchodzić za dobrego 
prezydenta, ale muszę stwierdzić, iż nie umie 
pozować przed rysownikiem. Nie potrafi usie- 
dzieć, ciągle podnosi ramiona, patrzy w sufit, 
gryzie się w wargi itp. 

Byłem obecny ma jednej z konferencyj pra- 
sowych, która robi wrażenie raczej rewii. Pre- 
zydent nazywa każdego dziennikarza po imie- 
miu, a to jest naprawdę sympatyczne, Kiedy je- 
den z dziennikarzy zadał Rooseveltowi pytanie 
— widocznie niewygodne — z dziedziny poli- 
tyki, prezydent odpowiedział: 

— Więc o czym dziś będziemy mówili, pa- 
nowie? Chyba nie o polityce. 

Dziennikarz: Jaki ma przebieg kampania 
przedwyborcza? 

Roosevelt: W związku z ciągłymi podróżami 
rosną wciąż rachunki wystawiane mi przez 
pralnię, Fred. 

Dziennikarz: Jaki pan prezydent przewiduje 
rezultat wyborów? 

Roosevelt: Przewidywania swe spisałem iw 
zamkniętej kopercie przechowuję w swej søka- 
tulce, Harry. 

To zaś właśnie się podoba i dlatego Roose- 
velt w oczach Amerykanów jest najwyższym 
szczytem prawdziwej „„pereonality*. 


TO | OWO 


LIST MIŁOSNY HENRYKA VIII. 
NA LICYTACJI. 


Ponura tragedia Anny Boleyn, nieszczęśli- 
wej ofiary królewskiego Sinobrodego — Hen 
ryka VIII, jest od lat żerem dla fantazji wie 
lu ludzi. Po teatrze, także i film zajął się lo- 
sem pięknej męczennicy. Ale motywy roz- 
dźwięku między nią a królem jeszcze dotych- 
czas pozostały tajemnicą. Obecnie odkryto 
list, z którego treści wynika, że krwawy mo 
narcha szczerze kochał Annę Boleyn. List 
rozpoczyna się słowami „Darling”, a kończy 
zapewnieniem, że jest „jej na wieki”. Ten 
historyczny manuskrypt, wystawiony został 
teraz na licytacji w Londynie. 


13-LETNI CHŁOPAK CHCE SIĘ OŻENIĆ. 


W biurze policji budapeszteńskiej zgłosił 
onegdaj palacz kolejowy zniknięcie swojego 
13-letniego syna, i pokazał list pożegnalny 
chłopaka, w którym ten zapowiada rodzi- 
com, że nie wróci nigdy do domu rodziciel- 
skiego, o ile rodzice nie zezwolą na jego mał 
żeństwo. Policji udało się odszukać zbiegłe- 
go chłopca, ponad wiek fizycznie rozwinię- 
tego. Ani rodzicom, ani komisarzowi policji 
nie udało się odwieść chłopca od jego zamia- 
rów matrymonialnych i nakłonić do powrotu 
do domu. „Dopiero psychiatra sądowy zdołał 
go namówić, ażeby na kilka miesięcy przesu- 
uął swój ożenek. 
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Di pry nabywaniu świadectw przemysłowych 


Okólnikiem Ministerstwa Skarbu z dn. 27 listo- 
pada 1936 (nr D. V. 44684-4-36) w sprawie ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych na rok 1937 
zwrócił się p. podsekretarz stanu Min. Skarbu F. 
Świtalski do wszystkich Izb Skarbowych i Urzę- 
dów Skarbowych, zarządzając szereg ulg przy na- 
bywaniu świadectw przemysłowych na rok 1937. 

Obszerny i wyczerpująco opracowany okólnik 
przewiduje dwie zasadnicze kategorie ulg, które 
bedą miały zastosowanie przy nabywaniu świa- 
dectw przemysłowych. W szczególności okólnik 
przewiduje kategorię ulg stosowanych z urzędu bez 
obowiązku składania indywidualnych podań oraz 
ulgi., które przyznawane będą przez Izby Skarbowe 
bądż Urzędy Skarbowe na skutek indywidualnych 
podań płatników. 

W kategorji ulg, które stosowane będą z urzędu 
okólnik Ministerstwa Skarbu zezwala na podsta- 
wie półrocznego (za cenę półrocznego) świadectwa 
przemysłowego kategorii I-ej prowadzenia szeregu 
przedsiębiorstw. Należeć tutaj będą przedsiębior- 
stwa gastronomiczne (część II litera A, rozdział 
VII kategoria I-sza taryfy) o ile wysokość ustalo- 
nych za rok 1935 obrotu nie przekroczy 300.000 zł; 
dalej przedsiębiorstwa kinematograficzne (część 
LI litera A, rozdział XVI kategoria Isza) o ile wy- 
sokość obrotów za rok 1935 nie przekroczy 200.000; 
wreszcie przedosiębiorstwa skupu zawodowego jaj 
kurzych. oraz pierza i puchu w celach eksporto- 
wych przy sumie kupu ponad 500.000 do 1.000.000 
pod warunkiem prowadzenia prawidłowych ksiąg 
handłowych. 

Na podstawie świadectw przemysłowych kat. II 
przedsięb. handl. będzie można prowadzić hur- 
townie wyrobów monopolu spirytusowego, tyto- 
niowego i solnego, utrzymujących oddziały; przed- 
siębiorstwa kinematograficzne (część II A, rozdział 
XVI 

Również na podstawie półrocznego (za cenę pół- 
rocznego) świadectwa przemysłowego kat. II B za 
ięć przemysłowych można będzie prowadzić przed- 
siębiorstwa zajęć przemysłowych i pośrednictwa 
bandlowego, (część III, lit. D, kat. II) przy obro- 
łach za r. 1935 do 5.000 zł. Na podstawie świade- 
twa przemysłowego kat. III przedsiębiorstw han- 
dłowych prowadzić będzie można przedsiębior- 
stwa handlu towarowego (część II, lit. A, rozdział 
[, kat. IT), przy obrotach za r. 1935 do 50 tys. zł.; — 
przedsiębiorstwa handlu towarowego wprowadza- 
jące w ciągu r. 1937 sprzedaż wyrobów monopolu 
spirytusowego z zachowaniem szczegółowo usta- 
bnych warunków; — przedsiębiorstwa gastrono- 
miczne (część II, lit. A, rozdział VII, kat. II) przy 
obrotach za r. 1935 do 25 tys. zł, bądź też w wypad- 
ku, kiedy zakłady te bez wyszynku trunków za- 
tradniać będą do 12 osób, względnie sprzedawać 
trunki pochodzenia krajowego; — oddziały hurto- 
wni monopolów spirytusowych tytoniowego i sol- 
nego uruchamiane przez hurtowników działają- 
cych na mocy umów z dyrekcjami właściwych mo- 
nopolów, o ile oddziały te będą uruchamiane w o- 
brębie rejonu należącego do hurtownika i prowa- 
dzone na jego koszt; przedsiębiorstwa prezwozowe 
utrzymujące najwyżej 2 samochody ciężarowe; — 
przedsiębiorstwa autobusowe utrzymujące najwy- 
żej 2 autobusy, — wreszcie księgarnie (część II, lit. 
A, rozdział XII, kat. II) przy obrotach za r. 1935 
do 50 tys. zł. 

Na podstawie świadectw przemysłowych kat. IV 
przedsiębiorstw handlowych  okólnik zezwala 
prowadzić szereg przedsiębiorstw wymienionych 
w części II, lit. A. taryfy, przedsiębiorstwa z wy- 
łączną drobną sprzedażą wyrobów monopolu ty- 
toniowego powstałych w r. 1937 w gminach wiej- 
skich, w których dotychczas nie było żadnego pun- 
ktu sprzedaży, — przedsiębiorstwa handlu towaro- 
wego wprowadzające w ciągu r. 1937 sprzedaż wy- 
robów monopolu spirytusowego bez wyszynku wy- 
łącznie konsumenfów oraz nowopowstających w r. 
1937, kióre prowadzić będą m. in. również sprze- 
daż wyrobów monopolu spirytusowego, — dalej 
przedsiębiorstwa gastronomiczne (część IT, lit. A, 
rozdział VII, kat. II )przy obrotach za r. 1935 do 
5 tys. zł, badź też przy sprzedaży trunków pocho- 
dzenia krajowego. 

Na podstawie półrocznego świadectwa przemy- 
ciowego kat. IV przedsiębiorstw handlowych pro- 


wadzić będzie można przedsiębiorstwa wymienio- 
ne w części II, lit. A taryfy, o ile wysokość usta- 
lonych za r. 1935 obrotów nie przekracza w sto- 
sunku całorocznym 5.000 zł oraz utrzymywane 
przez właścicieli gospodarstw rolnych pensjonaty 
z ważnością do 6 miesięcy od wydania świadectwa 
przemysłowego. 

Na podstawie jednego świadectwa przemysłowe- 
go prowadzić będzie można księgarnie, wraz z u- 
boczną sprzedażą materjałów piśmiennych przy o- 
brocie za r. 1935 do 50 tys. zł.„ jak również wypo- 
życzalnie książek, mieszczące się w jednym lokalu 
z księgarnią i należące do tego samego właściciela 
bez obowiązku nabywania odrębnych świadectw 
przemysłowych prowadzić będzie można drobną 
sprzedaż wyrobów tytoniowych w przedsiębior- 
stwach handlowych (część II, lit. A), o ile sprze- 
daż odbywa się w tym samym lokalu; — skup bute- 
lek po wyrobach P. M. S. przez przedsiębiorstwa de 
talicznej sprzedaży tych wyrobów, — wreszcie u- 
boczna sprzedaż krajowych pism periodycznych 
przez przedsiębiorstwa wymienione w części II, 
lit. A w rozdz. I (handel towarowy), VII (przedsię- 
biorstwa gastronomiczne) i XII (księgarnie). 

Na podstawie Świadectwa przemysłowego kate- 
gorii obowiązującej w okresie od dnia 1 stycznia 
1936 do 30 czerwca 1936 z ważnością na cały rok 
1937 dopuszczalne będzie prowadzenie przedsię- 
biorstw przemysłowych wymienionych w części 
II, lit. C, rozdział XVIII i XIX o ile przedsiębior- 
stwa te mają prawo do ulg wymienionych okólni- 
kiem z 25 czerwca 1936 r. i zatrudniać będą co- 
najmniej w I kwartale r. 1937 ilość robotników 
przekraczającą najwyższą normę zatrudnienia w 
okresie I-szym półrocza r. 1936 przewidzianą w o- 
kólniku z 21 listopada r. 1935 i 28 lutego r. 1936. 

Na podstawię świadectwa przeniysłowego kate- 
gorii obowiązującej w okresie od dnia 1 stycznia 
1936 do dnia 3 Oczerwca 1936 r. z ważnością na 
cały 1937 r. prowadzić będzie można przedsiębior- 
stwa przemysłowe wymienione w części II, rozdz. 
XIV taryfy; o ile przedsiębiorstwa te mają prawo 
do ulg wymienionych okólnikiem w r. 1936. 

Ponadto z urzędu przyznawane będą inne ulgi 
ustalone szczegółowo treścią okólnika dla szeregu 
przedsiębiorstw kat. II, III, IV, V, VI i VIL 
| Jak widać z powyższego w kategorii ulg stosowa- 
nych z urzędu okólnik ministerstwa skarbu przewi- 
duje bądź zezwoienie na prowadzenie przedsię- 
biorstwa za cenę półrocznego świadectwa, bądź też 
obniżenie kategorii, wreszcie przyznanie upraw- 
nień do prowadzenia przedsiębiorstwa w r. 1937 na 
podstawie świadectw przemysłowych z r. 1936. 

Niezależnie do ulg stosowanych z urzędu okólnik 
przewiduje wprowadzenie ulg na skutek indywi- 
dualnych podań płatników przy czym do tego ro- 
dzaju ulg upoważnione będą Izby Skarbowe oraz 
Urzędy Skarbowe. W szczególności Izby Skarbowe 
upoważnione zostały do zezwalania na prowadze- 
nie przedsiębiorstw (część II, lit. A. rozdz. I, VII, 
X, XI, XII, XIII, XIV, XVI, XVII, XXI) na podsta- 
wie świadectwa przemysłowego kat. III lub pół- 
rocznego (za cenę półrocznego) kat. II w przypad- 
kach niepodpadających pod ulgi lub nieobjętych 
ulgami w części I niniejszego okólnika oraz w 
przypadkach uruchomienia przedsiębiorstwa w la- 


tach 1936 lub 1937. Również Izbom Skarbowym 
przyznane zostały uprawnienia do udzielania ulg 
dla przedsiębiorstw ekspedycyjno przewozowych 
lub poszczególnych kategoryj przedsiębiorstw gas 
stronomicznych. 

Urzędy Skarbowe uprawnione zostały do zezwa+ 
lania na skutek indywidulanych podań płatników. 
przedsiębiorstwom (część II lit. A. rozdz. 1, 7, 8, 9. 
10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 19, 20, 21), na nabywanie 
świadectwa przemysłowego kat. IV lub półroczne» 
go (za cenę półrocznego) kat. III zamiast ustawo- 
wo przewidzianej kat. III oraz półrocznego kat. IV, 
zą miasi ustawowo przewidzianego całorocznego 
kat. IV. Urzędy skarbowe uprawnione zostały ró- 
wnież do zezwalania na prowadzenie wypożyczalni 
książek oraz zwalniania przedsiębiorstw handlu 
rozwoźnego i obnośnego, jak również przedsię= 
biorstw (część II lit. A. rozdz. I. kat. IV, IX, X, kat. 
IV i XX) od obowiązku nabywania świadectw 
przemysłowych. 

Termin na wnoszenie podań o ulgi wyznaczony 
został do dnia 31 grudnia r. 1936. O ile chodzi o 
przedsiębiorstwa uruchamiane w 1937 r. lub wy= 
konywane sezonowo ~” 1937 r. podania o ulgi win- 
ny być wnoszone w terminie do dni 14 po urucho< 
mieniu (rozpoczęciu wykonywania) przedsiębior= 
stwa lub zajęcia przemysłowego. Podania o ulgi na- 
leży wnosić do właściwego urzędu skarbowego. Po< 
stanowienia Izb Skarbowych na podania o ulgi 
winny być wydane i doręczone płatnikom w ters 
minie do 10 tygodni od daty złożenia podania, pos 
stanowienia urzędów skarbowych wterminie 8 ty- 
godni od daty złożenia podania. W odniesieniu do 
podań złożonych przed zgłoszeniem niniejszego o- 
kółnika termin ten biegnie od dnia ogłoszenia w 
Dzienniku Urzędowym Min. Skarbu. W razie nie 
wydania lub niedoręczenia postanowienia w okre- 
ślonych terminach uważa się wyrażoną w podaniu 
prośbę za uwzględnioną w granicach najwyższej 
ulgi przewidzianej dla danego przędsiębiorstwa w 
części II okólnika obejmującej przyznawane ulg na 
skutek podań indywidualnych. Podanie złożone po 
terminie pozostawiane będą bez rozpatrzenia. © 
pozostawieniu podania bez rozpatrzenia urząd skar 
bowy zawiadomi płatnika pisemnie. 

Ponadto okólnik przewiduje szereg dodatkowych 
uprawnień do urzędów skarbowych w stosunku do 
przedsiębiorstw przemysłowych, zajęć rzemieślni- 
czych, rękodzielniczych, dorożkarstwa i furmań- 
stwa. Okólnik szczegółowo omawia pojęcie obrotu 
w poszczególnych przedsiębiorstw., kvrestie zwią- 
zane z przeniesieniem przedsiębiorstwa, sprzedaży 
towarów obcego pochodzenia, ulg dla przedsię- 
biorstw wykonywanych sezonowo. 

Podkreślić należy, że ulga z urzędu przysługuje 
tylko tym przedsiębiorstwom, którym nakazy pła- 
tnicze na podatek przemysłowy od obrotu za r. 
1935 zostały doręczone przed dnie 31 grudnia 1936, 
W przypadku niedoręczenia nakazu w powyższym 
terminie ulga urzędu nie przysługuje i może być 
udzielona jedynie na skutek indywidualnego poda- 
nia płatnika. Przedsiębiorstwa komigsowe oraz po- 
średnictwa handlowego prowadzone łącznie z 
przedsiębiorstwem handlu towarowego na podsta- 
wie jednego świadectwa przemysłowego z ulg okól- 
nika nie korzystają, 


| E O Tag" 


Do dokonania protestu muszą 
pozostać pełne dwa dni powszednie 


Min. Sprawiedliwości reskrypiem z dnia 14 līs- 
topada 1936 roku, w odpowiedzi na memoriał Ra- 
dy Notarialnej w sprawie przepisów protestowych 
nowego prawa wekslowego wyjaśnia, co nastę- 
puje; 

Według wyraźnego brzmienia ust. 3 art. 44 pra- 
wa wekslowego z 1936 r. protest z powodu nie- 
zapłacenia wekslu, płatnego w oznaczonym dniu 
albo w pewien czas po dacie lub po okazaniu, mo- 
że być dokonany tylko w jednym z dwóch dni pc- 
wszednich, następujących po dniu płatności. 


W skłąd zatem tego terminu wchodzą wyłącz- 


Dlatego też nie można tu stosować zasady zdania 
ostatniego art. 72 prawą wekslowego, według któ- 
rego dni świąteczne, przypadające w ciągu termi- 
nu, wlicza się do tego terminu. Ta bowiem zasadą 
dotyczy tylko takich warumków, które cparte są, 
na uwzględnianiu wszystkich dni w porządku ka~ 
lendarzowym. 

W konkluzji należy stwierdzić, że do dokonania 
protestu z powodu niezapłacenia weksli, wymie- 
nionych w ust. 3 art. 44, zawsze muszą pozostać 
pełne dwa dni powszednie. 

Zestawiając przepisy art. 38 ust. 1 i art. 44 ust. 
3, pozostające z sobą w najściślejszym związku, 
należy dojść do wniosku, że „dzień, w którym 
można wymagać zapłaty” (art. 38) i „dzień płat- 
ności* (art. 44) oznaczają jeden i ten sam dzień, 


nie dni powszednie; tym samym prawo wekslowe | a mianowicie — ten, w którym zgodnie z przepi- 
stwarza tu pewien szczególny rodzaj terminu, o-!sem art. 72 ust. 1 można domagać się zapłaty. 
derwany od normalnej kolejności kalendarzowej. | Będzie nim normalnie dzień, wynikający z wek- 


10 


„NOWY DZIENNIK* piątek 4 grudnia 1936 


ilu, jako termin płatności, a jeżeli ten dzień przy- 
padłby na dzicń świąteczny — najbliższy dzień 
powszedni. 

W ten sposób posiadacz wekslu, płatnego w oz- 
naczonym dniu albo w pewien czas po dacie lub 
po okazaniu będzie zawsze miał do dyspozycji 
trzy dni po'wszednie do przedstawienia wekslu do 
zaplaty, dwa dni zaś powszednie do dokonania 
protestu, przy czym w pierwszym dniu, w którym 
nożna żądać zapłaty, protest nie może być doko- 
nany. 


. LJ e 
Hurtownicy żydowscy mają być 
wyeliminowani z handlu bydłem 
i mięsem 

W Ministerstwie Przemysłu i Uandlu odbyła się 
konferencja poświęcona warunkom wejścia w ży» 
cie ustawy o uboju. 

W konferencji, której przewodniczył nacz. 
Chrzanowski, wzięli udział przedstawiciele samo- 
rządu gospodarczego oraz rzeźników i wędlinia- 
rzy chrześcijan. 

Po obradach przedstawicicle rzemiosła chrześ- 
tijańskiego odbyli naradę, na której omawial! 
sprawę zorganizowania niezależnie od hurtowm- 
ków żydowskich skupu żywca. 

W wyniku tej konferencji powzięta została uch- 
wała stworzenia sieci spółdzielni dla zakupu by- 
dla bezpośrednio od zorganizowanych spółdzielni 
rolniczych. Akcją tworzenia tych spółdzielni kie- 
rować będzie specjalna komisja. 

Na terenie Związku Izb Rzemieślniczych odby- 
wa się obecnie praca nad zorganizowaniem spó- 
lek rzeźnickich oraz spółdzielni chrześcijańskich 
dla zbytu t. zw. odpadków ubojów. Spółki rzeż. 
nickie, dla których określono jako najdogodniej- 
szą formę spółkę z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią, będą przeprowadzały ubój, podczas gdy 
spółdzielnie mają się zająć sprzedażą i sortowa- 
wiem produktów i odpadków ubojowych. 
` Spółki rzeżnickie powstaną przede wszystkim w 
kilku większych ośrodkach spożycia, jak Warsza- 
wa, Łódź, Kraków, Lwów, Lublin, Wilno, Równe 
i prawdopodobnie Sosnowiec. Spółdzielnie orga- 
nizowane są na razie w liczbie około 10-ciu roz- 
rzuconych po różnych województwach. 


Nowe przepisy o obrocie mięsem 


Wkrótce będzie ogłoszone w „Dzienniku Ustaw” 
rozporządzenie nowelizujące przepisy o obrocie 
mięsem i urządzeniu jatek. Zmiana rozporządze- 
nia ma pewien związek z wejściem w życie dnia 
L stycznia 1937 nowej ustawy o uboju. 

Na mocy nowych przepisów o obrocie mięsem 
zakazany będzie wyrób wędlin w jelitach koń- 
skich, poza tym wędliny będą mogły być sprzeda- 
wane razem z mięsem surowym, ale tylko w wę- 
dliniarniach. Masara będzie mógł handlować su- 
rowym mięsem, natomiast rzeźnik nie będzie 
mógł handlować wędlinami. Zmosi się kontrolę 
weterynaryjną przywożonych wędlin i mięsa, po- 
zostaje natomiast kontrola administracyjna. 1 
kaz urządzania wędlimiarni i jatek w Ssutercnach 
będzie skasowany. 


Z GIEŁDY 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 3. 12. Akcje: Bank Polski 100—108.50. Tenden- 
cja ałabsza. 

Papiery procentowe: $ proc. prem, poż. inwest. I em. 
64.50 II em. 64 stabilizacyjna 468. Tendencja zniżkową. 

Dewizy: Belgia 89.75 Holandia 288.90 Londyn 326.03 Pa- 
ryż 24.77 Praga 18.76 Włochy 28.02 Berlin 212.78. Tenden- 
cja niejednolita. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 8. 12. Cen tranzakcyjnych nie ma. Ceny orien- 
tacyjne: żyto bez zmiany. Beszta bez zmiany. Ogólne 
usposobienie stałe. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 3. 12. Dewizy: Paryż 20.29 Londyn 21.3214 No- 
wy Jork 4.851/8 Bruksela 73.60 Mediolan 22.923 Amster- 
dam 236.50 Berlin 174.95 Sztokholm 109.95 Oslo 107.10 Ko- 
penhaga 95.50 Praga 15.38. Tendencja niejednolita. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie Ł. 74 w Paryżu Fr. fr. 1580 w Zurychu dol. 
61.50 przy tendencji niejednolitej. 


Aresztowanie milionera 
amerykańskiego 


W Warszawie został aresztowany przybyły 
przed kiiku dniami ze Stanów Zejdn. kapitalista 
amerykański, który miał sfałszowane dokumenty. 

Aresztowanie nastąpiło na skutek telefonogra- 
mu policji amerykańskiej. Nazwisko zatrzymane- 
go i bliższe szczegóły sprawy trzymane są na ra- 
zię w tajemnicy, 


£ WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Przejęcie agend przez nowy 
zarząd kahalny 


Nasz korespondent tarnowski donosi: 

Dnia 2 bm. odbyło się o godz. 11 przed poł. 
przejęcie agend kahalnych przez nowo wybrane 
władze Zydowskiej Gminy Wyznaniowej na uro- 
czystym wspólnym posiedzeniu starego zarządu 
wraz z nowa radą i zarządem, w obecności wicc- 
starosty p. mgra Choczyńskiego i sekretarza p. 
mgra Pluty. Imieniem ustępującego tymczasowe- 
go zarządu oddał agendy nowo wybranym wła- 
dzom kahainym p. dr Basler, który witając przed 
stawicieli władzy nadzonczej, wyraził serdeczne 
podziękowanie p. wicestaroście Choczyńskiemu 
za życzliwe i obywatelskie traktowanie spraw Ży 
dowskiej Gminy Wyznaniowej w Tarnowie, po 
czym w dalszym przemówieniu wyraził p. dr Bas- 
ler zadowolenie, że ustępującemu zarządowi da- 
nym jest oddać gospodarkę Gminy Żydowskiej w 
ręce władz kahalnych, wybranych przez całą lud- 
ność żydowską. 

Następnie zabrał głos wicestarosta p. mgr Cho- 
czyński, który oświadczył, że przejęcie rządów w] 
kahale przez wybrane władze kahalne stanowi į 
akt przełomowy dla tutejszej ludności żydowskiej, 
przy czym wyraził p. wicestarosta nadzieję, że 
wybrane władze kahalne spełnią zadania nie tyl- 
ko przewidziane ustawą, ale też podyktowane ży- 
ciem. Mowca spodziewa się, że nowy zarząd ka- 
halny, idąc po linii potrzeb społeczeństwa żydow- 
skiego, nawiąże współpracę z władzą nadzorczą 
i że zarząd kahalny stojąc na straży interesów tej 
części ludności, którą reprezentuje, potrafi złą- 
czyć interes Polaka z inieresem Żyda. W końcu 
p. wicestarosta złożył podziękowanie ustępujące- 
mu zarządowi, a w szczególności p. drowi Basle- 
rowi, podkreślając jego zasługi przy doprowadza- 
niu obecnych władz kahalnych do ukonstyiuowa- 
nia się, a ponadto podziękował też i p. drowi 
Mendererowi prezesowi nowego zarządu kahalne- 
go, za jego pełną taktu i bezwzględnej sprawied- 
liwości przeprowadzoną akcję wyborczą. 

Po tych przemówieniach, członek Zarządu p. 
Batist (Bund) prosił o głos dla odczytania dekla- 
racji w sprawie zajść na wyższych uczelniach, 
lecz przewodniczący odmówił udzielenia głosu ze 
względu na wyjątkowy charakter posiedzenia, 
które zostało zwołane tylko dla oddania i objęcia 
agend kahalnych. 

Celem faktycznego objęcia agend wybrano ko- 
misję składającą się z dwóch członków starego 
zarządu t. j. p. mgra Taubelesa i p. Dintenfassa, ; 
oraz dwóch członków nowegu zarządu p. Rosen- 
zweiga i p. Batista wraz z dwoma członkami ra- 
dy (t. j. p. Chielem Kurzem i Izraelem Windem) 
po czym odbył się akt oddania i przejęcia władz, 
z czego spisano protokół. 

W Wornianach pod Wilnem podczas targu gru- 


Bratnia Pomoc Uniwersytetu J.P 
potępia ekścesy na uczelniach 


Bratnia Pomoc Uniwersytetu J. P. w Warszawie 
złożyła na ręce rektora memoriał do p. ministra 
Świętosławskiego, prosząc o wznowienie zajęć na 
Uniwersytecie. 

Memoriał stwierdza, że „nie może odpowiadać 
za ekscesy 200 wyeliminowanych poza nawias ży- 
cia akademickiego jednostek“. 

Końcowe zdanie memoriału brzmi: „My chcemy 
się uczyć. Siłą naszych serc i mózgów, a nie pię 
ścią i pałką chcemy budować Wielką i Sprawied 
liwą Polskę", 

Niezależnie od tego wystąpienia odbyła się wspól 
na konferencja prezesów 4-ch Bratnich Pomocy 
Uniwersytetu J. P., S. G. H, Wolnej Wszechnicy i 
Szkoł$ Nauk Politycznych. 

Na konferencji tej zebrani zredagowali oświad 
czenie, w którym twierdzą, że ostatnie zajścia or 
ganizowane przez drobne polityczne adłamy mło- 
dzieży, są tylko realizacją programów partyjnych 
i nie mają nic wspólnego z walką o poprawę bytu 
akademika, przeciwnie, walkę tę rozbijają i szko- 
dzą jej. Forma tych wystąpień nie licuje z godno 
ścią akademika polskiego. 


Ekscesy antyżydowskie 
w Wornianach 


pa chłopów zaczęła wybijać szyby w sklepach i 
domach żydowskich oraz napadać na Żydów. 
Inierwencia policji położyła kres wybrykom. 
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Zajście antyżydowskie w szkole 
fryzjerskiej 


Na weczornych kursach zawodowych dla fryzje 
rów w Warszawie, w tzw. „szkole fryzjerskiej”, 
wynikło zajście na tle antyżydowskim. Mianowi- 
cie młodzież endecka rozrzucała odezwy antysc- 
mickie i domagała się od żydów, żeby zajęli miej 
sce po lewej stronie. Kiedy Żydzi ostro zaproteslo 
wali przeciw „ghettu ławkówemu” i w ich obronie 
stanął wykładowca, endecy demonstracyjnie opu 
ścili salę, 


Kasacja w sprawie przytyckiej 


Obrońcy Polaków w procesie przytyckim zapo- 
wiedzieli wniesienie skargi kasacyjnej od wyroku 
Sądu Apelacyjnego w Lublinie z dnia 24 listopada 
br. Obrońcy polscy wnmieśii trzy zapowiedzi ka- 
sacji a to od wszystkich 10-ciu przebywających 
w areszcie chłopów przytyckich, oraz od pozosta- 
łych 20-tu skazanych. 

Ponieważ Żydzi zapowiedzieli także wniesienie 
skarg kasacyjnych, przeto lubelski Sąd Apełacyj- 
ny będzie musiał opracowac motywy swego wy- 
roku, doręczyć je obrońcom skazanych, którzy z 
kolei wniosą skargi kasacyjne, a wtedy Sąd Ape- 
lacyjny prześle akta Sądowi Najwyższemu w War 
szawie, gdzie zostanie wyznaczona rozprawa kaa 
sacyjna. W każdym razie sporządzenie motywów 
oraz załatwienie wspomnianych formalności zaj- 
mie przynajmniej 2 do 3 miesięcy czasu. 


Usiłowanie podpalenia lokalu 
administracji A. B. C. 


Jakiś nieznany sprawca oblał benzyną i podpalił 
drzwi biura wydawnictwa „ABC — Nowiny Co_ 
dzienne" przy ul. Jerozolimskiej 3a. Ogień natych 
miast ugaszono bez udziału straży. 

Pismo, znane ze swych żydożerczych wystapień 
zarzuca dokonanie zamachu — oczywiście — „żydo 
komunie". 


Firma Gebethner i Wolf 


domaga się eksmisji rabina 

W domu przy ul. Targowej 48, w Warszawie, 
stanowiącym własność firmy Gebethner i Woli, 
zamieszkuje jeden tylko lokator - Żyd. Jest nim 
rabin Silberstein. Lokatorzy domu, dla których 
lokator - rabin jest solą w aku, wystąpili do 
właścicieli nieruchomości, żądając eksmisji rabi- 
na „Z powodu obrzydzania współżycia”. 

Wedle twierdzeń lokatorów, rabina Silbersteina 
odwiedza wiele osób, które pono hałaśliwie za- 
chowują się na klątce schodowej, zanieczyszcza- 
ja ją i t. d. Na tej podstawie firma Gebethner i 
Wolf wniosła przeciwko rabinowi Silberstainowi 
pczew o eksmisję. 

Sąd Grodzki po zbadaniu kilku świadków wska- 
zanych przez stronę powodową i odmawiając zgo- 
ła zbadania świadków strony pozwanej, nakazał 
eksmisję rabina z zajmowanego lokalu. 

Na skutek apelacji sprawa oparła się o Sąd Od. 
woławczy, przed którym strona pozwana, wskaza- 


ła na niezwykłe postanowienie S$ Grodzkiego, 
odmawiającego zbadania świadków, wskaza- 
nych przez rahiną  Sibersteina. Uwzględnia- 


jąc wnioski strony pozwanej, Sąd odwoławczy po' 
stanowił wszystkich świadków zbadać. 


Samobójstwo profesora 
Uniwersytetu jJ. P. 


W mieszkaniu własnym powiesił się emeryto- 
wany profesor Uniwersytetu J. P., 59-letni dr Ed- 
mund Ertman, zam. w Wołominie (ul. Marszałka 
Piłsudskiego 22). Dr E. powiesił się na pasku, 
przymocowanym do klamki. PŁekarz stwierdził 
śmierć. Przyczyną samobójstwa — silny rozstrój 
nerwowy. 


Afera z orderem „odrodzenia 


gospodarczego* 


Do kupca p. M. S. w Warsząwie zgłosił się jas 
kis wytwornie ubrany osobuik, który przedstawią 
się jako referent Ministerstwa Przemysłu i Ham 
dlu i oświadczył kupcowi, że Ministerstwo. odzna« 
czyło go orderem „odrodzenia gospodarczego 
„Dygnilarz” pokazał „zarządzenie? Ministerstwą 
przy czym prosił go o bliższe dane. 

Po trzech dniach „pan referent" znów dał znań 


„NOWY DZIENNIK* piątek 4 grudnia 1936 


» sobie, telefonując do p. S, że dekrety o nadaniu 
prderu są już gotowe i niebawem będą rozesłane. 
Dświadczył przy tym, że odznaczeni muszą sami 
ponieść koszt pięknego orderu w sumie 125 zło- 
tych, na co S. skwapliwie się zgodzil. 

Niebawem zgłosił się do kupca „woźny” rzeko- 
nio z Ministerstwa, któremu „odznaczony” wrę- 
czył żądaną kwotę. W kilka dni po tym p. S. do- 
wiedział się, że padł ofiarą bezczelnego oszusta. 
Sprawą tą zajęła się policja. 


Zamerdował żonę 


Właściciel składu wódek w Częstochowie przy 
ml Pułaskiego, Władysław Bednarek w pnzystę- 
pie zazdrości kilkunastu ciosami noża zamordo- 
wał swą 23-letnią żonę Melanię, a następnie po- 
biegł do pobliskiego sklepu swego domniemanego 
rywala Bronisława Paruzela i ciężko go poranił. 
Zubójca zbiegł, lecz w nocy został ujęty. 


Ep log wywiezienia kierownika 
na taczkach z fabryki 


Z Krosna donosi nasz korespondent (Gwi): W 
sądzie grodzkim w Krośnie odbyła się niecodzien- 
da rozprawa. Oto przed sędzią dla spraw kar- 
nych dr Kwiatkiem stanęło 8-miu robotników za- 
kladów przędzalniczych „Krosno“, oskarżonych o 
ło, że kierownika swego, liczącego lat 27, ślusa- 
rza Stanislawa Garncarza wywieźli w sierpniu 
br. na taczkach poza bramę iabryczną. Oskarżeni 
tlumaczyli się tym, iż sądzili, jakoby wymieńiony 
był przeciwny udzieleniu im przez dyrekcję pod- 
wyżki płac i w tym sensie im szkodził. 

Sędzia nie podzielił jednak stanowiska oskarżo- 
nych i w wyniku przeprowadzonej rozprawy ska- 
zał 3 robotników na 8 miesięcy bezwzględnego 
aresztu, następnych 3-ch na 6 miesięcy aresztu, 
1 robotnicę na 3 miesiące aresztu, a najmniej win- 
nego na 1 miesiąc aresztu. 


KRONIKA 


7g 04 m 


Zachód słońca 
15 g 24 m 


Kislew 20 5697 


PIĄTEK 


Wykłady na U. J. 


Zgodnie z opracowanym przez Senat U. J. pla- 
nem, podejmowane Są wyklady coraz to na in- 
nych wydzialach. Na Uniwersytecie panuje spo- 
kój, a młodzież powróciła do narmalnych zajęć. 

W dniu wczorajszym powrócił z Warszawy 
rektor Szafer, gdzie złożył sprawozdanie z ostat- 
nich wypadków na U. J. 


Jak lokatorzy płacić będą 
na Pomoc Zimową 


Obywatelski Komitet Pomocy Zimowej w Kra- 
Kowie doręczył właściciełom i administratorom 
realności listy składkowe, zwracające się równo- 
cześnie do ogółu lokatorów miasta Krakowa z 
gorącą prośby o dokonywanie wpłat z tytułu 
świadczeń od lokali do rąk właścicieli (adininis- 
tatorów domów) według ogłoszonej skali. 

Pobrane kwoty należy wpłacać najdalej do 15 
każdego miesiąca na rachunek Miejskiego Komi- 
tetu w Komunainej Kasie Oszczędności przy po- 
mocy załączonych czeków PKO. Nr 415.740, nato- 
miast listy składkowe uprasza się przesyłać do 
rąk komisariatów obwodowych. 

Zwolnieni od świadczeń lokalowych są lokato- 
rzy, opłacający Świadczenia na rzecz Pomocy Zi- 
mowcj od swych poborów służbowych za pośred- 
nictwem swych pracodawców. Na żądanie właś- 
ciciela, czy też administratora domu, zobowiązani 
są lokatorzy przedłożyć poświadczenie pracodaw= 
cy stwierdzające, że świadczenie od poborów uisz 
czają za jego pośrednictwem. Komitet przypomina 
łe świadczenia obowiązują przez okres 5 miesię- 
ty. poczynając od grudnia br. 


Zasądzenie szajki paserów 


Przed sądem krakowskim toczył się od kiłku 
ini proces przeciw 9 osobom, oskarżonym © kra- | 
iwież bielizny wartości 10.000 zł. z fabryki firmy 
Lachtig. 

Wczoraj zapadł wyrok, mocą którego wszyścy, 


„BIAŁY ANIOŁ” = 


Jeszcze w świeżej pamięci mamy wszyscy wiel- 
kie i zasiużone powodzenie filmu „Pasteur? reży- 
serii Williama Dieterle, produkcji znanej firmy 
Warner Bross. „Pasteur* był pod każdym wzglę- 
dem rewelacją i udowodnił, że widz filmowy jest 
zawsze wrażliwy na filmy poruszające zagadnie- 
nie wielkie. będące apoteozą bohaterstwa w jego 
najszlachetniejszej postaci tj. w altrużmie. 

Warner Bross, jak nam wiadomo, postanowił w 
tym roku zrealizować śmiały plan wzbogacenia 
sztuki filmowej o kilka dzieł, odrębnych od dotych 
czasowego dramatu erotycznego i sensacyjnega. 

Takim filmem, drugim z kolei, jest „White An- 
gel”. Tak nazwano Florence Nightingale, córkę 
lekarza angielskiego, o której bohaterstwie w 
wieku ubiegłym szeroko pisano w całym świecie. 
Wychowana w domu bardzo zamożnym, córka 
szlachetnego człowieka, sama miała największe 
zrozumienie dla biedy i nieszczęść ludzkich. Mimo 
oporu rodziny, mimo sprzeciwu kochającego na- 
rzeczonego postanawia zrewolucjonizować pojęcie 
opieki nad chorym i rannym. Jej rewolucyjne wy- 
stąpienie przeciwko lekarzom angielskim wywo- 
łało najwyższe oburzenie i zgrozę. Udaje się na 
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„PASTEUR” Nr. 2. 


pole toczącej się wojny między Rosją, a sprzy* 
mierzoną Francją i Anglią, na Krymie. Przeżywa 
tam w mieście Skutari oraz na polu bitwy swoja 
najbardziej bohaterskie karty życia. Tę najpraw- 
dziwszą opowieść życiową William Dieterle ujął 
"w ramy dramatu, o akcji, która swym patosem 
wzrusza i porywa serca. Można śmialo powie- 
dzieć, że jak „Pasteur* stanowił przełomowy mo- 
ment w dziejach kinematografii i poruszył milio- 
ny serc, tak „Biały Anioł", dzieło tego samego 
reżysera i tej samej wytwórni odegra tę samą 
rolę, pociągnie tłumy, wzruszy je, zaciekawi i zaj- 
mie. 

Możemy jak najgoręcej przyklasnąć ukazaniu 
się filmu tego typu i możemy śmiało prorokować 
mu powodzenie. Warner Bross daje aczywiścia 
rękojmię, iż film ma bogatą wystawę i znakomitą 
obsadę. Dzięki tym walorom obraz przedstawiony 
był do pierwszej nagrody na Międzynarodowej 
Wystawie, Biennale w Wonecji. Film „Biały 
Anioł? ukaże się w Uciesze, tym teatrze filmo- 
wym, którego repertuar jubileuszowy przynosi je: 
den za drugim doborowe filmy. 


Jak przedstawia się 


sprawa połączenia 


gmin żydowskich Krakowa i Podgórza? 


Przed niedawnym czasem donosiliśmy o 
tym, iż w Ministerstwie W. R. i O. P. zapadła 
decyzja połączenia gmin żydowskich Krakowa 
i Podgórza. Wiadomość ta nadeszła do Kra- 
kowa drogą nieoficjalną. 


Jak mę obecnie dowiadujemy, odpowiednia 
decyzja nadeszła już do krakowskiego Urzędu 
Wojewódzkiego. Natomiast gminy żydowskie 
w Krakowie i w Podgórzu nie zostały do tej 
chwili o decyzji władz powiadomione. 


„Arystokratka w męskim stroju 


Zciemaskowanie sprytnej oszustki 


Fantastyczna jest kariera życiowa 26-letniej I- 
reny Kubickiej która stanęla przed sądem krakow: 


skim oskarżona o szereg przestępstw, jak oszustwo, |, 


kradzież, falszywe żeżiania i oszczerstwa. 

Sprawa kubickiej, pelna tajemnice i jakby filmo 
wych sytuacyj, wypłynęla po doniesieniu karnym, 
jakie wniesiono przeciw niej do wydzialu śledcze- 
go. Skargę wniósł adw. dr Rothwein, imieniem 
swej klientki Marii K., która domagala się ściga- 
nia Kubickiej w związku z przestępstwami przez 
nią popełnionymi. 

Było to w styczniu 1935, kiedy naskutck ogłosze 
nia, umieszczonego w jednym z pism krakows- 
kich, zgłosiła się do państwa K. młoda kobieta, 
podajac, iż nazywa się Irena Kubicka. Przedstawi 
ła się jako wnuczka właścicielki majątku ziemskie 
go koło Zatowa, oraz współwłaścicielka tego ma, 
jatku. Następnie opowiadała Kubicka, że jest szla-. 
chcianką, córką hrabiny Dunin-Wąsowicz i że peł 
me jej nazwisko brzmi Nałęcz Kubicka. Mówiła da 
lej. że wychowała się w Zurychu, gdzie zamieszki 
wała ze swym ojcem inżynierem, po czym przy- 
była do kraju i zamieszkała we Lwowie, gdzie u- 
kończyla sześć klas gimnazjum Sacre Coeur. 
W kwńcu dodała, że żyje w niezgodzie ze swą ba 
bką i dlatego szuka pracy. 

Zarówno opowiadanie Kubickiej jak I sposób jej 
zachowania się wskazywały na osobę inteligentną 
tak, że zdobyła sobic ona zaufanie całej rodziny. 
Zaufanie to wzmogło się zwłaszcza, gdy Kubicka 
poczęła kupować sobie garderobę, mówiąc, iż pie 
niądze otrzymała od brata swej matki, majora W. 

Przez trzy miesiące mieszkała Kubicka u pań- 
stwa K., którzy byli z niej zupelnie zadowoleni. Je 
dyną anormalunością był fakt, iż Kubicka ubierała 
się często po męsku, tłumacząc się, że ojciec, któ 
ry cierpiał z powodu braku syna, przyzwyczaił ją 
do tego. 

Po pewnym czasie nastąpił w domu państwa K. 


wypadek, który stał się podstawą do zdeinaskowa 
ùg Kubickiej. Oto jednemu z domowników zginę 
ły z biurka 500 zł. Ponieważ nie było śladów wla_ 
mania, podejrzenie zwróciłe się przeciw domowni 
kom, a poza rodziną wchodziły w grę służąca i 
Kubicka, gdyż nikogo więcej w mieszkaniu nie by 
lo. 

Na Kubicką nie zwrócono z początku uwagi, a 
to ze względu na jej rzekome arystokratyczne po 
chodzenie, oraz dotychczasowe nienaganne zacho 
wanie się. Podejrzewano naiomiast służącą, prze 
ciw której wysunęła zarzuty Kubicka, a podejrze- 
nia te utwierdziły się, gdy Kubicka znalazła w 
plaszczu służącej banknot 50-złotowy. Jakkolwiek 
służąca zapewniała o swej niewinności, została 
ona aresztowana i skazana na siedem miesięcy 
więzienia. Kubicka, przesłuchana na rozprawie, ob 
ciążyła służącą, twierdząc, że znalazła u niej pie- 
niądze. 

Niedługo później sprytnej oszustce powinęła się 
noga. W mieszkaniu państwa K. zjawił się jakiś 
człowiek, który przedstawił się jako brat Kubic- 
kiej, a gdy ta wyparia się go, podtrzymał swe 
twierdzenia, rzucając jej w twarz, że nieprawdą 
jest jakoby pochodziła z arystokratycznej rodziny. 

Idąc po nitce do kłębka ustalono, że major W., 
rzekomy krewny Kubickiej, znał ją stąd, iż służyła 
u niego jako służąca i w dodatku go okradła. 

Wreszcie okazało się, że Kubicka skradła 500 zł 
u państwa K. a chcąc skierować w inną stronę po 
dejrzeniw wsunęła służącej do plaszcza kwotę 50 
zł Oskarżona o to przestępstwo jak i szereg in- 
nych sprawek, Kubicka stanęła obecnie przed są, 
dem krakowskim. Sprawa nie została jednak ror 
strzygnięta, gdyż ze względu na zachowanie się 
Kubickiej, jej ukazywanie się w męskim stroju i 
ekstrawaganckie pomysly, sąd postanowił poddat 
ja badaniu stanu umysłowego. 


oskarżeni zostali skazani za paserstwo na kary; 
więzienia od 6 miesięcy do półtora roku. 
—>— 

— KOMITET RODZICIELSKI PRZY zyn. | 
SZKOLE HANDL. w Krakowie, ul. Stradomska 
10, urządza Kolonię zinową w Szczyrku w czasie 
od dnia 24 grudnia do dnia 7 stycznia 1937 r. — 
Zgłoszenia i informacje codziennie w godz. od 12 


do 13 przed południem. 1410k 
E Sps - 
— ODCZYT BRONISŁAWY SPITZER „Łodzią po 


Dniestrze* z ilustracjami fotograficznymi urządza Pol- 
skie Towarzystwo Krajoznawcze dziś w piątek godz. 7-ma 
wiecz. w sali Instytutu Geograficznego, ul. Grodzka 64. 
Wstęp wolny. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Sześć lat miłości“ i „Katarzynka". 

APOLLO: „Rok 2000". 

ATLANTIC: „W cieniu samotnej sosny" (Sylvia Siduey) 
i „Przygoduy romans" (Albaob Betty, Lec Ślezaką 
Gusti Huber). 

BAGATELA: „ltolmistrz v. Werifen"* (film austriacki) 
oraz rewia p. t. „Ach ta miłość”. 

DOM ŻOŁNIERZA: Osibi (Fraucisrka Gaal). 

PROMIEŃ: „Panowie w cylindrach“ (Fred Asier i Gin 
ger Rogers). 

STELLA: „Zew krwi“. 

ŚWIT: „2 dni w raju“ (Bodo, Fertuor i fn). 

SZTUKA: „100 pociech“ (Eddie Cantor). 

UCIĘECHA: „Tylko tyi" (Hortensja Raky, Iwan Petrs- 
wicz Leon Slezak, George Aleksander i in.) 

WANDA: „Trędowata”. 
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Przedstawiciel Kom sariatu rządu w roli przewodniczącego 
Przed rozwiązaniem Rady gminy żyd. w Warszawie 


Warszawa, 3. 12. (A). Wobec nie przyjęcia 
przez Dra Hindesa mandatu wiceprezesa rady 
gminy, zostaio na wczoraj wieczorem zwołane 
specjalne posiedzenie rady, które miało prze- 
bieg wrętz sensacyjny. Posiedzenie rozpoczęło 
się z dwugodzinnym opóźnieniem z powodu 
narad prowadzonych przez poszczególne frak- 
cje. O godzinie 10 wieczór prezes otworzył po- 
siedzenie przy dużym zainteresowaniu radnych 
i wypełnionej po brzegi galerii. Przy stole 
członków zarządu zajął miejsce przedstawiciel 
władzy nadzorczej naczelnik Kobylański w to- 
warzystwie tłumacza. 

Przed przystąpieniem do procedury wybor- 
czej, zabrał głos w sprawie formalnej adwokat 
Ehrlich (Bund), który protestuje przeciw spo- 
sobowi prowadzenia obrad na poprzednim po- 
siedzeniu rady grainy żydowskiej rozwiązanej 
przez przedstawiciela władzy. Naczelnik Ko- 
bylański zgłasza się do prezesa Mazura z we- 
zwaniem, by odebrał mówcy głos, gdyż na po- 
rządku dziennym znajduje się wyłącznie spra- 
wa wyborów, a inne sprawy nie mogą być roz- 
patrywane. Pomimo uwagi prezesa Mazura, a- 
dwokat Ehrlich komtynuuje dalej swoje prze- 
mówienie i zgłasza w imieniu frakcji bundow- 
skiej rczolucję, protestującą przeciwko inge- 
rowaniu przedstawiciela władzy nadzorczej w 
porządek obrad. W tej samej sprawie zabiera 
głos radny Lew (Poale Syjon lewica) i rozpo- 
czyna polemikę z prezesem Mazurem, domaga- 
jąc się od przewodniczącego głosowania nad 
wnioskiem o uzupełnienie porządku obrad, do- 
wodząc, że nie jest to eprzeczne ż regulami- 
nem. Naczelnik Kobylański dwukrotnie zwra- 
ca się do prezesa Mazura, by zażądał od mów- 
cy poruszania wyłącznie spraw związanych z 
procedurą wyborczą. Ponieważ radny Lew nie 
zastosował się do wezwania przedstawiciela 
władzy nadzorczej, powtórzonego mu przez 
prezesa Mazura, naczelnik Kobylański zagroził 
mu, że sam odbierze mu głos. 

Na sali wytworzył się nastrój podniecenia 
i zdenerwowania. Przy stole prezydialnym, 
obok Mazura zajmuje miejece naczelnik Koby- 
lański, który w pewnym momencie oświadcza, 
że na zasadzie art. 75 i 76 ustawy o ustroju 
Gminy, porządek obrad przewiduje wyłącznie 
wybory, a wobec tego, że p. Lew przemawiał 


w imnych sprawach, odbiera mu głos, żądając, 
aby zeszedł z trybuny. Radny Lew zwraca się 
wtedy do przewodniczącego z zapytaniem: Pa- 
nie przewodniczący, czy Pan odbiera mi głos. 
Prezes Mazur odpowiada: Nie, ja głosu Panu 
mie zabieram, ale komunikuję Panu, że został 
Panu odebrany głos przez przedstawiciela wła- 
dzy nadzorczej. 

Wśród wrzawy i krzyku zabiera głos naczel- 
nik Kobylański i oświadcza, że wobec nieprzy- 
stąpienia członków Rady do przewidzianego w 
porządku obrad, wyborów wiceprzewodniczą- 
cego, na mocy art. 50 ustawy Gminy, rozwiązu- 
je posiedzenie Rady Gminy. Prezes Mazur o- 
puszcza natychmiast miejsce przy stole prezy” 
dialnym, Na wniosek radnego Lewa, Rada po- 
stanowiła obradować dalej. W tym momencie 
naczelnik Kobylański zwraca uwagę adw. Er- 
lichowi, że zebranie Rady jest rozwiązane i u- 
waża obecne obrady za nielegalne i domaga się 
przerwanuia obrad, gdyż w przeciwuym wy- 
padku wkroczy policja. Adw. Eglich przema- 
wia dalej, stawiając pod głosowanie wniesioaą 
rezolucję, w sprawie ingerencji władzy: nad- 
zorczej, która została przyjęta, poczem adw. 
Erlich zamknął posiedzenie. Kiedy członkowie 
Rady zaczęli się rozchodzić, nadjechała karet- 
ka z kilkunastoma policjantami, którzy przystą 
pili do usuwania wszystkich zebranych. 

W związku z rozwiązaniem dwóch kolejnych 
posiedzeń Rady Gminy, odwiedziła dziś Komi- 
sariat Rządu delegacja radnych w osobach dra 
Schippera. (Blok Narodowy), adw. Ehrlicha 
(Bund) i adw. Pryluckiego (Folkiści). Delega- 
cja przedstawiła swoje stanowisko w sprawie 
ingerencji władzy nadzorczej w posiedzeniach 
Rady Gminy. Jutro konferencja będzie konty* 
nuowana. 

W kołach Gminy uważa się za rzecz prawie 
że zupełnie pewną, że w najbliższych dniach 
nastąpi rozwiązanie Rady i mianowanie komisa 
tycznego zarządu złożonego z 8 osób. Jak za- 
pewniają, odbywają się już narady przedstawi- 
cieli poszczególnych grup politycznych nad wy 
suniętymi przez Komisariat Rządu kandyda- 
turami członków  komisarycznego zarządu 
Gminy. 


Marszałek Senatu Prysfor o roli Senatu 


Warszawa, 3. 12. (Sin), Dziś o godz. 11 rano 
odbyło się plenarne posiedzenie senatu, po- 
swięcone wyborom komisji oraz prezesa i wi- 
<eprezesów sądu marezałkowskiego, jak rów- 
nież rzecznika i zastępcy rzecznika. 

W ławach rządowych zasiedli członkowie ga- 
binetu z p. premierem gen. Sławoj-Składkow- 
exim na czele. 

Na wstępie posiedzenia marszałek Pryetor 
podał do wiadomości Izby, szereg komunika- 
tów, po czym przed przystąpieniem do porząd- 
ku dziennego udzielił głosu p. prezesowi rady 
ministrów gen. Sławoj-Składkowskiemu. 

P. Premier oświadczył co następuje: Wysoki 
Senacie: Witając Wysoką Izbę, zebraną na 6e- 
sję zwyczajną, nie zamierzam wygłaszać dłuż- 
szego przemówienia. Przypuszczam, że w ciągu 
sceji niejednokrotnie jeszcze znajdziemy spo- 
sobność do wymiany myśli i skrzyżowania na- 
szych przekonań i zamiarów. Dla tego chcia- 
lem, życząc owocnych obrad Wysokiej Izbie, 
polecić tylko specjalnej opiece Wysokiej Izby 
p0 ustaw, które mam zaszczyt wnieść do ciał 
parlamentarnych. Chodzi mi o to, że te ustawy 
ią bardzo ważne, są obszerne i prosilbym bar. 
dzo, aby mogły być w ciągu tej sesji przebiczo- 
wane i wejść w życie (oklaski). 

Po przemówieniu pana Premiera marszałek 
Prystor zakomunikował, że dyskusję nad o- 
iwiadczeniami pana Premiera i wicepremiera 
Kwiatkowskiego odkłada do mastępnego po- 
riedzenia, o którego terminie będą panowie se- 
aatorowie osobno powiadomieni. 

Rozpoczynając drugą sesję zwyczajną, w o- 


becnej kadencji, pragnic marszałek zwrócić cię 
do panów senatorów z apelem podjęcia jak naj- 
gorliwiej wszystkich zadań, jakie na Senat 
Kzplitej nakłada konstytucja. 

Jesteśmy izbą ustawodawczą —- mówił pan 
marszałek — która ma za zadanie rozpatry- 
wanie ppojektów ustaw, uchwalonych przez 
sejm. Mamy wnosić doświadczenic i spokój są- 
du, szczególnie, że podejmujemy uchwały w 
chwili, gdy w opinii wyraźnie zarysowane są 
już stanowiska, a gorączka towarzysząca zwy- 
kle zalatwianiu epraw ważnych przez ciała 
zbiorowe jest już niejako po kryzyeie. W pra- 
cy naszej obserwacja prac sejmowych i gło- 
ów poważnej opinii publicznej jest czynni- 
kiem niezbędnym. 

Następnie p. marez, Prystor podkreślił, że 
posiedzenia komisyjne winny być z reguly ze- 
braniami dla przestudiowania problemów, po- 
siedzenia plenarne zaś są wyjściem na zew- 
nątrz, lo też zabieranie głosu na plenum musi 
być wynikiem głębszego przestudiowania da- 
nego zagadnienia i bardziej przemyślanej, bo 
z woli oddziałania z tej wysokiej trybuny na 
opinię tej Izby i społeczeństwa, płynącej de- 
cyzji. 

Pp. senatorowie w wykonywaniu swoich o- 
bowiązków liczyć się winni wyłącznie z kon- 
stytucją i z wynikającymi z niej prawami, słu- 
żąc dobru Rzplitej, które jest naszym naczel- 
nym celem: działania. 

A pamięć Józefa Piłsudskiego niech będzie 
dla nas stale żywym wskaźnikiem w chwilach, 
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gdy znalezienie właściwej linii działania bu-. 
dzić może rozumowe wątpliwości. 

Jesteśmy pierwszym senatem, który realizu- 
je nową konstytucję i musimy usilnie baczyć, 
by ustalać dobre obyczaje zarówno naszej pra- 
cy, jak i naszej współpracy z rządem. 

Pilnuję i pilnować będę, by prawa i obowiąz- 
ki senatu i pp. senatorów były przez wszystkie 
inne czynniki w państuie należycie szanowane. 

Natomiast takie, czy inne dowolne interpre- 
tacje znajdą niejednokrotnie najlepszą odpo- 
wiedź w milczeniu, jeżeli w co nie wątpię, roz 
biją się o pancerz spełnianych przez nas na 
podstawie prawa zadań państwowych. 

W związku z naszymi pracami, chciałbym 
też podkreślić, że jest rzeczą dużej wagi, by 
takie narzędzia naszej pracy, jak iaterpelacje 
i rezolucje były używane w sposób nadający 
im należytą wagę gatunkową. W okresie przed- 
majowym i interpelacje i rezolucje były nadu- 
żywane i straciły swój autorytet. Dziś wśród 
ustalania innych obyczajów. jest ważnym, by i 
to zagadnienie właściwie postawić i w zwycza: 
ju utrwalić. 

W zakończeniu pan marszałek Prystęr stwier 
dził z zadowoleniem, że rząd wniósł do Sejmu 
znaczną liczbę projektów ustawodawczych, co 
pozwoli na lepsza wykorzystanie czasu w okre 
sie sesji, dotychczas wiele trudności w pracy 
Senatu wynikało stad, że rząd wniósł większość 
projektów ustaw w późnym terminie, często aż 
przy końcu segji. ti 
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TRONIKA ŚLĄSKA 


Wyjaśnienie w sprawie uboju 
rytualnego na G. Śląsku 


Katowice, 3. 12. (P) W związku z wiadomością, 
jaka ukazała się w prasie w sprawie zakazu uboju 
rytualnego na Górnym Śląsku dowiadujemy się z 
z miarodajnego źródła, że wiadomość ta nie jest 
ścisła, gdyż dotyczy ona tylko petycji, wniesionej 
do Sejmu Sląskiego przez pewne koła o zniesienie 
uboju rytualnego na terenie Górnego Śląska. 


Czterech górników zasypanych 
węglem 


Katowice, 3. 12. (K) Wczoraj wieczorem wy- 
darzyła się katastrofa górnicza w podziemiach 
kopalni Mysłowice. Z nieustalonej na razie 
przyczyny złamał się filar na poziomie (135 m), 
w następstwie czego 4 górników zostało zasy- 
panych węglem. Wszczęto natychmiast akcję 
ratunkową, w rezultacie której 2 zasypanych 
wydobyto żywych aczkolwiek rannych, dwu 
pozostałych poniosło śmierć. Ofiarami kata- 
strofy są Józet Barcik i Wilhelm Marzec. Zwło= 
ki zabitych po wydobyciu na powierzchnię u- 
mieszczono w kostnicy, zaś rannych przewie- 
ziono do szpitala. Życiu ich nie zagraża niebez- 
pieczeństwo. W związku z wypadkiem władze 
górnicze wszczęły energiczne dochodzenie, de- 
iegując do Mysłowic przedstawiciela okręgo- 
wego urzędu górniczego w Katowicach. 


Katowice, 3. 12. (K). Komisja parytetyczna 
do uregulowania wskaźnika drożyżnianego u- 
etaliła, że koszty utrzymania rodziny pracowni- 
czej na Śląsku wzrosły w listopadzie br. w po- 
równaniu z październikiem o 0.42 proc. 

Katowice, 3. 12. (K). Na szosie w Popielo- 
wie wydarzyła się wczoraj katastrofa samocho- 
dowa, która pociągnęła za sobą jędną śmier- 
telna ofiarę. Kierowca samochodu osobowego 
firmy „Czwiklitzer”, Jan Grysik z Katowic, 
wjechał na przydrożne cirzewo. Jadący w sa- 
mochodzie szwagier Czwiklitzera Paweł Szplita 
z Popielowa poniósł śmierć, zaś ? pasażerowie 
ponieśli ciężkie obrażenia. Jak wykazało do- 
chodzenie, szofer w chwili prowadzenia samo- 
chodu był w slanie podehmielonym. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Łódź, 3. 12. (G) Dzisiaj skonfiskowany został 
„Głos Poranny" i „Najer Folksblat' za ustęp prze- 
mówienia posła Mincberga w Sejmie. Zawiadomios 
ny poseł Mincberg, który bawi w Warszawie in- 
terweniował natychmiast u marszałka Sejmu, a 
marszałek interweniował u wiceministra Kawecs 
kiego i konfiskata została cofnięta. 

Łódź, 3. 12. (G) Do Łodzi nadeszły pierwsze 
transporty węgla ze Śląska i Dąbrowy Górniczej 
jako dar kopalń na rzecz akcji poinocy zimowej 
dla bezrobotnych. Transport składa się z 10 wago- 
nów węgla a w przyszłym tygodniu mają nadejść 
dalsze transporty. J 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 4 grudnia 1936 


Król Edward chce odegrać 
samodzielną rolę polityczną. 


Nowy konflikt 


Paryż. 3. 12. PAT. W kolach politycznych 
zaznaczają się pewne obawy, aby konflikt 
konstytucyjny w Anglii nie przeciągnął się 
itym samym nie wywołał niekorzystnych 
następstw politycznych. 

Korespondenci londyńscy wielkich parys 
kich dzienników informacyjnych zaznacza- 
ja, iż pozo sprawą małżeństwa króla kon- 
flikt, jaki się ujawnił między królem a Bald 


winem i rządem może mieć w pewnym Sslo-: 


niu podłoże polityczne, a nawet społeczne. 
)zienniki stwierdzają, że król Edward 8-y 
chce odgrywać samodzielną rolę polityczną 
czego dowodem miałaby być jego ostatnia 


króla z rządem 


podróż po Morzu Śródziemnym. Król sta- 
rał się poza tym wywierać nacisk na rząd 
w sprawie dozbrojenia Anglii. Niektórzy ko 
respondenci zaznaczają, że ostatnia podróż 
króla do ośrodków bezrobocia w wyniszczo 
nej Walii, była pewnego rodzaju demonstra 
cja przeciw rządowi, który tę sprawę zanie- 
, dbał. j 

+ Giełda paryska nie poszła za przykładem 


głoski o możliwym przesileniu konstytucyj- 
nym w Anglii, niektóre papiery nawet zwyż 
kowały. 


Baldwin odmówił złożenia deklaracji 
w sprawie trudnosci konstytucyjnych 


Londyn. 3. 12 PAT. Na dzisiejszym po- 
siedzeniu Izby Gmin przywódca opozycji, 
¿ Attlee zwrócił się do premiera Baldwina o 
złożenie deklaracji w sprawie wszystkich 
wyłaniających się trudności konstyłucyj- 
mych. Baldwin odpowiedział na to, że w 
dniu dzisiejszym nie ma do złożenia żadnych 
deklaracyj. Chociaż nie istnieją w tej chwi 
li żadne trudności konstytucyjne, oświad- 
czył premier, sytuacja jest tego rodzaju, że 
niewłaściwym jest abym był zapytywany o 
nią w obecnej jej fazie. 

Na zapytanie Attlee, czy ze względu na 
zaniepokojenie narodu brytyjskiego, pre- 
mier może zapewnić, że złoży w tej sprawie 
deklarację, gdy tylko to będzie możliwe, 
Baldwin odpowiedział, że będzie pamiętał o 
wsżystkitn, co mówił Attlęce" zg, 

Londyn. 3. 12. PAT. Reuter donosi: Ks. 
Jorku odbył dziś rozmowę z królową wdo- 


„Małżeńst 


„News Chronicle“ w artykule pod tytułem 
„Małżeństwo króla“ pisze iż król pragnie po- 
$łubić Amerykankę p. Simpson. Powstaje py- 
tanie, czy sprawę tę zdecydować ma król sa- 
modzielnie czy też rząd. Odpowiedź na to nie 
jest trudna. Jest rzeczą króla jak każdego in- 
nego mężczyzny, orzec, kto ma być towarzysz- 
kį jego życia. Jest rzeczą parlamentu orzec, kto 
ma być królową Anglii i jak ma być uregulo- 
wana sukcesja tronu. Jeżeli królowi przysłu- 
guje prawo decyzji co do pierwszej sprawy, 
w zagadnieniu konstytucyjnym, które powstaje 
jako druga sprawa, winien on bezwzględnie i 
bezapelacyjnie przyjąć zalecenia swych odpo- 
«wiedzialnych ministrów. Osobistość królowej 
Anglii jest oczywiście kwestią wielkiej wagi, 
zarowno dla W. Brytanii, jak i całego impe- 
rium. Opinia publiczna zapatruje się dziś na 
rod; królewskie bardziej po ludzku. Te czasy, 
gdy król Anglii mógł poślubić tylko niewiastę 
z królewskiego rodu minęły. Opinia publiczna 
chętuie widziałaby, aby król poślubił Angielkę. 
Chętnie widzianoby również, by król poślubił 
niewiastę z własnego wyboru. Prawdziwe mał- 
żeństwo z miłości właśnie. tak demokratyczne, 
byłoby popularne. W obecnych czasach, gdy 
król nie jest w praktyce uważany za półboga, 


wą Marią. Książę i księżna Jorku odwołali 
dzisiaj swe wizyty. Sinclair, przywódca opo 
zycji liberalnej, konferował dziś z premie 
rem Baldwinem. Również sir John Simon, 
odbył 2-godzinną rozmowę z premierem. 

Jak wiadomo, sir John Simon jest wybit- 
nym znawcą prawa konstytucyjnego. 


Jak zareagowała g.ełda 


Paryż. 3. 12. PAT. Agencja Havasa dono 
si z Londynu: Wewnętrzna sytuacja polity- 
czna, wybworzona w Anglii przez groźbę 
przesilenia rządowego i dynastycznego odbi 
ła się nader niekorzystnie na giełdzie pienię 

|żuej. Popyt był bardzo niewielki i pomimo 

| pomyślnej sytuacji gospodarczej kraju uja 
wniałą się tendencja zniżkową. Koła giełdą. 
we óczekują niecierpliwie na- rozwiązanie 
kryzysu, spodziewając się, że nastąpi ond W' 
najbliższej przyszłości. 


wo króla“ 

lecz stał się w istocie rzeczy jakgdyby dzie- 
dzicznym prezydentem, opinia publiczna nie 
zamierza wtrącać się do jego spraw osobistych. 
Gabinet winien wziąć na siebie zadanie przed- 
stawienia królowi istotnej opinii publicznej 
kraju. Jeśli król trwać będzie przy swoim za- 
miarze, to wówczas opinia publiczna pragnę- 
łaby aby monarcha poślubił niewiastę swego 
wyboru, ale by uczynił to jako książę Kornwa- 
lii, i wówczas żona jego byłaby tylko mał- 
żonką królewską, nie zaś królową Anglii. Tego 
rodzaju rozwiązanie poszłoby śladami prece 
densu małżeństwa królowej Wiktorii, której 
mąż: był tylko księciem małżonkiem. Parla- 
ment przyjąłby odpowiednią uchwałę, by u- 
łątwić tego rodzaju rozwiązanie, uchwalając 
jednocześnie akt, wykluczający dostęp do tro- 
nu potomstwu króla zrodzonemu z tego mał- 
żeństwa, a sukcesja tronu pozostałaby nienaru- 
szona. Zgoda lróla na to rozwiązanie usunie 
wiele trudności. Wierzymy — kończy „News 
Chronicle“ — że narody imperium brytyjskie- 
go powitałyby rozwiązanie któreby łączyło o- 
sobiste szczęście króla z pomyślnym załatwie- 
niem zagadnienia sukcesji dynastycznej i nie 
naruszałoby w niczym autorytetu i tradycji 
| monarchii. 
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Roosevelt chce przejść do czynnej 
interwencji na rzecz pokoj 


Warszawa. 3. 12. (Sin.) Mowa wypowie- 
dziana wczoraj w Buenos Aires przez Roose 
velta oraz oświadczenie złożone przez niego 
w kwesti doryczącej pokoju i polityki swua 
towej są przedmiotem obszernych. komenta 
rzy w prasie francuskiej. Według niektórych 
aziennuxow mowa ta jest zjawiskiem pierw 
szorzędnej doniesłości, gdyż dowodzi, że 
kloosevelt chce przejść do polityki czynnej 


interwencji na rzecz pokoju. : 
 „Intrasigeant“ nie przypuszcza, aby w ra- 
zie wybuchu wojny w Europie cała Amery- 
ka stanęła przeciw napastnikowi, ale oświad 
czenie prezydenta jakkolwiek nie stanowi 
zobowiązania, powinno cieszyć wszystkich 
przyjaciół pokoju. „lemps“ życzy sobie prze 
niesienia tych zasad na grunt realny. Oczy- 
wiście, pisze „ľemps“, prezydent Roose- 


giełdy londyńskiej i nie zareagowała na po, 


A 


13 


. eè r H s 

Komisja królewska komunikuje 

Jerozolima, 3. 12. ŻAT. Opublikowany wczo- 
raj wieczorem oficjalny komunikat Komisji 
Królewskiej donosi, że w odpowiedzi na zapy” 
tanie sira Horacego Roumbolda członek Egze- 
kutywy Agencji Żydowskiej Czeriok podkreślił, 
że Agencja Żydowska czyni wszystko, co leży: 
u jej mocy, aby zapobiec imigracji komunistów 
do Palestyny. f 

Dzisiaj odbyło się poufne posiedzenie Ko- 
misji Królewskiej, na którym składał zeznania 
generalny sekretarz rządu palestyńskiego Hat- 
horn Hall. Posiedzenie publiczne Kam/sji odbę 
dzie się we wtorek 8 bin. Na posiedzeniu tym 
kontynuować będą swe zeznania reprezentanci 
różnych resortów Agencji Żydowskiej. i 


._a é 
Komisja „Lotu w drodze do Aten 

Warszawa. 3. 12. PAT. Dnia 3 bm. rano 
udała się samolotem do Aten komisja tech 
niczna z dyrektorem PLL „Lot“ p. Makow- 
skim na czele. W skład komisji wchodzi kie 
pownik referatu technicznego depart. lotni 
ctwa cywilnego Min. Komunikacji inż. Male 
cki oraz kilku urzędników technicznych P. 
L. L. „Lot“. Samolot prowadzi pilot Łączyń 
ski. Radiotechnikiem jest p. Eliaszow. Sa- 
molot odbędzie drogę do Aten w ciągu jed- 
nego dnia z jednym lądowaniem w Bukare- 
szcie. 

Według wiadomości, otrzymanych drogą 
radiową o godz. 8 rano, samolot zmajdował 
się nad granicą polsko rumuńską na wyso- 
kości 3000 m. Temperatura zewnątrz minus 
22 stopnie. 


Cofn'ęcie okólnika w sprawie 
rzezaków 


Warszawa. 3. 12. (A) W związku ze zja- 
zdem rzezaków rytualnych, o czym wczo- 
raj donieśliśmy, odwiedziła dziś ministerst- 
wo WR i OP delegacja rzezaków, która za- 
komunikowała uchwały zjazdu i prosiła o 
cofnięcie okólnika starostów do gmin wyz- 
naniowych z żądaniem wymówienia od 1 sty 
cznia- połowy zatrudnionych dotychczas rze 
zakówę"W "ministerstwie zainteresowane się. 


tą sprawą i przyrzeczono, że wspomniany 


okólnik zostanie cofnięty. Równocześnie 1ni 
nisterstwo oświaty ma wpłynąć na władze 
administracyjne, aby nie ingerowały w sto- 
sunki między gminami wyznaniowymi a rze 
zakami rytualnymi. Wobec pozytywnych re 
zultatów interwencji w ministerstwie oświa 
ty Związek Rabinów rozesłał do gmin żydo 
wskich pismo o nie wymawiamie posad rze- 
zakom, którzy jak wiadomo, zgodzili się po 
dzielić między sobą pracę przy ograniczo- 
nym uboju rytualnym. 
Handlarze drobiu nie powinni 
być uznani za rzemi.eśiników 
Warszawa. 3. 12. (A) Poseł dr Sommer- 
stein zawiadomił dziś Związek handlarzy 
drobiu, że na skulek interwencji, minister 
stwo rolnictwa zgodziło się wydać specjal- 
my okólnik, wyjasniający, że handlarze dro 
biu nie powinni być uznawani za rzemieśl- 
ników, lecz za handlarzy. Wyjaśnienie to 
będzie miało wielkie znaczenie dla tysiąca 
rodzin żydowskich, gdyż obecnie handlarze 
drobiu nie bedą zmuszani do wykupywania 
kart rzemieślniczych a co najważniejsze w 
ogóle nie będą podlegać przepisom ustawy 
ubojcwej. 
OD E BOBO o 


velt nie jest w stanie zapomocą jednego, 
szlachetnego i ludzkiego przemówienia zmie 
nić odrazu obecny stan rzeczy, lecz przyczy 
mi się niezawodnie do zwycięstwa sprawy 
porządku i spokoju, jeżeli potrafi natchnąć 
naród amerykański poczuciem solidarności 
międzynarodowej. 


Echa demonstracji 


antyhitlerowskich 

Waszyngton. 3. 12. PAT. Z powodu de- 
monstracji przed ambasadą niemiecką w 
Waszyngtonie, 5 osób skazano na grzywnę 
w wysokości 100 doiarów lub 30 dni aresz- 
tu. Ponadto za demonstracje antyniemiec- 
kie skazano 44 marynarzy na 10 dni aresztu 
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Nasfroje przesileniowe we Francji 


Paryż. 3. 12. PAT. Uwaga francuskiej opinii 
publicznej i kół politycznych skupiona jest na 
piątkowej debacie izby aeputowanych nad po- 
lityką zagraniczną rządu. Nastroje przesilenio- 
ace trwają w dalszym ciągu. Zakrojona na wiel- 
ką skalę ofensywa komunistów przeciwko rzą- 
dowi premiera Bluma grozić może jeśli nie 
matychmiastowymi, to w każdym razie daleko 
idącymi konsckwenejami politycznymi. Na- 
pięcie sytuacji politycznej zmienia się z godzi- 
ny na godzinę. O iłe w środę zdawało się, że 
rozwój sytuacji zinierza w kierunku odpręże- 
uia, to kategoryczny komunikat komitetu cy- 

. konawczego partii komunistycznej, ogłoszony 
w środę wieczorem i potępiający politykę za- 
graniczną rządu, a przede wszystkim dalsza 
gwałtowna polemika między .„„Humanite* a 
„Populsire”, stwierdzają wyraźnie, iż komu- 
niści uczynili ze sprawy hiszpańskiej zasadni- 
czy postulat swej polityki, z którego trudno 
im będzie się wycofać, podobnie jak z akcji 
zimierzającej do obalenia premiera Bluma oraz 
ministrów Delbosa i Daladier celem powoła: 
nia na ich miejsce nowego gabinetu, opartego 
również na większości „frontu ludowego“, 
lecz bardziej uległego wobec postulatów komu- 
nistycznych w dziedzinie polityki zagranicznej. 

Wiceprzewodniczący izby deputowanych, se- 
krelarz partii komunistycznej Duclos pisze 
dziś w „Humanite': „Należy oświadczyć i pod- 
kreślić, że polityka zagraniczna rządu Blum— 
Delbos nie odpowiada programowi „Frontu 
Ludowego“, Jeżeli oświadcza się komunistom, 
iż ich stanowisko grozi niebezpieczeństwem 


jedności „Frontu Ludowego”, to komuniści ze 
swej strony oŚwiadczają, iż niebezpieczeństwem 
tym jest wyraźna sprzeczność, jaka uwydatnia 
się między polityką rządu a żądaniami mae. 

Jeszcze bardziej zwiamienny jest dzasiejszy 
artykui „Populaire” p. t. „Ostatnie słowo”. 
„Populsire* 
stów, iz polityka partii komunistycznej przy- 
biera formę systematycznej krytyki wszystkie- 
go, co czyni rząd. Jednolitość wspólnej akcji 
zostaje przekreślona, jedność koalicji polity- 
cznej poważnie zagrożona”. 


W tym stanie napięcia walki politycznej mię- 
dzy komunistami a socjalistami i radykałami 
rozpocznie się piątkowa debata nad polityką 
zagraniczną. Koła polityczne w dalszym ciągu 
oczekują, że komuniści nie wezmą na siebie 
odpowiedzialności za zerwanie „Frontu Ludo- 
wego“ i ostatecznie, po wypowiedzeniu swoich 
zastrzeżeń i protestów albo oddadzą swe gło- 
sy za rządem, albo też powstrzymają się od 
głosowania. 

W kołach zbliżonych do rządu oświadczono, 
że o ileby komuniści powetrzymali się od gło- 
sowania, lecz jednak przy tej okazji 
złożyli jakieś oświadczenie, wyraźnie potępia- 
jące politykę zagraniczną rządu, to wówczas 
rząd potraktuje to wystąpienie jako votum 
nieufności. Niezależnie od jutrzejszego gloso- 


wania, konflikt między komunistami i socja- . 


listami a radykałami wytwarza nastroje prze- 
sileniowe, który to okres może się przecią: 
gnąć przez czas dłuższy. 


- Dofkliwy brak mięsa i fłuszczów 
w Niemczech 


Zaostrzone przepisy dotyczące konsumpcji 


Berlin. 3. 12. PAT. Wobec .wzraslające- 
go w obecnym sezonie braku tłuszczów i 
mięsa na wewnętrznym rynku niemieckim, 
zaostrzono przepisy, dotyczące konsumpcji. 
Z jednej strony ostatnie zarządzenia umożli 
wiają najbiednejszej warstwie ludności u- 
zyskanie większych ilości tłuszczów szlucz 
nych (margaryny) po obniżonych cenach, 
ustalając zamiast dotychczasowego kontyn 
gentu 6 kg, 10 kg margaryny po cenach zni 
żonych na głowę rocznie. 

Z drugiej strony ministerstwo wyżywie- 
nia Rzeszy wydało zarządzenie, aby wszy- 
scy producenci mleka i hurtownicy masła 
SUPL ad wiz: wkai WALE OMA DO a TA swoim dostarczali masła w iloś 


cio 20 proc. mniej niż w październiku. Po- 


tracone 20 proceni dostarczane ma być do! 


pańslwowej centrali mleczno - tłuszczowej. 
Podobne rozporządzenie obejmuje również 
wszystkie inne produkty tłuszczowe. Drob- 
ni rzeźnicy otrzymywać będą. przydział mię 
sa w ilości ustalonej według kontrolowa- 
nych list odbiorców. Konsumenci wnoszą 
na specjalne listy ilość osób w poszczegól- 
nych gospodarstwach domowych. Listy te 
rozsyłanc będą do mieszkańców w ciągu 
grudnia. W uzasadnieniu tego rozporządze 
nia wspomniano o tendencjach skupywania 
i gromadzenia zapasów ze szkodą dia ogółu 


Listy z r) <próżkataić 700 Oaa oi TRACK 


Warszawa, 3. 12. (A). Do poważniejszych 
kupców na Nalewkach 1 okoli.y napływają o- 
statnio listy z żądaniciui znaczniejszych oku- 
pów pieniężnych. Listy grożą na wypadek od- 
mowy pobiciem dlłaścicióh, zdemolowaniem 
sklepów i wybiciem szyb. Jeden z kupców, od 
którcgo zażądano 1.000 zł. okupu, douiósł o 
tym policji, która wszczęła energiczne śŚledz- 
two. 


W.elki pożar w Kasia 


Warszawa, 3. 12. (A). dniu dzisiejszym 
le pożar w i Od źle umieszczo- 

czo pieca zajęło się przepierzenie drewniane 
w  mitezkamiu la rza Giiksmanna. Po chwili 
cały budynek drewniany, należący do Chasi Le- 
win siana} w płomieniach. Zanim obecni zda- 
żyli pospieszyć na rabunek, płomienie przerzu- 
ciły się na następny dom, a z kolei na trzeci 
dom, gdzie spłonęły kaw lokale pierwsze- 


go piętra, 
Przewiezienie zwłok z Hiszpanii 
do Polski 


Warszawa. 3. 12. (A), Do jednego z warszaw- 
skich zakładów pogrzebowych zgłosił się nie- 
jaki Goldstein z prośbą o zorganizowanie prze- 
wiezienia zwłok jego brata, który zginął pod- 
caas walk w Hiszpanii na froncie madryckim. 
Poległy w Hiszpanii inżynier lso Goldstein li- 
czył lat 36. Wyjechał on do Maduwytu z War- 
wawy przed kilku laty i brał czynny udział 


w walkach po stronie wojsk rządowych, jako 
dowódca jednego z oddziałów w milicji ludo- 
wej. Rząd inadrychi udzielił zezwolenia na 
pezewiczienie zwłok do Połski. Obecnie za- 
kład pogrzebowy zajął się  przewiezieniem 
zwłok do Gdańska, gdzie zostamą spalone w 
krematorium, a następnie przewiezione do 
Warszawy, Fu prochy zmarłego pochowane be- 
dą w grobowcu rodzinnym, o ile oczywiś!ie ra- 
binat warszawski udzieli na to zgody. 


Wyroki śmierci w państwach 
dyktatury 


Berlin, 3. 12. PAT. Sąd doraźny we Wrocławiu 
skazał braci Schuellerów na karę śmierci za napad 
na wagon pocztowy pociągu pospiesznego, doko- 
nany z bronią w ręku w maju r. ub. 

Moskwa, 3. 12. PAT. Trybunał wojenny moskiew- 
skiego okręgu wojskowego skazał szofera Jacuna, 
który będąc Y stanie nietrzeźwym, poranił 8 prze- 
chodniów, a 2 zabił — na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. Geradih: który napoił szofera Jacuna, 
został skazany na 10 lat więzienia. 


Madryt, 3. 12. PAT. Dr. Fraenkel, lekarz 
brygady międzynarodowej, udzielił przedsta- 
wicielom prasy nowych szczegółów w sprawie 
gazów, wypuszczanych przez pociski powstań- 
ców ua odcinku miasta uniwersyleckiego w Ma- 
drycic. Dziewięć osób rannych od tych poci- 
sków miało wszelkie objawy zatrucia gazami. 
Sądzę — oświadczył lekarz — ałe nie mam o- 
atatecznej pewności, iż gaz ten należy do kate- 
gorii t. zw. gazów zielonego krzyża. 


oświadcza pod adresem komuni-. 


Gen. Sosnkowski u p. Prezydenta 


Warszawa. 3. 12. PAT. Pan Prezydent R 
P, przyjął dzis popołudniu inspektora armi 
gen. Kazimierza Sosnkowskiego. 


Wizyty, które mają wielkie 
znaczen e dla Europy środkowej 


Bukareszt. 3. 12. PAT. Prasa rumuńsku 
podaje w dalszym ciągu wiadomości o bli- 
skiej wizycie króla Karola w Warszawie. 

„Porunca Vremii“, nawiązując do wizyty 
min. Antonescu oraz zapowiedzianego przy 
jazdu do Warszawy szeła sztabu armii ru- 
muńskiej, rumuńskiego ministra oświaty i 
gubernatora Banku Narodowego, pisze: „Te 
wymiany zdań, których szczytem będzie wi 
zyta krola Karola, posiadają w obecnych 
chwilach ogromne znaczenie dla polityki 
Europy środkowej”. 


` Wizyta króla Karola w Warszawie ma nastą- 
pić z końcem stycznia po wizycie min. Becka 
w Bukareszuie. 


Narada króla Edwarda 
z Baldwinem i ks. Yorku 


Londyn, 3. 12. Król Edward wrócił do Londy- 
nu. Przed zamkiem królewskim gromadzą się 
tysiączne rzesze ludności. Dziś odbył król kon- 
ferencjc z premierem Baldwinem i księciem 
Yorku. 

Jak donosi prasa angielska we wszystkich 
domimiach panuje wielkie podniecenie w zwią- 
zku ze sprawą małżeństwa króla. 


B.lans Banka Polskiego 


Warszawa, 3. 12. PAT. W ciągu trzeciej de- 
kady listopada zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 3.3 miln. zł. do 379,0 miln. zł., stan 
piemędzy zagranicznych i dewiz zaś powięk- 
szył się o 2.0 miłn, zł. do 25,2 milo. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów powiększy- 
ła się o 16.3 miln. zł. de 817,8 miln. zł., przy 
czym portfel wekslowy wzrósł o 15,5 miln. zł. 
dos 687, miln. zł, portfel zdyskowtowanych 
biletów skarbowych powiększył się o 9,0 milu. 
zł. do 2,3 milu. zł, natomiast stan pożyczek 
zabezpieczonych zastawami zmniejszył się o 8,2 
miln. zł. do 108.2 miln. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
spadł o 6,1 miln. zl. do 43,5 miln. zł, 

Pozycje „inne aktywa” i „inne pasywa ule- 
gły spadkowi, pierwsza — o 10,6 iniln. zł. do 
176,6 miln. zł, druga zaś o 0,5 miln. zł. do 
333,5 miln. zł. 

Naty hmiast płatne zobowiązania zmnicjszy- 
ły się o 31,0 miln. zł. do 221,2 mi!n. zł. 

Obieg biletów bankowych — w wyniku wy- 
żej omówionych zmian — wzrósł o 36,6 miln. 
zł. do i,032,4 miln. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 32,85 procent. 

Stopa dyskontowa 5 procemt, stopa od poży- 
czek zastawowych 6 procent, 


Rokowania o umowy 


gospodarcze 


Warszawa. 3. 12. (A) W najbliższym cza 
sie przewidywane jest podjęcie przez minis- 
terstwo przemysłu i handlu rokowań o za- 
warcie nowych umow gospodarczych z sze 
regiem państw. W połowie bm. rozpoczną 
się rozmowy w sprawie traktatu hadlowego 
z Belgią, poza tyin zawarte mają być umo- 
wy kontyngentowve regulujące wzajemny o- 
bró! towarowy pomiędzy Polską a Włocha 
mi, Łolwą i Estonią. 


Obostrzony nadzór nad 
prywatnymi leczn.cami 


Warszawa. 3. 12. (A) Ministerstwo spwa- 
wiedliwości porozumiało się z Państwową 
służbą Zdrowia w sprawie obostrzenia nad 
zoru nad prywalnymi lecznicami i zakłada- 
mi chirurgicznymi. Wobec licznych wypad 
ków śmiertelnych wskutek wykonywania 
niedozwolonych zabiegów, nad prywatnymi 
zakładami będzie zastosowana ścisła kontro 
la oraz wprowadzi się obowiązek natychmia 
stowego meldowania "władzom sądowo-śled- 
czyni o każdym śmiertelnym wypadku, któ- 
ry był wynikiem operacji 
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Kronika krakowska 
a RTG 


DYŻURY LEKARZY I APTEK 

Dziś mają dyżur rocny lekarze: Dr Baranowski 
Włodz., Tatarska 11, tel. 187.13; Dr Haas Adolf, 
Sarego 10, tel. 126-02; Dr Kaczyński Henryk, To- 
polowa 42, tel. 162-01; Dr Neuwell Stan, Zamoj- 
Skliego 28, tel. 124-47. 

Dziś maja dyżur nocny apteki: Rynek gł .A-B 
45, |obzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 10, Brodzińskiego 1. 


SYJONISTYCZNY UNIW. LUDOWY. 
(Hoteł Londyński, Stradom 11). 

W sobotę dnia 5 bm. zostaną wygłoszono na U. 
L. dwa odczyty: o godz. 15-tej dra Ozjasza Hersch- 
dorfera n. t. „Światopogląd żydostwa”, o godz. 
i-te, dra Alfreda Ehrenpreisa na t. „Dzisiejszy 
stan wiedzy o dziedziczeniu". 


WIECZÓR SATYRY. 

Jutro, w sobotę o godz. 20 odbędzie się w sall 
odczytowej przy ul. Dunajewskiego 1, 7-my Wie- 
czór Satyry pt. „Farys za 10 gr.” Tommy'ego i 
Witolda Zechentera. W programie: Oda do mło- 
dości, Klnę, Psia Matka, Mord rytualny, Biesiada, 
Jesic Kalb, Fraszki, I cóż dalej szary człowieku, 
Myśli w taksówce i wiele innych. Prócz aulorów 
udział bierze Jadwiga Holimann. 


ZMIANA DNIA TARGOWEGO 

Wohec przypadającego na wtorek, dnia 8-go 
bicżącego miesiąca uroczystego swięta odbędzie 
Się zwyczajny targ na placach targowych, targ na 
bycio rzeżne i nierogaciznę na Centralnej Targo- 
wicy miejskiej oraz targ na konie i drzewo na 
Targowicy na Zabłociu w poniedziałek, 7-g0 bm. 


O ZACHOWANIE SIĘ KONDUKTORÓW 
TRAMWAJOWYCH. 

Ostatnio dochodzą nas skargi na zachowanie się 
niektórych konduktorów tramwajowych, którzy w 
Sposób lekceważący względnie niegrzeczny odno- 
Szą się do pasażerów. 

Spodziewać się należy, że Dyrekcja Tramwaju 
wyda w tym kierunku odpowiednie zarządzenia. 


SPRAWCA WŁAMANIA DO URZĘDU 
SKARBOWEGO ARESZTOWANY 

Wczoraj aresztowała policja sprawcę włamania 
do urzędu skarbowego w Krakowie. Jest nim zna- 
ny przestępca Albin Chułkowski, karany wielo- 
krotnie za kradzieże. Obaj jego wspólnicy ukrywa- 
ią się. 

ZATRUŁA SIĘ GAZEM ŚWIETLNYM. 

Wczoraj nad ranem Pogotowie Ratunkowe in- 
terweniowalo na ul. Sobieskiego 24, gdzie zatru- 
ła się gazem świetlnym 25-letnia Eugenia Frąś, 
slużąca. Po udzieleniu pierwszej pomocy przewie- 
ziono ją do szpitala. 

Jak się okazało, wypadek powstał wskutek przy 
padku, nie ma natomiast charakteru zamachu sa- 
mobójczego. 


TRAMWAJ ZDERZYŁ SIĘ Z SAMOCHODEM. 

W Rynku Głównym u wylotu ul. Grodzkiej na- 
stąpiło zderzenie auta osobowego, prowadzonego 
przez Tadcusza Katana, szofera, z tramwajem Nr 
1, wskutek czego został uszkodzony bok wozu 
tramwajowego, oraz stopień 1 bok samochodu. 
Winę wypadku pomosi szofer. 


OPUŚCIŁ WIĘZIENIE 
I ŚLAD ZA NIM ZAGINĄŁ. 

Dnia 19 X br. opuścił areszta miejskie, gdzie 
vdbywał karę za żebractwo Stefan Piech (lat 40), 
zam. przy ul. Brzozowej 18, wyrobnik i dotych- 
czas do domu nie powrócił, a wszelki ślad po nim 
zuginął, Dokumentów osobistych nie posiada. 

Zaginiony jest brunetem, o krępej budowie cia- 
ła, wzrostu 170 cm, o pociągłej twarzy bez za-. 
rostu, piwnych oczach, nisktm czole i dużych us- 
tach. Zaginiony jest umysłowo niedorozwinięty. 
Nosi przezwisko „Bajak”. Ktokolwiek by miał o 
nim jakiekolwiek wiadomości, zechce zgłosić o 
tym w Wydziale Śledczym P. P. przy ul. Siemi- 
radzkiego 24, pokój Nr 1, w godz urzędowych. 

ZE 


— Z REFERATU SANITARNEGO „EZRY CHAL“. W 
Bobote 5 bm 6 wiccz. II. referat dra Sroki w lokalu 
»Kzry Chal.', Mikołajska 9. 


SS= 


DZIŚ W KRAKOWIE „Mitachdut - Antiichud* (Kra- 
kowska 89) s wiecz. zebranie członków, — „Tora w* Awo- 
da“ 7.30 wiecz, referat kol. H. Stempla n. t. „Nasze po- 
stulaty wobec Komisji Królewskiej", — „Hatchija* 8 
wviecz. ref. tow. mgr. D. Marguliesa g dyskusją, — 8. S. 
P. P. „Hitachdut“ (Jasna 8) 8 wiecz. ref. prof. N. Ru- 
binstcina n. t. „Rola opinii w życiu narodowym“. 


Z sali koncertowej 


CLAUDIO ARRAU — AUDYCJA SYMFONICZNA 
(Sala Saska) 


Przyjemnie działa fakt, że pianiści wracają 
obecnie w pierwszej części swych programów do 
utworów niepodlegających prądom czasu i rozpo- 
czynają koncerty czymś z „Wohltemperiertes Kla- 
vier? Bacha, czerpiąc z tej wiecznie młodej, nie- 
wyczerpanej i bezdennej skarbnicy najwyższej 
sztuki nie tylko pianistycznej, ale sztuki muzycz- 


nej jako takiej. Koncert pod auspicjami wielkiego I 


ducha przemawiającego z każdego taktu tego nie- 
śmiertelnego arcydzieła nastraja odrazu slucha- 
cza na wysoki poziom 1 dobrze wróży koncertan- 


towi. Jakhy prawem serii powtarzają się w tym ' 


Handlow- 
tych Arrat nie 


sezonie również wspaniałe Wariacje 
skie Brahmsa. W Wariacjach 
wszędzie 
dzieła: miękkość kobieca, drohiazgowe cyzelowa- 
nie i wymuskane frazowanie nie leży na linii te- 
go potężnego poematu muzycznego, którego forma 
wariacyjna naklada wykonawcy właśnie zwartą 
i jędrną zwięzłość. Delikatne uderzenie artysty 
znalazło natomiast doskonałe zastosowanie w no- 
wej muzyce francuskiej i w Dchuszym święciło 
triumfy, poparte niezwykle sublełną pedalizacją. 
Na uczczenie podwójnego jubileuszu Lisztą wy- 
konał Arrau kilka mniejszych jego utworów z 
wirtuozowską sprawnością techniczną i widoczną 
sympatią do tych dziś już przehrzmiałych impre- 
sji zwiasiujących wówczas nowy 6tyl muzyczny. 


Studio muzyczno radia przeniesione do Sali Sas- 
kiej dla nadania polskiej muzyki symfonicznej 
zgromadziło pewną ilość zaproszonych słucha- 
czów, którzy niestety nie odnieśli z tej audycji 
żadnego szczególnie korzystnego wrażenia. Wpra 
wdzie darowanemu koniowi nie liczy się zębów, 
jednak krytyka tej audycji niewątpliwie nie ogra- 
niczyła się do gości i z pewnością wśród licznych 
odbiorców radiowych znalazła ostrych i niezado- 
wolonych reprezentantów. Program niemożliwy, 
bo z jednej strony ograny do przesytu, z drugiej 
zaś nadany niedawno, bo z festiwalu wawelskie- 
go w lipcu br. w nieporównanie lepszym wyko- 
naniu, a w całości bardzo kiepsko przygotowany 
-— może tylko słusznie odstraszyć od takich au- 
dycyj. Po raz pierwszy wykonano tu na tej au- 
dycji utwór jej dyrygenta T. Kiesewettera p. t. 


„Przygody Sindbada Żegłarza* o chybionej treści. 


i formie, należący do hurra - kapelmistrzowskiej 
muzyki oraz „Sinfoniettę* krakowskiego kompo- 
zytora Malawskiego, tak niedostatecznie jednak 
wykonaną, że na tej podstawie nie można sądzić 
utworu trudniejszego bo w nowoczcenej szacie się 
prezentującego, którego tylko druga część odrazu 
przemówiła swą orientalną melancholią do słucha 
cza. Dyrygent audycji nie wykazał żadnych spe- 
cjalnych zdolności kapelmistrzowskich. 


Dr Apte 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— „KARIERA ALFA OMEGI” PO RAZ 0S- 
TATNI W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dziś (o godz. 7 i 9.15 wiecz. po raz ostatni świet- 
ny wodowi] w 12 obrazach, M. Hemara i J. Tu- 
wima „Kariera Alfa Omegi* w reżyserii F. Ja- 
rosyego, w wykonaniu zespołu Cyrulika War- 
Szawskiego z Dymszą, Brochwiczówną, Zniczem 
i Olszą w rolach głównych. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
po cenach zniżonych, świetna komedia L. Desty- 
ego i R. Bluma „Arcyszofer Ewa“ w opracowa- 
niu scenicznym reż. W. Biegańskiego z pp: Matu- 
siakówną, Pawłowską, Biegańskim, 
w rolach głównych. W niedzielę po południu, so- 
wiecka komedia W. Szkwarkina „Cudze dziecko“ 
w opracowaniu scenicznym reż. J, Karbowskiego. 


— „BY ROZUM BYŁ PRZY MŁODOŚCI”. Pre- 
miera komedii Samsona Raphaelsona p. t. „By 
rozum był przy młodości“ odbędzie się w niedzie- 
lę, 6 bm. W komedii tej, pełnej subtelnego dow- 
cipu i intrygujących niedopowiedzeń, główną ro- 
lẹ kobiecą odtworzy p. Zofia Jaroszewska, głów- 
ną rolę męską p. Wacław Nowakowski. 


— Z TBATRU „BAGATELA”. Dziś w dalszym 
ciągu w „Bagateli* wielka rewia z udziałem no- 
wych sił artystycznych: Ireny Grywiczówny, Wa- 
elawa Jankowskiego, Kazimierza Chrzanowskie. 
go, baletu Braszewskich ii. 


— ZBIOROWE WYSTAWY OBRAZÓW zna- 
nych artystów malarzy: Henryka Ehrmanna, I. 
Czaja-Goldhubera, dra Emila Schinagla, Norber- 
ta Strassberga, Manuela Rympla ~= cieszące się 
wielkim powodzeniem, otwarte codz. między 11 — 
3cią w salach reprez, Żyd. Domu Akademickiego 
ul. Przemyska 3. 


stał na wysokości stylu i treści tego 


Węgrzynem | 
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Przyczyny dymisji w dyrekcji 


kolejowej w Krakowie 


Komunikat o zmianach w dyrekcji Kolei 
Państwowych w Krakowie uzupełnia PAT. Za- 
razem ze swych stanowisk zostali usunięci do- 
tychczasowy dyrektor Kolei Państwowych w. 
Krakowie inż. Wołkarowski, oraz wicedyrek- 
tor dr. Kałuski. 

Jak się dowiadujemy, zmiany powyższe po- 
zostaja w związku z ostatnimi katastrofami, 
jakie miały miejsce na terenie dyrekcji kra- 
kowskiej. 


Kronika telegraficzna 


— Ministerstwo spraw wewnętrznych, wy- 
dało wyjaśnienie dotyczące wyjazdów zagrani- 
cę artystów polskich udających się tam w ce- 
lach zarobkowych. Wyjazdy ma występy trak- 
towane być mają jako jeden z motywów nza- 
sadniających kowieczność uzyskania paszpor- 
tów zagranicznych, Artystom tym będą wy- 
dawane paszporty ulgowe po zniżonej opłacie. 

s e s 

— Na tle ostatnich demonstracji zwrócono 
uwagę na bezprawue posiadanie kastetów o 
metalowych brzegach, palek gumowych itd. Sąd 
atarościnski skazał urzędnika prywatnego Jó- 
zefa Adamczyka na 3 dni bezwzględnego aresz- 
tu za noszenie przy sobie pałki opalrzonej gło- 


wą metalową. 


u a 


— Fryzjer warezawski miejaki Mucha wyje- 
chał w tych dniach w odwiedziny do swojej 
narzeczonej Rozbickicj do Aleksandrowa Ku- 
jawskiego. Narzctzeni udali się da pobliskiego 
lasu na spacer, gdzie Rozbicka oświadczyła, że 
nie może się zgodzić na małżeństwo i uważa 
zaręczyny za zerwane. Zrozpaczony Mucha wy- 
ciągnął brzytwę i straszliwym ciosem rozpła- 
tał brzuch narzeczonej powodując natychmia- 
stową $mierć. Po dokonaniu zabójstwa Mucha 
powiemi się na najbliżezym drzewie. Na zwłoki 
nieszczęśliwych natknął się gajowy, który za- 
wiadomił o swoim makabrycznym odkryciu 
policję. 


% ie, 


— W związku z ostatnim przydziałem certy- 
fikatów wyjechał dziś do Palestyny przewodni- 
czący Centralnego Urzęciu Palestyńskiego inż. 
Reise, który ma przeprowadzić konieczne for- 
malności. 


x t 


* 

— Centrala Związku Kupców od dłuższego 
czasu czyniła starania w kierunku zaliczenia 
Zawiercia i powiatu zawierciańskiego do miej- 
acowości czwartej klasy pod względem poboru 
zasadniczego podatku przemysłowego. Konie- 
czność tej zmiany uzasadniona była wyjątko- 
wo ciężką sytuacją gospodarczą powiatu za- 
wiercianskiego. W wyniku długotrwałych sta- 
rań, w których żywy udział brała również Izba 
Przemyełowo-Handlowa w Sosnowcu, minis- 
teretwo skarbu zarządzeniem z dnia 22 wrze» 
śnia br. wyjaśnionym dodatkowo pismem z 
dnia 30 listopada br. ostatecznie zaliczyło po- 
wiat zawierciański do miejscowości czwartej 
klasy pod względem świadectw przemysłowych. 
M —DUREER OE O O 
m na ME REESE OO c 


KOMUNIKAT ŚNIEGOWY DLA SPORTÓW 
ZIMOWYCH Z DN. 3. i2. 1936 R. 

Warunki narciarskie dobre jedynie w wyższych pat 
tiach Tatr (powyżej 1300 m), najlepsze w okolicy Ka 
sprowęgo Wierchu. Możliwe są również w szczyto- 
wych partiach Beskidu Śląskiego, Wysokiego (zwła- 
szcza w grupie Pilska) w Gorcach oraz w Beskidzie 
Sądeckim, jednak dopiero powyżej 800 m. Na podej, 
ściach śniegu mało. Śnieg ma charakter puchu świe- 
żego lub zsiadłego. W środkowej i wschodniej części 
Kanpat na razie śniegu mało. W poszczególnych 
miejscowościach notowano: 145 cm na Kasprowym 
Wierchu, 44 cm na Hali Gąsienicowej, 40 cm w Da 
linie 5-ciu Stawów, 31 em na Hali Chochołowskiej, 
45 em na Baraniej Górze, po 30 cm na Stożku i Ró 
wnicy, 16 em w Szczawnicy, 20 na Jaworzynie, 9 w 
Krynicy, oraz 12 cm na Zaroślaku pod Howerlą. 

Prognoza: W zachodniej części Karpat i w Tat. 
rach zanikające opady Śnieżne. Lekki mróz z tendźm 
cją do odwilży. W pozostałej części Karpat opady 
śnieżne, posuwające się w kierunku wschodnim. — 
Lekki mwóz. 


DLA CAŁEGO 
DOMU 


POCZTE SZYEROWĄ 
INSERATOWĄ 


należy wrzucać w ciąga 
całego dnia 


tylko 


do ssrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem* 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie 


Wolne 0 ady 


TREBLANKA Niemka po- 
trzebna na popołudnia. Pi- 


semne zgłoszenia Kraków, 
skrytka pocziowa 343. = 
8787g 


APLIKANT adwokacki z 


praktyką przynajmniej 
dwuroczną poszukiwany. 
Zgłoszenia: Zakopane, po- 
Bie - restante za okaza- 
niem dwudziestozłotówki 


Nr. CF 1551641. 1390k 


Posad poszukują 


ZDOLNA siła biurowa * 
korespondentka polsko-nie- 
miecka — pisząca bardzo 
Łiegle na maszynie — ob- 
znajoimiona z buchalterią, 
poszukuje posady, ewent, 
zastępstwa, godzinowo itp. 
Zgłoszenia „Piluość i vru- 
tyna* Adm, Nowego Dzien 
niha. $736g 


RIELIŻNIARKA, specja- 
letka koszul męskich szy: 
je po cenach niskich. Ohren 
stein, Paulińska 14, 

aik 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 4 grudnia 1936 


2675—44920 


500 ZŁ. dam za wyrobie- 
nie stałej posady biuro- 
wej w Krakowie. Zgłosze- 


nia „Par, Kraków, Ry- 
nek 46, pod „Kraków“. 
1412k 


ZAPROWADZONY w bran 
zy kolonialno - cukierni- 
czej, obejmie przedstawi 
cielstwa lub skład konsy- 
znuacyjny Iil Uórny m 
Śląsku. Mogę złożyć kau- 
Zgłoszenia 
lat 35 Nos 

1392k 


cję do 10.0060 zł. 
„Enuergiczny 
wy Dziennik. 


Matrymonialne 
WDOWIEC lat 58 właści- 
ciel wytwórni wyrobów 
kauczukowych poszukuje 
odpowiedniej purtji. Ofer- 
ty pod „Kulturalna“ N. 
Dziennik, 8792g 


AAAAAAAA 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze” 


niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową a + » ào 


micsięcz. 


Zagranicą z przesyłką pocztową „ « » 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I mm. w jednym lamie. Sir. w 

tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła- 

mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


Wvdawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien uik“: 


„ 4.30 kwart. zł. 12.90 
n 7.50 y 


„ 22.50 


3 


jest znakomiła superheterodyna 


GLORIA - ELEKTRIT 
7 lamp. Oktoda-duodioda. 
Antiłading. Siedem obwodów. 
Cztery zakresy fal. Wielki głoś- 
nik dynamiczny. Regulacja sily, 
modulacja tonu. Urządzenie 
gramofonowe. 
Ciche strojenie optyczne, 


Uwaga. Crack-killer — lampo- 
wy Humik, niwelator trzasków. 


Filtr lokalny. 


DO 


NOSZONA garderobę kupu 

je. płacą dobrze. Goldherg, 

Gazuwa 1, tel. 168-21. 
8458k 


| Sprzedaz 


WIECZNE PIÓRA! Najwią 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość. ceny łabryczne. Igna 
cy Grossa 1 Ska. Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121-90. 

897k 
e 
KASA ogniotrwała — 
„wertbeimowska“ LOWA, 
tanio do sprzedania. Mada- 
lińskiego 10. 81902 


PIANINO „Stingl* sprze- 
dam. Kraków, tiloriauska 
2011 p. (4). 1414k 


a 


UNDERWOOD maszyny 
do pisania poleca „Maszy- 
nodom* Max Lowenstein, 
Kraków, Zwierzyniecka 11. 
Telefon 162-50, 1415k 


NAJLEPSZE narciarskie 

obuwie najtaniej Zucker- 

mann, Bożego Ciała 22. 
1345k 


FRYZJERSKI zakład, cen- 
trum Krakowa, okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość: 
Długa 88m m. 11, 


Lokale 


| p 
3 POKOJE frontowe par- 
ter ua biuro lub ordyna- 


cję leharską przy ul. Sare- 
go do wynajecia. Wiado- 
mość tel. 108-59. 1410k 


SMACZNE obiady po zni- 
żonej cenie wydaje nię. — 
luotia LIJI p. m. 7. 


POSZUKUJĘ lokalu prze- 
mysłowego (3  ubikacje) 
dla fabrykacji chemiczno- 
farmaceutycznych, najchę- 
tniej w pobliżu ul. Wielo- 
pole. Zgłoszenia pod „Prze 


mysł  chemiezny'* Biuro 
ogłoszeń Stattera Rynek 8 
1413k 


POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma- 
niem ew. bez zaraz do wy- 
najęeła. Zgłoszenia Dietla 
111 m. 7. 


KIEROWNICZKA Kolonii 
Żyd. Kombatantów przyj- 


mie dzieci na wakacje 
zimowe do Zakopanego. 
Bocheukowa, Floriańska 11 
Zgłoszenia: Bochenkowa, 


Floriańska 11. 


ZARZĄD Koła Rodziciel- 
skiego publ .szkoły pow- 
szechnej Nr. 5. ogłasza, ża 
zbiórka uliczna urządzona 
dnia 26. 11. 1936 przezna- 
czona na dożywianie bie- 


unej dziatwy szkolnej 
przyniosła 366.26. 87932 
UBRANIOZMIAN  zamie- 


nia noszoną garderobę mę- 
ską na materiały bielskie. 


KOZŁOWSKI, Kraków, 
"Telefon 133-74. 1154k 
KANCELARIA  adwokac- 
ka zaprowadzona, miasto 


powiatowe, do odstąpienia. 

Zgłoszenia „Natychmiast 

106U* Nowy Dziennik. 
tiisg 


MEBLE KUCHENNE. — 
przedpokojowe, dziecinne, 
najsolidniej, najtaniej tyl. 
ko u Offnera, Kraków — 
Mały Rynek 4. 85858 


NABYCIA W RADIOSKŁ. W CAŁYM KRAJU 


| auka 1 wychowani | 


WZOROWE PRZEDSZKO 
LE Heleny Rechesówny, — 
DUNAJEWSKIEGO 6, -- 
m. 25. Język hebrajski, ry- 
tmika. 8741g 


| Zdrojowiska 


KOMFORT — Radość — 
Zadowolenie zapewniA 
„WSZYSTKIM pensjonat 
„ORLĄTKO'* Zakopane. 

p mem a 

ZAKOPANE SWOJA” 

ul. Zamojskiego, telefoan 
1061. Komfortowy pensjo- 
nat dla dzieci i młodzieży, 
przyjmuje pod swoją opie- 
kę HELENA RAUMGAR.- 
TEN. 1408k 


RABKA pełnokomtortowy 
PENSJONAT  „JEDYNA- 
CZKA“ tel. otwariy 
od 10. XII, przez caly rok 
poleca piękne pokoje 4 
Lalkonami o południo- 
wym położeniu z wykwint- 
nym rytualnym utrzyma- 
niem. Bieżąca eiepła i zim 
na woda w kaźdym poko- 
ju. Wygodne słoneczne ta- 


28, 


rasy. Łazienki. Wszelkie 
wygody, Instr. narciarski 
w willi. 1305x 


SPECJALISTKA 
w pasach leczniczych 
MODELE 
WIEDENSKIE 


w całożściech, pasach, 
blustniusch polecei 


ZIMETOWA 
STRADOM 97 


w podwórzu 
Ceny znacznie zniżone 


AE. TF fin ri na w złotych: I. strona 1.25. Tekst 1. Nades!tane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
acje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. śluhne i zaręczynowe 
Zł, 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w Í. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

»NOWY DZIENNIK< wychodzi codz. także w poniedz. i dui poświąt. 


Nowa Drukarnia Dzien nikowa, Krahów, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


Zygmunt Hocuwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 


